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Bluff pana Rechberga.
Polemika o ,,korytarz" pomorski na ła­
mach prasy francuskiej, - Naiwny
,,pian" zamiany Gdańska na Kłajpedę.

Rola straszaka łowieckiego.

(Od własn. korespondenta paryskiego).

Paryż, .w sierpniu.
Nie łudźmy . się ani. chwili: Niemcy

wytężają i wytężać bę.dą nadal całą
swą siłę, celem osłabienia., więzów łą­
czących Francję i Polskę. Urzędowo
trudno jest im to czynić, bo intryga
zbyt grubemi nićmi jest szyta. Działają
więc na terenie Francji różni ,,ochotni­
cy", a najbardziej ruchliwym jest p,
Arnold Rechberg, b. adjutant Kron-

prinza, przemysłowiec zainteresowany
w potasie, za młodu rzeźbiarz itpary­
skich salonów bywalec, dziś dyploma-
ta-amator, który ubrdal sobie, że zwró­
ci Niemcom gadaniną i pisaniną to, co

Ludendorff straci! na. polach bitew.

Metoda jego, jest bardzo prosta: Usi­
łuje brutalnie straszyć opinję francu­
ską, że jeśli Francja zaraz się, z Niem­
cami nie ,,sprzymierzy", jeśli zbroić im

się z powrotem nie pozwoli, jeśli Polska
im ,,koryt,arza" nie odda — to Niemcy
już niedługo wypowiedzą obu ,krajom
wojnę, ,,kamienia na kamieniu n,ie po­
zostaw’ią11. - Prawo? :-Sprawiedliw0Ść-
dziejowa? Sta,nowienie na.ro,dów o -so­
bie? Niemcy sobie ,,kpią" z tego wszyst­
kiego! One ,,wierzą tylko w siłę"!

Taką oto milutką propozycję wysu­
nął p. Rechberg dnia 21 lipca na ła­
mach dwu dzienników francuskich: pa­
ryskiego Awenir"a, redagowanego przez
p. Emila Bure, i wychodzącego w Nan­
te.s Phare de la Loire, dużego organu
prowincjonalnego. redagowanego przez
p. Maurycego Schwoł/a. Nie poraź
pierwszy zresztą, ale nigdy jeszcze p.
Rechberg nie przemówił tak po prusku.
Widocznie wyprowadziły go z równo­
wagi komentarze obu wyżej wymie­
nionych doskonałych francuskich pu­
blicystów, którzy listy jego zaopatry­
w?ali zawsze dostatecznemi z punktu
widzenia sojuszu francusko - polskiego
zastrzeżeniami.

Poniew?aż jeden z warunków? propo­
zycji p. Rechberga poświęca najżywot­
niejsze interesy polskie, przeto niżej
podpisany wystosował do obu dzienni­
ków?, gdzie ,,grasuje" p. Rechberg ob­
sz.erne listy, wykazujące dlaczego Pol­
ska nigdy z ,,korytarza" nie zrezygnu­
je, ani go na Kłajpedę nie ,,wymieni".
Avenir i Phare list, ten zamieściły dn.
26 lipca. W dwa dni potem zabrał w

tej spraw?ie głos poproszony o to przeze
mnie kol. Piotr Bernus na łamach
Journal des Debats. Poparł całkowicie

moje wywody, oraz w?ykpił dosłow?nie

,,dyplomację" p. Rechberga. Ten ostat­
ni znany jest ze swej ruchliwości. Cie­
ka.w?i byliśmy jak nam odpowie. Bure

i Schwob otrzymali identyczne co do

formy listy, w których p. Rechberg nie

próbow?ał obalać ani jednego mego ar­
gumentu: historycznego, etnograficzne­
go czy ekonomicznego (nie mówiąc już
o ogólno - ludżkłćb)’. Zdobył się jeno
na pogróżkę, że jak Polska nie odda
Niemcom ,,korytarza", to... ,,odbierze-
my jej siłą przy pierwszej sposobności
nietyłko Pomorze, ale Poznańskie, Śląsk
i jeszcze inne ziemie" (dosłownie). Re-

c’.aktcrowie Avenir’a i Phare’a zakomu­
nikowali mi list p. Rechberga przed
wydrukowaniem, tak że moja odpo­
wiedź ukazała się jednocześnie z fili-

piką Niemca (7 sierpnia). List p. Rech-

Sacco i yaratfi straceni!
W całej Ameryce na znak protestu ruch zamarł.

Boston, 22. 8. PAT . Siostra Van-

zettfego i rodzina Sacco usiłują po
ł’aź ostatni uzyskać od gubernatora
Fullera ułaskaw’ienie skazanych.
Siostra Vanzettilego próbuje nakło­
nić ,brata do powrotu na tono kościo­
ła katolickiego. Po jej odwiedzinach
w’ w’ięzieniu przybył do Vanzettilego
pew’ien kapłan, który miał z nim

pół-godzinną rozmowę.

Boston. 22. 8. PAT . Sacco i Vaa-
zetti nie chcą przyjąć pociechy reli­
gijnej. Wszystkie przygotow’ania do

egzekucji są skończon.e Oprócz le­
k-arzy asystujących z urzędu, jedy­
nym cywilnym świadkiem egzekucji
będzie korespondent Assocciated
Press i Agencji Reutera. Fotel elek­
tryczny jest przygotow’any. Egzeku­
cja rozpocznie się o godz. 12 w nocy
i zostanie zakończona prawdopodo­
bnie około godz. 12,30 według czasu

amerykańskiego.
Boston, 22. 8. PAT . Oprócz sędzie­

go Tafta również trzej inni sędziowie
sądu najw-’yższego Stanów’ Zjedno­
czonych odmów’ili interwencji w

sprawie Sacco i Vanzettilęgo. .

(z) Boston. 23. 8. (teł. wł.). Dziś w

nocy Sacco i Vanzeiti zosiali stra­
ceni.

W związku z ich straceniem rozpo­
częto w całej Ameryce strajki i de­
monstracje. W większych miastach,
jak w Nowym Jorku, Chicago i Wa­
szyngtonie

wszelkie życie zamarło

i to po rozejściu się w?iadomości o

śmierci skazańców.
W dniu dzisiejszym oczekuje się

całego szeregu zamachów?.

(z) Paryż, 23. 8. (tel. wł.) . Wiado­
mość o straceniu Sacco i Vanzettilego
w?yw?arła tu przygnębiające wrażenie,
czego dają dow?ód dzisiejsze poranne
pisma francuskie.

(z) Pa.ryż, 23. 8, (tel. wł.). Partja
komunistyczna dała hasło do straj­
ków, poparte przez socjalistów? i le­
wicow?ych republikanów. Oczekiwane
są dziś wielkie demonstracje.

Warszaw?a, 24. 8. (tel. w?ł.). Wczo­
raj w?ieczorem w Genewie, w czasie

manifestacji przeciwko straceniu
Sacco i Vanzettilego przed konsula­
tem amerykańskim, interwenjowała
policja, którą zasypano kamieniami.
W kinach, w?yświetlających amery­
kańskie filmy i w? garażach amery­
kańskich samochodów pow?ybijano
szyby. W czasie manifestacji zabi­
to jedną osobę.

W DruskienlKach rozstrzygną się
losy Sejmu.

Warszawa, 24. 8. (tel. wł;). Wnio­
sek o zwołanie nadzw?yczajnej sesji
sejmowej nie w?płynął dotychczas do
kancelarii cyw?ilnej Pana Prezyden­
ta. Zamiarem rządu jest zwołanie w

tym roku sejmu na zwyczajną sesję
budżetową już we wrześniu. Sprawa

ta ma być jeszcze bardzo szczegółowo
omaw?iana przez marszałka Piłsud­
skiego i wicepremiera. W tym celu

p, Barteł uda się w?krótce do Drus-

kiennik, gdzie zapadnie co do tego
ostateczna decyzja,

Epilog nieudanego lotu

niemieckiego nad Oceanem.
Wiluś, udając wielkiego znawcę i meteorologa, udzieia porad

lotnikom.

Berlin, 22. 8. PAT. Prasa tutejsza
donosi, że jeden z łótników, który
brał udział w pierw?szym nieudanym
locie do Ameryki samolotu ,,Germa­
nia", baron v. Huhnefeld, , wysłał
przed odlotem obszerną depeszę hoł­
downiczą do b. cesarza Wilhelma do
Doorn. Inni lotnicy mieli odmówić

podpisania tej depeszy. W odpowie­
dzi na tę depeszę były cesarz Wił-

hełm nadesłał obszerny telegram, w

którym udziela lotnikom całego sze­
regu rad niemal fachowych z zakre­
su lotnictw’a i meteorológji i doradza

przedsięwzięcie lotu dopiero po ści­
słym zbadaniu warunków atmosfe­
rycznych nad oceanem. Telegram
kończy się życzeniem, aby Bóg dopo­
mógł lotnikom do przelotu nad ocea­
nem.

berga do Journal des Debats był w for­
mie nieco zrę,czniejszy; tu odpow’iedział
Niemcowi Bernus kategorycznem ,,nie."
na propozycje ,.sojuszu", a niżej podpi­
sany wyłożył nazajutrz (9 sierpnia) pol­
ski punkt w’idzenia;

Tok rozumowania w’ mych listach

jest taki:

O tem, że Niemcy wierzą tylko w siłę
świat dobrze wie: dlatego była wojna
i dlatego Niemcy ją przegrali. Jeśli
znów’ siłą spróbują pomniejszać wol­
ność i stan posiadania innyeh -- znów’

będzie wojna europejska, a w wojnie tej

Polska nie będzie sama. Zresztą dzi­
siejsze pogróżki p. Rechberga to zw’ykła
fanfaronada, bo jeśli mało Niemców
odważa się otw’arcie uznawać pokojow’e
traktaty, ,to niewiele w’ięcej gotowych
jest do wojny celem ich zmiany. Pro­
pozycje ,,sojuszu" są ze strony p. Rech­
berga naiwnym bardzo manewrem, bo

jakież zaufanie może budzić sojusznik,
który grozi i który zgóry powiada, że

nie szanuje niczego prócz siły. Na tej
drodze Niemcy niczego nie uzyskają, a

do istnienia niepodległej Polski z ,,ko­
rytarzem" muszą się przyzwyczaić, Im

.prgdzej - tem lepiej.

Na to odpow?iedział p. Rechberg dw?o­
jako: do Journal des Debats nadesłał

list, z którego Bernus jeden tylko w?y­
jątek dziś podąje. Powiada, że naród
niemiecki jest silny i ,,do wojny goto­
wy"; jeśli

’

Francja ,,woli, go nrieć za .

w?roga11 — to p. Rechberg ,,nic w?ięcej
niema do powiedzenia". ,,I my też nie
— odpow’iada Bernus — chcemy żyć z

naszemi. sąsiadami w pokoju, ale. nie ,

za cenę znisz;czenia rezultatów w?ojny;
nie damy się oszukać".

Zaś w? swym liście do Pharehi i A-
veniPu p. Rechberg całkowicie zmienia
temat rozmow?y: wykazuje (list jego u-

kazał się dziś), że propozycja ,,sojuszu",
z jaką w?ystąpił nie jest w?cale zwróco­
na przeciw W. Brytanji, oraz dwukrot­
nie straszy, że w razie gdyby w Euro­
pie wybuchła nowa w?ojna — ,,tryumf
bolszewizmu jest pew?ny, i to wszę­
dzie". Tu nasz przeciwnik wpada w po­
trzask. Sam bowiem napisał, że jak nie

oddamy/,,koryta,rza", jak Francja nie

opuści Nadrenji, nie zrezygnuje z klau­
zul. ograniczenia niemieckich zbrojeń i
t. p. - to Niemcy ,,rozpoczną nową woj­
nę". Więc albo straszak bolszewizmu

jest poważny, albo jest tylko strachem

na wróble.
W, pierwszym wypadku Niemcy nie

będą takie głupie, aby wywoływ?ać woj­
nę, która w? rezultacie strąci je w ot­
chłań bolszewizmu, a zatem niema po­
trzeby ,nic zmieniać w? Europie ani bu- ,

dów?ać1 sojuszu1 francusko - niemieckie­
go,, bo Sowiety same do w?ojny nie do­
prowadzą.

W drugim wypadku zmiany i ,,so­
jusz" są tembardziej niepotrzebne.

Kilka tygodni temu miałem sposo­
bność przemawiać w? Orleanie na do­
rocznym kongresie kombatantów dep.
Loiret. W w?ielkim cyrku zebrało się
pięć tysięcy ludzi, którzy wiedzą co to

w?ojna, bo ją przeszli. Mówiłem im o

potrzebie sojuszu francusko - polskie­
go, o konieczności utrzymania obecne­
go statutu Europy. Burzliw?e oklaski

były dow?odem, że nasi koledzy Fran­
cuzi myślą tak sarno jak i my. Powie­
dział ,to zresztą dosłownie kol. Henryk
Pichot, profesor gimnazjalny, w?ielki
inwalida i prezes Federacji dep. Loi­
ret:

- Biada tym krajom, w?ołał, których
synowie nie są zawsze gotow?i stanąć
w obronie swej niepodległości. Ani
Francja, ani Polska do tych krajów nie

należą.
Jest to najlepsza odpowiedź dla p.

Rechberga.
Kazimierz Smogorzewski.

Co napiszesz o Zagórskim
skonfiskują!

Warszawa, 23. 8. (tel. wł.). Sąd
okręgowy w Warszawie zatwierdził
konfiskatę nałożoną przez komisa-

rjat rządu m. Warszaw’y na numery
219 i 220 oraz dodatki nadzwyczajne
,,Porannej Gazety Warszawskiej",
na nr. 219 ,,Głosu Codziennego", nr.

180 ,,Pola.ka Katolika” — wszystkie
za podaw’anie w’iadomości niepraw­
dziwych, związanych z ucieczką ge­
nerała Zagórskiego.

Warszawa, 23. 8. (teł. wł.). Dzi­
siejsza ,,Rzeczpospolita" została
skonfiskowana. Wczorajszy nakład

,,Polonji” został rów’nież skonfisko­
wany i pismo to po raz dru­
gi ukazało się z białą plamą, Powo­
dem konfiskaty miało być przedru­
kowanie obszernego artykułu ,,Robo­
tnika" o .generale Zagórskim.
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(z) Warszawa, 23. 8. (tel. wł.). W
Banku Gospodarstwa Kraj., zgroma­
dziły się bardzo duże zapasy dola­
rów. W dniu wczorajszym Bank Go­
spodarstwa przesłał Bankowi Pol­
skiemu miljon dolarów.

Warszawa, 23. 8. AW. Generalnym
inspektorem monopolu tytoniow-ego
ma być zamianowany w dniach naj­
bliższych p. Józef Dutkowski, obecny
dyrektor fabryki wyrobów tytonio­
wych Warszawa-Miasto.

Warszawa, 23. 8; (Tel. wł.) Z końcem

sierpnia powraca do Warszawy poseł
niemiecki Rauscher, poczem wznowione

być mają, rokowania polsko-niemieckie.
Wznowienie nastąpi prawdopodobnie po
zakończeniu sesji jesiennej Ligi Naro­
dów.

Berlin, 23. 8. (Tel, wł.) Telegraphen
Union donosi z dobrze poinformowane­
go źródła w Moskwie, iż Cziczerin zgo­
dził się na propozycję paktu gwarancyj­
nego, przedłożonego mu przez ministra
Patka. vo

W czwartek zbierze się Rada

Ministrów,

Warszawa, 23. 8. (Tel. wł.) W nad­
ch,odzący czwartek odbędzie się posie­
dzenie rady ministrów pod przewodnic­
twem wicepremiera, na którem ma być
załatwionych kilkadziesiąt spraw bie­
żących ze wszystkich resortów. Poza,-
tem tematem obrad rady będą również

sprawy personalne i prawdopodobnie
nastąpi decyzja co do :obsadzenia sta­
nowiska wojew’ody kieleckiego. Zmia­
ny na stanowiskach wojewodów: war­
szawskiego i krakow’skiego nastąpią
prawdopodobnie w późniejszym termi­
nie.

Podobno też nastąpi zmiana na sta­
nowisku wojewody białostockiego, wo­
bec zamiaru ustąpienia p. Rembow­
skiego.

Dożynki w Spalę.

Warszawa, 23. 8. (Tel. wł.) Organizo­
wane w nadchodzącą niedzielę 28 bm.

przez Centralny Zw’iązek Kółek Rolni­
czych ogólno-polskie dożynki w Spalę
nadzwyczajnie się zapowiadają. Wezmą
w nich udział zgodnie z życzeniem Pa­
na Prezydenta wszystkie organizacje,

szkoły rolnicze, oraz reprezentanci
wszystkich rolniczych. grup narodowo­
ściowych w Polsce.

2 000 dolarów jako uznanie dla policji
warszawskiej.

Warszawa, 23. 8 . (Tel. wł.) Właści­
ciel paryskiej firmy jubilerskiej Sin­
ger et Co w dowód uznania dla policji
w’ar’szawskiej za odnalezione skradzio­
n’e brylanty ofiarował 2000 dolarów na­
grody. Brylanty, jak się okaz’ało, znaj­
dow’ały się w depozycie w Banku Han­
dlowym w Łodzi i złożone zostały tam

na nazw’isko niejakiego Szpiro.

Wizyta fińskich lotników w Warszawie.

Warszawa, 23. 8. (Teł. wł.) Dziś przed
południem przylecą do Warszawy na

trzech samolotach lotnicy fińscy, którzy
przybędą do Polski, aby oddać ,wizytę
polskim lotnikom.

Obniżyć cenę Chleba!

Warszawa, 23. 8 . (Teł. wł.) Minister­
stwo spraw wewnętrznych wysłało okól­
nik do w’ojewodów, polecający w związ­
ku ze spadkiem cen zbóż czuwania nad

odpowiedniem dostosowaniem do tego
cen pieczyw’a i ehleba.

Katastrofa samochodu

z 35 policjantami.
Warszawa, 23. 8. (tel. wł.). Na szo­

sie Marymonckiej wydarzyła się
wczoraj niezw’ykła katastrofa samo­
chodowa. Na Bielany zdążał cięża­
rowy samo’chód policyjny, wiozący
35 policjantów na ćwiczenia w ostrem

strzelaniu. Podczas wymijania inne­
go samochodu, szofer policyjny zje­
chał na bok tak nieszczęśliwie, że

stojący w’ samochodzie policjanci do­
stali śię pod konary i gałęzie drzew

przydrożnych. W jednej chwili wszy­
scy policjanci odnieśli rany. 25 poli­
cjantów przewieziono natychmiast
do szpitala wojskow’ego przy ulicy
Zakroezyóskiej, gdzie udzielono im

pierw’szej pomocy. Kilku posterunko­
wych odniosło ciężkie i niebezpiecz­
ne rany i obrażenia. Na miejsce wy­
padku przybył generał Składko wski
i władze policyjne.

Skazaniec przed śmier­
cią zabił swego kata.

Warszawa, 23. 8. (tel. wł.). Bolsze­
w’icka prasa podaje fakt niezwykłego
wypadku morderstwa, dokonanego
przez skazańca na swoim kacie przed
straceniem. Gdy skazanego na karę
śmierci robotnika Ruchnowskiego
przeprowadzono na miejsce strace­
nia, wyrwał on stojącemu obok żoł­
nierzowi karabin, poczem bagnetem
przebił wykonawcę wyroku przew’o­
dniczącego miejscow’ego G. U. P . En-

gelmana. Po chw’ili zamieszania Ru­
chnowskiego obezwładniono i nie­
zwłocznie rozstrzelano.

Polski pilot podejmle lot

przez Atlantyk.
Warszawa, 23. 8. AW . W kancela-

rji adw’okata Szurleja zawarta zosta­
ła pomiędzy p. Adamkiewiczem, ra­
dnym m. Chicago i kpt. pil. 3 p. lotni­
czego Adamem Kowalczykiem umo­
wa w sprawie lotu z Polski do Ame­
ryki przez Atlantyk. Lot będzie fi­
nansowany przez grupę ’amerykań­
skich kapitalistów, jak również
członków Polonj i amerykańskiej.
Termin lotu nie został jeszcze usta­
lony ze względu na nadchodzącą zi­
mę i w’arunki atmosferyczne.

(ż) Warszawa, 23. 8. (tel. wł.)’. Radny
m. Chicago p. Adamkiewicz z Ame­
ryki został przyjęty przez Prezyden­
ta Rzplitej, którego poprosił o udzie­
lenie pozwolenia na lot transatlanty­
cki dla kapitana Kowalczyka. Pre­
zydent Mościcki zgodził się na to, je­
dnocześnie polecając Ministerstw,u
Spraw Wojsk, udzielić lotnikowi jak-
najdalej idącej pomocy. Kap. Kowal-
czyk ma odbyć lot transatlantycki z

początkiem przyszłego roku.

Sowiety starają się o nowy kredyt
w Niemczech.

Berlin, 22. 8. PAT . Teł. Union do­
nosi, że ambasador sowiecki w Berli­
nie Krestinski przybył do Moskwy i
został przyjęty przez Cziczerina, któ­
remu złożył raport o obecnym stanie
stosunków niemiecko-rosyjskich. Po-
zatem Krestinski odbył konferencję z

posłem niemieckim w Moskwie. Po­
byt Krestinskiego w Moskwie ma byC
krótki, poczem powróci on wprost do
Berlina. Tel. Union twierdzi, że kon-

ferencje odbyte przez Krestinskiego
pozostają w związku z najbliższem
posiedzeniem Rady Ligi Narodów o-

raz z zabiegami rządu sowieckiego o

otrzymanie nowych kredytów w

Niemczech. Krestinski ma starać się
o uzyskanie nowych pełnomocnictw
do prowadzenia dalszych rokowań W
Niemczech w sprawię tych kredy­
tów.

Trzeci kongres mniejszości
narodowych w Genewie.

Przewodniczy dr. J. Welfan, poseł słoweński do parlamentu

włoskiego.
(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

Dziś we wtorek 23 sierpnia rozpoczął
swe obrady trzeci, z kolei kongres
mniejszości, narodowych, w którym bie­
rze udział 38 grup ze wszystkich niemal

państw Europy. Uczestnicy kongresu
zastępują zgórą 40 miljonów osób, po­
rozrzucanych mniejszości narodowych
pod różnemi zaboram,i. Są tu więc:
Polacy z Niemiec, Czechosłowacji, Lit­
wy, Łotwy i Rumunji, Niemcy z, Polski,
Danji, Estonji, Łotwy, Węgier, Włoch,
Jugosławji, Litwy, Rumunji i Czecho­
słowacji; Węgrzy z Jugoslawji, Rumu­
nji, i Czechosłowacji; Rosjanie z Pol­
ski, Łotwy, Estonji, Finlandji i Litwy;
żydzi z Polski, Litwy, Łotwy, Rumunji,
Czecho-Słowacji i Bulgarji; Chorwaci z

Austrji; przedstawiciele Słowian po­
łudniowych z Austrji i Włoch; Ukraińcy
i Rusini z Rumunji, Czechosłowacji i

Polski; Czesi z Austrji. Ogółem zastą­
pionych jest 14 państw.

Kongres został otwarty właściwie już
wczoraj przemówieniem prezydenta
Szwajcarji, poczem przystąpiono do wy­

boru komisyj. Dziś przewodnictwo
objął na cały czas trwa.nia kongresu
dr. Wilfan, poseł słoweński do parla­
mentu włoskiego, znakomity rzecznik i

ogólnie szanow’any’ człowiek nauk^.,}-ti|s
Obrady potrwają do 24 bm. włącznie.
Do chwili, kiedy otrzymaliśmy tę

wia,domość, brak jeszcze przedstawi­
cieli Serbów łużyckich, którzy prawdo­
podobnie jeszcze przybędą, natomiast
nie przybyli Polacy z Rosji, gdyż rządy
bolszewickie nie uznają oddzielnych
narodowości mimo, iż program bol­
szewicki głosi ,,swobodę".

Nie przybyli też Polacy z Gdańska,
a to dlatego, że w obozie polskim od

niejakiego czasu panuje rozłam, w

czem też wielka jest wina Komisarjatu.
Generalnego w Gdańsku. W r. ub.
Gmina Polska z dr. Kubaczem czyniła
sta-rania, ażeby wziąć udział, w kongre­
sie, ale cała akcja była już spóźniona,
zaś w roku bieżącym zamierzano

wziąć udział, lecz brak jedności unice­
stwił te zamiary. - Redakcja.

Teatr Miejski wobec nowego sezonu.
Ostatnie dni posunęły bardzo poważ­

nie naprzód sprawę organizacji nowe­
go sezonu w naszym Teatrze Miejskim.
Prawie jednomyślną uchwałą Magistra­
tu został powołany na stanowisko dy­
rektora teatru bydgoskiego znakomity
artysta teatrów Szyfmana (Teatru Pol­
skiego i Małego) w Warszawie, p. Wła

dysław Stoma, jednocześnie wyjaśnił
się prawie zupełnie skład przyszłego
naszego zespołu, aktorskiego.

Nowy dyrektor naszej sceny należy
’dó czołowych polskich artystów dra­
matycznych i cieszy się opinją człowie­
ka energicznego i pracowitego. Syn
wielkopolskiej ziemi wstępuje po ukoń­
czeniu szkoły dramatycznej bardzo mło­
do na scenę, stawiając pierwsze kroki
w trudnej sźtuce aktorskiej na deskach
Teatru Polskiego w Łodzi za dyrekcji
Czesława Janowskiego. Po roku wstęp­
nych swoich sukcesów scenicznych w

Łodzi został zaangażowany do Teatru

Małego w Warszawie, gdzie pod dyrek­
cją Marjana Gawalewicza, jednego z

lepszych znawców teatru, pracował z

wie!kiem powodzeniem bez przerwy lat
5. Z wyrobionem nazwiskiem i ustalo­
ną sławą pierwszorzędnego aktora
wrócił znowu do Łodzi, wybijając się
na ,czoło w teatrze Zelwerowicza. Po­

tem w Lublinie zajmuje stanowisko

dyrektora teatru po śp. Lelewiczu.

Straciwszy całe cztery lata na wielkiej
wojnie europejskiej, wraca w roku 1918
na scenę w Teatrze Polskim w Pozna­
niu pod dyrekcją Boi. Szczurkiewicza.
W Teatrze Polskim pracuje z małą
przerwą 7 łat. Przerwę tę wypełnia
pracą artystyczną w teatrze objazdo­
wym śp. Ludwika Dybizbańskiego w

charakterze głównego reżysera. Wy­
bitny, wielu świetnemi kreacjami udo­
wodniony talent aktorski toruje mu w

roku 1927 drogę do Teatru Narodowego
w Warszawie. Sezon 1926 i 1927 spę­
dził p. Władysław Stoma w teatrach

Szyfmana. Z pod dachu dobrych, sztu­
ce polskiej zasłużonych, szyfmanow-
skich teatrów przechodzi w nowym se­
zonie na naszą scenę w charakterze dy­
rektora Teatru Miejskiego.

Czeka go tutaj, na tej najtrudniej­
szej w Polsce placówce teatralnej wiel­
ka praca, ale też czeka go zarazem

szczere, gorące popal’cie polskiego spo­
łeczeństwa.

Do współpracy artystycznej staje

Iprzy
boku nowego dyrektora sceny

bydgoskiej zespól w następującym
składzie; Kazimierz Korecki z Pozna­

nia w charakterze głównego reżysera,
Władysław Polak jako administrator

teatru, Roma Andrzejewska, Czeme-
kówna Marja, Deuchlówna Marja, Her-

manowa Marja, Elsnerówna Julja z

Teatru Rozmaitości i Polskiego z War­
szawy, Korecka Jadwiga, Maasówna

Helena, Morozo wieżowa Natalja, Niwiń­
ska Zofja, Orszańska Blanka, Piekar-

czykówna Janina, Popielewska Eugen­
ia, Podgórska Antonina, Sarnecka
Klara, Tęczyńska Marja, Zahorska

Marja, Łączka Marja i Stohlowa Micha­
lina (suflerlta).

Zespól męski składa się z następują­
cych osób: Andrzejewski Józef, Bor-
ski Bronisław, Daniłowicz Stanisław,
Dominiak Franciszek, Fabian Jan, Re-

den Czesław, Korecki Kazimierz, Loch-
man Stefan, Łapiński Stanisław Łu-

szcezwski Juljusz, Melina Michał, Milec-
ki Mieczysław, Olędzki Aleksander,
Sawicki Józef, Stępowski Lech, Stoma

Władysław, Szajkiewicz Witold (inspi­
cjent), Wroński Roman i Węgrzyn Sta­
nisław (artysta-malarz).

Tak wygląda skład nowego zespołu
aktorskiego naszego Teatru Miejskiego
na przyszły sezon teatralny. Należy
do tego zespołu wiele osób z pracy i
t’alentu swego art.ystycznego już nam

dobrze znanych, nie braknie w nim

nowicjuszy, dopiero pierwsze kroki na
’

deskach scenicznych stawiających,
znajdują się także artyści, którzy
wprawdzie w Bydgoszczy jeszcze nie

występowali, ale o których dobrze wie­
my, że już dawno pracą i talentem
swoim- aktorskim zdobyli sobie na in­
nych scenach godnie wysłużone, złote

ostrogi.
Artysta jest duszą teatru. Z nade­

słanego nam z sekretarjatu teatralne­
go komunikatu, z którego czerpiemy
powyższe dane, możemy sobie wytwo­
rzyć względny obraz duszy Teatru

Miejskiego w nadchodzącym, przyszłym
sezonie. Obrazu pełnego nie możemy
jednak sobie wytworzyć, bo nie widzi­
my jeszcze repertuaru, który jest cia­
łem teatru.

Nadesłany nam komunikat teatralny
zapowiada otwarcie nowego sezonu w

drugiej połowie września potężną ,,Lilią
Wenedą" Słowackiego, nie szkicuje
jednak jeszcze dalszego ciągu przyszłe­
go repertuaru nowego sezonu. Widocz­
nie nowa dyrekcja Teatru Miejskiego
uwa,ża słusznie sprawę repertuaru za

tak ważną i odpowiedzialną, że po­
święci jej z pewnością więcej myśli i
słów w nowym komunikacie.

Sprawę repertuaru naszego Teatru

Miejskiego uważamy również za rzecz

wagi pierwszorzędnej i wrócimy do

niej w specjalnym artykule w dniach

najbliższych. JLŁ
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Walka o kolory.
,,Schwarz-weiss-rot" I ,,Schwarz-rot-gold". - Długoletnia walka

w urzędach i na plaży. - Ukaz pana Gesslera i jęki monarchi­
stów. - Republikanom niemieckim wystarczają zewnętrzne bła­

hostki. - Prawica boi się kolorów polskich!
(Od własnego korespondenta berlińskiego.}

Berlin, 22 sierpnia.
Naród niemiecki rozniósł po całym

świec}e swoje pieśni patrjotyczne; pra­
wdopodobnie g!ównie dzięki swej mu­
zykalności i manji wydzierania, się.
Skromność niemiecką, cechuje pieśń:
,,Deutschland, Deutschland ueber al­
!eś!", którą nawet pierwszy prezydent
republiki niemieckiej uzna! za hymn
narodowy. Wśród innych piosenek wy­
bija się na czoło ,,Dumnie powiewa
chorągiew czarno - biało - czerwona",
co jest oczywiste; inaczej przecież cho­
rągiew ta powiewać nie mogła wobec

ogarniętych manją wielkości Kajzera i

jego wiernych Nibelungów!
Republika wejmarska zerwała ze

sztandarem cesarskich Niemiec, który
powstał dopiero w r. 1871, a w krótkim
czasie stał się niepopularny niemal na

cały świat. Twórcy republiki sięgnęli
wstecz i nawiązali do dawnej tradycji
burszów i demokracji: wydobyto z u-

krycia barwy czarno - czerwono - złote,
bardzo ładne i poważne. I wszystko
byłoby w porządku na tym najlepszym
ze światów, gdyby nie pewna, nigdy nie

wymierająca katego.rja mamutów, któ­
rzy nie widzą zmiany sytuacji i nie

chcą zapomnieć dobrych dawnych cza­
sów. Reakcja niemiecka krzyknęła
,,gwałtu" i zaczęła bojkotować barwy
republiki. Wszystkie elementy rewan­
żu, monarchizmu, militaryzmu skupi­
ły się pod barwami cesarstwa. Z lubo­
ścią używano flagi morskiej i wojen­
nej, gdzie dawnym barwom pozosta­
wiono prawo bytu. Urzędy, które nie

były na tyle bezczelne, by w dni świą­
teczne wywiesić barwy-cesarstwa, prze­
ważnie ,,ratowały się" przez pokazywa­
nie kolorów’ ,,krajowych" (a więc pru­
skich. bawarskich etc.) lub nawet

,,miejskich".
Walka o kolory docierała wszędzie.

Na plażach ,,badów" niemieckich rzad­
kością były do zeszłego roku chorą­
giewki o barwach republiki. Monarchi­
ści i obojętny tłum wyszydzał barwy
pa,ństwowe, nazywając je ,,Czarno -

czerwone - musztarda"; republikanie
zaczęli się bronić; kiedy powstała pier­
wsza organizacja republikanów, b. żoł­
nierzy, przyjęła ona nazwę ,,Rełchsban-

ner Schwarz - rot - gold" t. zn. ,,Sztan­
dar Rzeszy czarno - czerwono - złoty".

Parę dni temu, w rocznicę Konstytu­
cji Wejmarskiej, okazał się — po raz

pierwszy na tern polu — rząd energicz­
nym w sprawie chorągwi. W całych
Niemczech rozkazano władzom i u-

rzędom wywieszenie chorągwi o bar­
wach republiki. Rozkaz ten poskutko­
wał. Po święcie wzbudził sensację roz­
kaz ministra Reichswehry dr. Gessle­
ra; polecił on wojsku przestrzeganie o-

bowiązujących przepisów i wywiesza­
nie kolorów republikańskich.

Piszemy: rozkaz Gesslera wzbudził

sensację. Tak jest! O Niemczech dzi­
siejszych powiedział ktoś złośliwy, że

za wymówienie słowa ,,republika" idzie

się do kozy. W dowcipie tym tkwi pod­
kład prawdy. Najwyżsi urzędnicy repu­
bliki nie kryli się do niedawna z anty-
patją swoją do obecnej (jeden z mini­
strów — dziś ,,a. D ." powiedział ,,tym­
czasowej") formy rządu.

,Taki nastrój zapanował w Niemczech

po ukazie pana Gesslera — przekonać
się można najlepiej z enuncjacyj po­
szczególnych związków. Osławione pra­
wicowe Związki Patrjotyczne (Verei-
nigte Vaterlaendische Verbaende

Deutschlands) ,,bałtyckiego" generała
von der Gołtza oświadczyły np. ,,Roz­
kaz o flagach dr. Gesslera jest ukło­
nem na lewo a opryskliwością dla pra­
wicy, która jedyna ma praw’dziwe zro­
zumienie dla narodowych i w’ojsko­
wych celów Reichsw’ehry". Następuje
lekcja d!a dr. Gesslera i niemniej cha­
rakterystyczne zakończenie: ,,Rozkaz i
ostatnie zarządzenia o kolorach pań­
stw’owych oraz obchody konstytucji są
ze sobą logicznie związane. Wykazują
one dowodnie impotencję obecnego
rządu do wzniesienia się ponad po­
ziom partyjny. Dowodzą one, że dla

naszego rozdartego narodu państw’o
partyjne jest najbardziej nieodpowie­
dnią formą rządu". Pan generał Goltz

wykazuje dowodnie impotencję logicz­
nego formułowania swoich myśli. Do­
wiedzie mu tego z łatwością każdy u-

czeń siódmej klasy.
Walka o kolory jest bardzo charak­

terystyczna, nie dowodzi jednak bynaj­

mniej, że w ostatnich dniach republika
niemiecka, specjalnie się ,,w’zmocniła".
Naszem zdaniem baw’ią się umiarko­
wane partje niemieckie zbytnio w bła­
hostki. Walka o kolory nie jest opartą
na zdrow’ej, prawdziwej tradycji, gdyż
tradycji tej nie ma również cesarstwo
z r. 1871. Przez zmianę kolorów dzia­
ła się jedynie nazewnątrz. Zmiana bę­
dzie istotną, jeśli ruszy się nielojalnych
urzędników’ i skostniałych sędziów.
Moment odpow’iedni — rok 1919 — zo­
stał przegapiony; dziś panowie ,,wier­
ni słudzy Wilhelma" siedzą mocno w

urzędach i śmieją się w kułak z ,,re­
form republikańskich".

Tak wygląda w zarysie niemiecka
walka o kolory. Na marginesie - dla,
uzupełnienia - przytoczymy fakt, któ­
ry zakrawa na humorystykę, jest je­
dnakże najzupełniej a,utentyczny.

Towarzystwo Kolei Rzeszy — t. zn.

byłe Niemieckie Koleje Państwow’e —

zarządziło w swoim czasie przemalo­
wanie wszelkich słupów, zagród (przy
przejazdach kolejowych) itp. urzą.dzeń
na kolory biało - czerwony; zarządze­
nie to spowodowane zostało tero, że f

kombinacja ow’ych dw’óch kolorów jest J

najlepiej i najdalej widoczną. Nie dało
to jednak spać spokojnie Niemcom na­
rodowym. Partja Deutsch - Nationale

zaczęła się indyczyć: nasamprzód przy
kufelku piwa a potem w sejmie pru­
skim, gdzie wystąpiła z t. zw. ,,małem
zapytaniem". Wkrótce nastąpiło dla

lepszego efektu drugie ,,małe zapyta­
nie" (czyli interpelacja), a obecnie ma­
my ,,skutek"; posłuchajmy. ,,W dw’óch

mąłych zapytaniach zwróciła frakcja
niemiecko - narodowa uwagę na fakt,
że w prowincjach Górnośląskiej i

Szleżwig - Holsztyńskiej zagrody kole­
jowe pomalowane są na kolor biały i

czerwony; są to kolory narodowe zaró­
wno Danji jak też Polski. Na zapyta­
nie, czy rząd pruski skłonny jest
wszcząć starania wobec Zarządu Kolei,
by ten stan rzeczy usunąć, odpowie­
dział pruski minister handlu potaku­
jąco".

Szczęśliwi Niemcy - narodow’i! Mamy
nadzieję, że Zarząd Kolei pomaluje za­
grody na zielono - fjoletowo, może też
w kratki. Inaczej musiałby chyba pru­
ski minister handlu zwracać się do

Danji i Polski, by zmieniły swe barw’y
narodowe.

Dr. Al-ski.

Biuro Ligi narodów

upośledza Polaków.
Zamiast 12 posad mamy 3. Niemiec referuje o, wojsku polskiem.

Czas skończyć z tym skandalem!

,,Epoka", organ w’icepremjera Bar­
tla (nr. 228 z 21 bm.) podaje w artykule
E. Paciorkowskiego zatytułow’anym:
,,Wymowa cyfr", następujące infor­
macje.

Od czasu wstąpienia Niemców do

Ligi Narodów zaczynają oni systema­
tycznie w’chodzić do sekretarjatu Ligi.
Do dnia dzisiejszego oprócz zastępcy
sekretarza generalnego w’ każdej pra­
wie sekcji sekretarjatu Ligi Niemcy o-

trzymali szereg urzędów’. Do sekcji pra­
wnej i politycznej w’eszli jako urzędni­
cy renomowani znawcy praw’a między­
narodowego. Do sekcji informacyjnej,
która ma za zadanie utrzymywanie
kontaktu Ligi z prasą międzynarodo­
wą, wszedł, po zamianowaniu go u-

przednio przez rząd Rzeszy radcą lega-
cyjnym jeden z najlepszych dziennika­
rzy nie tylko niemieckich, ale wrngóle
mających stały pobyt w Genewie, dr.

Beer, korespondent ,,Koelniśche Zei-

tung", organu partji p. Stresemanna.

Ze strony Niemców istnieje wyraźna
t,endencja przenikania do sekretarjatu
Ligi. Zdają oni sobie dobrze sprawę z

wagi posiadania w sekretarjacie pierw­
szorzędnych sił dla utrzymywania kon­
taktu z pracami, dokonywującemi się w

łonie l-igi.
Niezmiernie ciekaw’em jest przyjrzeć

się nieco jak według oficjalnych da­
nych wygląda udział Polski w pracach
sekretarjatu.

W sekretarjacie istnieją stanowiska

urzędników wyższych od sekretarza ge­
neralnego począwszy, a skończywszy
na t. zw’. Membre B., oraz niższe sta­
nowiska urzędników pomocniczych. O -

gółem sekretarjat posiada czterystu kil­
kunastu funkcjonariuszy, z czego zna­
cz-na liczba przypada na niższe stano­
wiska bez specjalnego znaczenia.

Interesujące jest, że gdybyśmy roz­
patrywali ilość należnych miejsc w se­
kretarjacie poszczególnym państwom
według płaconych sum na utrzymanie
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glm fantastyczno-egzotyczny
w 2 częściach.

(Ciąg dalszy).
— Cieszysz się? Nie pojmuję.

Przecież nie wiele brakowało, a był­
byś zginął z jego ręki.

— Bitwa bitwą, a uznanie dla
dzielności przeciw’nika, co innego.
Zyesztą to bardzo nieszczęśliwy czło­
!wiek. On napraw’dę kochał Eli.

Młoda wyspiarka patrzała i słu­
chała zdumiona. Tego rodzaju tole­
rancyjne pojmowanie, obce były Ty-
reńczykom. Więc w’ milczeniu spo­
glądała na marynarza, a ujrzawszy,
że jego powieki się przymykają jak­
by do snu, rzek!a cicho:

— Odpocznij sobie. Rozmowa mę­
czy cię zapewne. — Pieszczotliwem
muśnięciem małej dłoni pogładziła
czoło rannego. Jej dobroć tak ujęła
za serce Henryka, że powiedział z

niekłamanym zapałem:
— Z kim innym rozmowa możeby

mnie męczyła, lecz nie z tobą, kró­
lowo.

Wówczas Othe pochyliła się jesz­
cze bardziej nad leżącym i zaczęła
mówić cichuteńko:

— Zawdzięczam ci życie i o tem
nie zapomnę nigdy. Aby dać dowód

mej życzliwości, dam ci jedną radę
tymczasem. Wiem, że miłujesz swą
iąłżcmKe i Bis Przeżyłbyś tęgo, iżby.

do innego miała należeć. Więc strzeż

jej jak sw’ojej źrenicy. Strzeż jej
zwłaszcza w świętą noc Aszery, od
której dzieli nas ledw’ie dni czter­
naście. Pomnij, że w tę noc rozw’ią­
zują się śluby kapłańskie i węzły
małżeńskie. W tę jedną noc.

Henryk oniemiał zupełnie.
— Kto? — zdołał wreszcie w’ybeł­

kotać po dłuższej chwili uciążliw’ej
ciszy.

— On, - odparła Othe równie kró­
tko. Nie wymieniła niczyjego imie­
nia, lecz zrozumieli się oboje dosko­
nale i długi czas trwało ciężkie mil­
czenie. Potem królowa podniosła się
z miejsca.

— Jeśli ci życie miłe, zapomnij kto
cię ostrzegał — rzuciła na pożegna­
nie. — A teraz prześpij się i odpo­
cznij. Ja spać nie mogę. Wciąż wi­
dzę przed oczyma złotą koronę, któ­
rą głaz wtłoczył aż do mózgu w gło­
wę mej kochanej towarzyszki i przy­
jaciółki... Oh!.. Wciąż widzę jej mło­
de ciało zmiażdżone ohydnie.

Othe przysłoniła dłońmi oczy, jak
gdyby się chciała w ten sposób zasło­
nić przed strasznym widokiem, który
utknął głęboko w jej w’spomnieniach.

Wreszcie ocknęła się ze smętnych
rozmyślań. Opuściła ręce w dół i
wówczas Henryk ujrzał dwie wielkie
łży w jej oczach. Chciał rzec coś na

pocieszenie, ale uprzedziła go, mó­
wiąc pospiesznie:

- Śpij, mój dzielny rycerzu! Nie­
chaj ci się przyśni twoja słodka Eli...

A kiedy młoda królow a zasiadła, z

pow’rotem na pęku skór, jaki dla niej
ułożono obok namiotu i kiedy Hen­
ryk przymknął oczy znużone, aby za­

snąć, rozdarł ciszę nocną ryk strasz­
ny. Ryk przeszedł w’ w’ycie ponure,
bolesne. To Hans rozpoczął przesłu­
chiwanie jeńców w’edług własnej me­
tody. Pomimo, że na miejsce kaźni
obrano łąkę dość odległą od namiotu,
jęki torturowanych powstańców do­
chodziły wyraźnie aż do namiotu

królow’ej.
Na w’schodzie zaczynało szarzeć...

Rozdział III.

POWSTAŃCY.

Ciemna noc była.
Gęste zwały chmur miesiąc zakry­

ły srebrzysty. Zato ogień w’iatrem
podsycany, trzaskał wesoło. Krwawe
jęzory płomieni wyskakiw’ały w górę
lub targnięte podmuchem kołysały
się w’ tę czy\ w ow’ą stronę i jasno
ośw’ietlały wysunięty cypel górskiej
doliny. Cypel ten w’rzynał się ostro

pomiędzy prostopadłe praw’ie skały,
których szczyty ginęły w’ mrokach
nocy. Sama zaś dolina opadała ’w

miarę oddalania się od ściany gór­
skiej, rozszerzała się coraz bardziej,
granicząc z drugiej strony z gęstym
borem.

Poza trzaskaniem ognia, poza szu­
mem w’iatru, nie było innych szme­
rów ni szelestów. Możnaby sądzić, żę
żywego ducha niema w dolinie, taka
cisza wkrąg panowała. Ale gdy
w’zmogły się podmuchy w’ichru i roz­
jaśniły ledw’ie tu i owdzie ogniska,
widać było liczne postacie żołnier­
skie, w śnie głębokim pogrążone.

Przy w’ielkiem ognisku, płonącem
u stóp ściany skalnej, leżało dw’óch
,mtężów sędziw’ych oraz sfora psów.

Wierne, poczciwe zwierzęta spały
smacznie, lecz czujnie. I niebawem
jeden z nich podniósł łeb, na karku

towarzysza dotychczas spoczywają­
cy, nastawił uszu, ogon w’yprężył,
w’arknął krótko.

Wysoko ponad głowami odpoczy­
wających mężów’, u w’ylotu czarnej
czeluści jaskini zamajaczyła biała
postać niewieścia. W blaskach ogni­
ska widać było, że jasne zjawisko
w’patruje się ciekawie w dół i oczy
ręką przed rażącem światłem zasła­
nia.

- Cicho, pieski! To swój... - rzeki

jeden z mężów srebrnow’łosych i po­
klepał grzbiet najbliższego brytana.
Potem złożył dłonie w trąbkę przy
ustach.
_. Czegoś chciała? — - zaw’ołał.
- Pani pyta, czy ludzie Hamiłka-

rowi wrócili.
- Jeszcze nie.
— A wieści jakow’e są?
— Nic do tej pory...
— Dobrze, powiem.
Biała sylwetka zniknęła w; czarnej

otchłani pieczary.
Pytanie rzucone przez służebną

rozbudziło chęć rozmowy u czuwają­
cych mężów. Starszy z nich, dorzu­
ciwszy dwie gałęzie do ognia, zagad­
nął towarzysza:

— Czy cię nie niepokoi, cny Mago-
nie, długa nieobecność Hamilkara?

— Nie. drogi przyjacielu — odparł
zapytany. — Droga długa, a wrogów
pełno. Młodzieniec musi okrążać ste­
py i miejsca odkryte, musi się prze­
kradać z dżungli do górskich lasów’,
a przez to nakłada drogi.

(Cią,,g dalszy nastąpi)
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Ligi, Polsce, która ponosi 3 proc, ko­
sztów utrzymania Ligi, należałoby się
12—13 miejsc. Tymczasem jak wyglą­
da nasz stan posiadania stanowisk w

Lidze?
Poza 5-ma drobnymi funkcjonariu­

szami Polacy zajmują, trzy miejsca w

sekretariacie. Z tego b. poważne stano­
wisko dyrektora sekcji higienicznej,
które piastuje dr. Reichman, wybitna
indywidualność na terenie Ligi. Dru­
gie stanowisko zajmuje w sekcji infor­
macyjnej p, Neuman, którego wydatną
pomoc odczuli, przypuszczam, wszy­
scy dziennikarze, którzy kiedykolwiek
zetknęli się z terenem genewskim.
Trzecie stanowisko Membre B w sekcji
ekonomicznej zajmuje p. Frumkin, o

którym naogół nikt nie wie, że jest on

Polakiem. W sekcji prawnej, w sekcji
politycznej, gdzie w przyszłości będą
przeprowadzone prace nad interpreta­
cją traktatów w Locarno, gdzie przygo­
towuje się techniczną stronę porządku
dziennego posiedzeń Rady i Essemblee

Ligi, nie mamy nikogo.
Pikantny szczegół stanowi fakt, że

sprawy polskie w sekcji rozbrojenio­
wej referuje Niemiec.

Jeżeli spotykam się w Warszawie ze

stałem zapytaniem, czy Liga żyje je­
szcze, to mam wrażenie, że do dziwnej
obojętności w Polsce dla spraw Ligi
przyczynia się może najwięcej brak ży­
wego kontaktu, jaki stanowiłby udział
Polaków w pracach seketarjatu Ligi,
względnie biurze pracy. W interesie Li­
gi samej leży, aby zaczęto u nas więcej
myśleć o niej. Suche depesze i kores­
pondencje nie wystarczą dla zaintere­
sowania naszej publiczności, dla przy­
zwyczajenia patrzenia na Ligę, jako je­
dnego z najsilniejszych czynników po­
koju w Europie.

Ż punktu widzenia narodowego i

międzynarodowego jest ważne, abyśmy
w jaknajbliższym czasie uzyskali sze­
reg miejsc w sekretarjacie Ligi, jak to

się należeć powinno państwu, zasiada­
jącemu w Radzie Ligi z przywilejem
ponownej obiera’ności.

Polacy w Brązyl]i.
Przybyły z Brazyłji ks. Piasecki u-

dz;ielił ,,Głosowi Narodu11 nast. infor-

macyj o stanie wychódźtwa polskiego
w Brazyłji:

Niektóre kolonje polskie w Brazyłji
obchodzą już pięćdziesięciolecie swego
istnienia, a jeszcze do dziś zachowały
polskość w pełnem tego słowa znacze­
niu, pietyzm dla Ojczyzny a u starszych
kolonistów, którzy z Polski przybyli i

tęsknotę za krajem. Młodzi, urodzeni w

Brazyłji chociaż Polski nie wyobrażają
sobie dość jasno (mimo odczytów ze

strony organizacyj oświatowych) to je­
dnak czują się Polakami i w pewnym
stopniu nawet dumni są ze swej naro­
dowości polskiej. Narodowość swą dość

wyraźnie na każdym kroku podkreśla­
ją będąc, wobec prawa, obywatelami
brazylijskimi.

Większy zanik narodowego charak­
teru wychodźtwa polskiego w Brazyłji
objawia się w samych miastach i ko­
lon;iach podmiejskich. Młodzież pracu­
jąca w fabrykach, ucząca się w szko­
łach brazylijskich traci łatwiej poczu­
cie narodowe, czuje się bardziej odda­
loną od tego co polskie. Wynarodowio­
nych zupełnie jest niewiele. Broni nas

Polaków - mówił ks. Piasecki -- o -

gólnie biorąc wyższa kultura, oświata i

wyższa zdolność do organizacji. Nie­
bezpieczeństwo największe utracenia

łączności z centrami polskiemi w Bra-

zylji grozi tym, co opuszczają stare

kolonje i na własną rękę kupują zie­
mię rozpraszając się wśród Brazylijczy-
ków. Nie mogą oni wskutek tego stwo­
rzyć żadnego ośrodka narodowego, ani

parafji, ani szkoły, a ponieważ komu­
nikacja jest bardzo utrudniona - czę­
sto brak poczty i kolei, więc nie mogą
też utrzymać łączności z innemi środo­
wiskami polskiemi.

Główną ostoją polskości są, jedyne
zresztą silniejsze organizacje, — pol­
skie parafje katolickie. W początkach
emigracji tworzyły się parafje narodo­
wościowe, a więc i dla Polaków usta­
nawiali biskupi polskich księży. Stąd
to pochodzi, że od początku powstawa­
ły silne środowiska polskie z kościo-

łąm, szkołą i plebanją polską,

ZamknięciB kongresu ,,Pax Romana°.
W ub. piątek w Krakowie na Wawelu

ks. biskup Rospond odprawił uroczystą
Mszę św’, na intencję międzynarodowego
kongresu studentów katolickich, zaś ks. Ma-

chay wy-głosił kazanie w języku fra.ncuskim,
poczem goście zwiedzili miasto.

Ostatnie posiedzenie plenarne kongresu
,,Pa:t Romana11 rozpoczęło się o godz. 5-tej.
Posiedzenie zagaił prezes ,,Pas Romana" p.
S,tanisław Orlikowski, poczem przemawiali
hr. Tarnowski i hr. Michał Sobański. Pier­
w-szy podkreślił katolickie tradycje ziemiań-

stwa polskiego, drugi w imieniu starego po­
kolenia działaczy katolickich wyraził ra­
dość, że młoda generacja katolicka z takim

zapałem i energją staje pod sztandarem ka­
tolickim.

Następnie prof. Koneczny wygłosił pię­
kny referat o stosunku Polski do cywilizacji
zachodniej. Mnóstwem faktów historycz­
nych udowodnił prelegent, źe związek Pol­
ski z katolickim Zachodem był bardzo

ścisły.
Z kolei rozpoczęły się sprawozdania ko­

misyj. Jedna z pań odczytała wnioski ko­
misji dla kwestji kobiecej, p. Rusznak (Wę­
gier) odczytał wnioski komisji współpracy
intelektualnej, p. Coebergh — finansowej.
Wnioski te, wygłoszone w języku francu­
skim i niemieckim posuną prace ,,Pas Ro­
mana" wydatnie naprzód.

Przyjęto następnie przez aklamację wnio­
ski w sprawie przyjęcia do ,,Pas Romana11

stowarzyszeń katolickich z Jugosławji i Sta­
nów Zjednoczonych.

P. Scheeven (Belgja) przedstawił sprawo­
zdanie komitetu generalnego, a p. Orlikow­
ski odczytał wyjaśnienie likwidujące nie­
porozumienie, jakie powstało na pierwszem
posiedzeniu między delegacją węgierską
a czeską.

Następnie p. Orlikow-ski przedsta.wił pro­
pozycję co do wyboru władz ,,Pas Romana11.
Burzliwemu oklaskami przyjęto wniosek, by
prezesurę oddać Anglji, a wjceprezesurę Pol­
sce, poczem przewodnictwo objął Irland­
czyk, p. O"Neill.

P. Orlikow’ski zabrał jeszcze raz głos, by
podnieść zasługi sekretarza ,,Pax Romana"
ks. J . Gremaud. Sala zabrzmiata burzłiwe-
mi oklaskami na cześć ks. Gremaud.

Imieniem gości dziękowali za serdeczne

przyjęcie p. Palmiart (Włoch) i ks. Gre­
maud, który przemawiał z wielką swadą i

temperamentem. Słuchacze przerywali mu

,kilkakrotnie oklaskami, zwłaszcza gdy mó­
wił o zasługach p. Orlikowskiego, o gościn­
ności polskiej i pobożności, jaką cudzo­
ziemcy podziwiali szczególnie w Częstocho­
wie.

Kongres ,,Pax Romana" dokonał w-iel­
kiego dzieła. Narady, które się toczyły w

stolicy, będą miały znaczenie dla rozw-oju
międzynarodowego porozumienia się akade­
mickich organizacyj katolickich i przenika­
nia się wzajemnego poszczególnych człon­
ków ,,Pax Romana" jednolitym poglądem
na akcję katolicką w duchu zasad katoli­
cyzmu społecznego, w jego wyrazie oficjal­
nym, jakim jest Encyklika ,,Rerum nova-

nim11 Leona XIII.

Wygłoszono w Warszawie szereg zasad­
niczych referatów.

Referat ks. Gremaud, Szwajcarja, sekre­
tarza gen. ,,Pax Romana", o współpracy ka­
tolików z Ligą Narodów, kwestji bardzo

ważnej - postaw-ił na płaszczyźnie koniecz­
ności dnia, Katolicy nie mogą jej łekcewa-

żyć. Liga Narodów realizuje dw-a postulaty
chrześcijańskiego prawa międzynarodowe­
go: stw-ierdzenie wspólnoty narodów przez
stały organ i zastąpienie wojennych, roz­
strzygnięć przez procedurę jurydyczną i

sankcje międzyna.rodowe. Katolicy winni
teraz wpływać na działalność L, N. przy po­
mocy komisyj, w których zasiadają ich

w-spółw-yznawcy. Nad innemi sposobami
współpracy z L. N. zastanawia się ,,Unja
studjów międzynarodowych". Taka współ­
praca już istnieje w dziedzinie opieki nad

kobietą w dziale ,,des femmes dipłomees",
gdzie ,,Pas Romana" ma funkcję c,iała do­
radczego, o czem mówiła na komisjach de­
legatka Niemiec dr. Jórissen.

Referat ks. Stratmana, uczonego domi­
nikanina z Berlina - poruszył sprawę
w-spółpracy katolików z ruchem pacyfisty­
cznym. Referent staną,ł na sta-nowisku nie-

współdziałania z ruchem pacyfizmu masoń­
skiego, ale szerzenia ideałów pokoju chrze­
ścijańskiego w myśl pontyfikatu Piusa XI
z jego motto ,,Pas Christi in regno Chisti".
Do takiego pokoju pomogłaby akcja, ,,Pax
Romana11, której sekretarjat winien organi­
zow-ać ten ruch, ująć go pod sw-oje wpływy.

Referat dr. R . Rusznaka, delegata Wę­
gier, podniósł konieczność współpracy inte­
lektualnej między organizacjami ,,Pax Roma­
na". Jest to zakres bardzo szeroki, ale mo­
żliwy do ogarnięcia. Wydawnictwa, tygo­
dnie społeczne, w-ymiana książek, ludzi,
współpraca publicystyczna, wszystko to ra­
zem wzięte spopularyzuje myśl katolicką,
upowszechni ją, wyciągając na światło z

partykularzy życia, z polityki zaścianków
i oczyści od stronniczości ideję, która jest
ponad szow-inizmami i ponad wałkami in­
teresów pTyw-atnych.

Referat p. Witwickiego (z Warszawy)
w-skazał na niebezpieczeństwo idące na mło­
dzież ze strony bołszewizmu. Nie wystar­
czy przedmurze chrześcijaństwa, jakiem z

woli Opatrzności stała się Polska, należy
zbroić na wa,lkę z komunizmem cały św-iat
katolicki. Komunizm działa destrukcyjnie,
obalejąc wszelką doktrynę, która nie chce

uzna,ć materjalistycznego poglądu na ży­
cie, a stawia na jej miejsce doktrynę obie­
cującą niebo na ziemi. Młodzież akade­
micka musi przygotować się i przejąć argu­
mentem wyższych racji życia ludzkiego,
musi je poznać, pokochać i w czynach w-y­
kazać, korzyści jej realnie przedstawić.

,.,Referat, ks. , Walkera, znanego jezuity z

Anglji, przedstaw-ił stan pracy katolickiej
nad młodzieżą w Anglji. Stan pocieszający
mimo braku szkolnictwa katolickiego.

Jednym z bardzo w-ażnych momentów

Kongresu była konferencja, urządzona w

domu p. II. Bispingowej, na której przedy­
skutowano w kole przodowników Kongresu
sprawę duszpasterstw-a między studentami.

Kw-estja ta nie jest jeszcze jednolicie zorga­
nizowaną w-szędzie, a szczególniej w naszych
polskich środowiskach akademickich. Za­
granica ma już kapela,nów katolickiej mło­
dzieży akademickiej. W rezultacie wynie­
siono z tej konferencji projekt omówienia
i zorganizowania tej sprawy na przyszłym
Kongresie ,,Pas Romana".

Stanowisko Polski dzięki Zjazdow-i ,,Pax
Romana" zyskało na sile. Tych 50 delega­
tów- z całej Europy wyjechało z Warszawy,
Częstochowy, a obecnie z Krakowa - z

uznaniem dla Polski.

’Wiadomośd x fnafu.
Z opery warszawskiej.

Do opery warszawskiej zaangażow-a­
ny został nowy tenor ,p. Popławski, u-

czeń znanego profesora śpiewu p. Mar-

so z Warszawy.

Konfiskata ,,Polonji" katowickiej.
Sobotni nakład ,,Polonji11 uległ kon­

fiskacie za umieszczenie listu posła
Korfantego do wojewody śląskiego, w

którym to liście omawiana jest sprar
wa ujawnienia zeznań protokularnych
do podatku dochodowego, złożonych
przez posła Korfantego przed komisją
szacunkow-ą.

Zamiast motoru ropnego z Gdańska
znaleziono bibułę komunistyczną.

Z Lublina donoszą: Na stację Lublin

przybył pod adresem fabryki Szpiro w

Lublinie motor ropny nadany przez
Stocznię Gdańską. Przy zdejmow-aniu
dre,wnianego opakowania z wewnątrz
przesyłki w-ypadły olbrzymie zwoje bi­
buły komunistycznej. Bibułę tę majster
fabryczny spalił. Po pewnym dopiero
czasie dow’iedziała się o fakcie tym po­
licja, która też wszczęła natychmiast
energiczne dochodzenia-

W związku z tą sprawą należałoby
zwrócić baczniejszą uwagę na kontrolę
przesyłek z Gdańska, gdyż ostatni fakt

przesyłania bibuły komunistycznej
przy tow-arach gdańskich nie jest nie­
stety odosobniony.

Niewinnie posądzona o wielką kra­
dzież służąca targnęła się na życie.
Po dwóch dniach desperatka zmarła.

Służąca Kazimiera Kamińska, będąca
od niedawna w służbie w willi ,,Venus"
w Krynicy, została przez swoich pra­
codawców posądzona o kradzież tysią­
ca dolarów. Posądzenie okazało się
niesłuszne, a rzekomo skradzione pie­
niądze znalazły się w całości. Kamińska
nie mogła jednak przeżyć hańbiącego
posądzenia i pod wpływem wzburzenia

popełniła zamach samobójczy, wyska­
kując z drugiego piętra na bruk ulicz­
ny. Ciężko ranną denatkę odwieziono
do szpitala w Nowym Sączu, gdzie po
dwuch dniach zmarła.

Popis wyżłów w polu.
T-wo Łowieckie w Lublinie organi­

zuje w dniu i września interesujący
popis wyżłów w polu. Do konkursu do­
puszczone są wszystkie rasy wyżłów.

Skandaliczne stosunki transportowe na

terenie Radomskiej Dyr. Kolejowej.
,,Kurjer Zachodni" podaje szczegóły,

dotyczące skandalicznych sto-sunków

transportowych, panujących na terenie

radomskiej dyrekcji kolejowej. Ziemia

ra,domska zaopatruje w artykuły spo­
żywcze zarówno Zagłębie Dąbrowskie
jak i Śląskie, transport tych artykułów
wszakże odbywa się nie koleją, a fur­
mankami, bowiem na formalności za­
ładowcze kupcy tracić muszą nieraz po
pół dnia, Wolą więc oni wysyłać to­
war furmankami, tembardziej, że uni­
kają w ten sposób płacenia podatku,
wymierzanego przez urząd skarbowy
na podstawie frachtów kolejowych.

Cała afera o skradzionych papierach
wojskowych była w-ymysłem sierżanta.

Ze Lwowa donoszą: Sierżant pilot za­
alarmował policję, jakoby skradziono
mu ważne akta wojskowe. Przeprowa­
dzone dochodzenie wykazało, iż było to

bajką. Podążył on za jakąś artystką
kabaretową, a wobec jej odmowy pój­
ścia z nim do hotelu, wywołał zajście
uliczne, twierdząc, iż został okradzio­
ny. Zarząd hotelu wezwał policję i za­
wiadomił komendę miasta. Przeprowa­
dzone dochodzenie stwierdziło, iż cała
afera była wymysłem sierżanta.

Rzeka Czeczwa wylała, powodując
spustoszenie.

Ze Lwowa donoszą: W związku z sil­
ną burzą, jaka nawiedziła powiat doli-
niański wylała w sposób gwałtowny
rzeka Czeczwa, niszcząc na przestrzeni
kilkuset hektarów zboża i siano. Naj­
większe szkody poniosła gmina Brosz-

niów, gdzie zalanych zostało kilkana­
ście gospodarstw. Charakterystycznem
jest, iż wieś ta znajduje się w odległo­
ści 3 kim. od rzeki, która jest małym
górskim potokiem.

Świętokradztwo w cerkwi.

W nocy z dnia 13 na 14 sierpnia rb.
w cerkwi prawosławnej w Maleszach

gm. Topczewo, pow. Bielskiego, doko­
nano świętokradztwa. Złoczyńcy dostą-
li się do cerkwi przez okno. Skradzio­
no i uszkodzono szereg cennySF^rzem"
miotów.

Przeniesione przedsiębiorstwo nie wy­
maga nowej karty przemysłowej.

Warszawa, 22. 8 .(Tel. wł.) Sąd naj­
wyższy orzekł, że przeniesienie przed­
siębiorstwa z jednego miejsca na dru­
gie nie powoduje unieważnienie wyku­
pionego świadectwa przemysłowego, a

co za tem idzie, nie pociągnie za sobą
wymiaru kary przewidzianej ustawy.

Gdańszczanie mają dość

wichrzeń nacjonalistycznych.
Gdańsk, 22. 8. Pat. Prasa tutejsza oma­

wia w dalszym ciągu bardzo żywo sprawę
przesilenia rządowego (?), spow-odowanego
przez wycofanie z senatu Wolnego Miasta
senatorów niemiecko-łiberalnych. Organ li­
berałów ,,Danziger Zeitung" przytacza dziś
w d.łuższym a.rtykule motywy, które skłoni­
ły partję niemiecko-liberalną do tego kro­
ku. Głównym motywem był zatarg w spra­
wie szkolnictwa oraz nieustępliwość w tym
kierunku stronnictwa centrowego, dalej zaś

zarządzenie w ostatnim czasie przez nacjo­
nalistyczny senat Wolnego Miasta niespo­
dziewanego awansu kilkuset urzędników
bez porozumienia się z innymi stronnictwa­
mi koalicji, który; to fakt wywołał duże nie­
zadowolenie w szerokich kołach zwolenni­
ków partji liberalnej. Niezadowolenie to

ujawniło się tem silniej, iż wspomniany
aw-ans, powodujący znaczne zwiększenie się
wydatków, zarządzony został pomimo tego,
iż przesilenie finansowe i gospodarcze w

Wolnem Mieście nie zostało jeszcze zlikwi­
dowane. W końcu organ liberałów podkreśla,
że obóz niemiecko-łiberalny w Gdańsku

wskazywał stale na konieczność porozumie­
nia z Polską. Decyzja partji niemiecko-libe-

ralnej co do odwołania swych przedstawi­
cieli z senatu Wolnego Miasta i odmówie­
nia dalszego poparcia polityce senatu,
sprzecznej z interesami gospodarczemi
Gdańska, znalazła w szerokich kołach ludno
ści gdańskiej, odwracjącej się coraz silniej
od nacjonałistyczno-niemieckiej demagogji,
pełne uznanie.

t f w

W jaki sposób PAT odkrył ,,Rząd" gdań­
ski, pozostanie chyba wyłączną tajemnicą
redaktorów tej agencji. Zdaje się, iż nie

długo będziemy czekali na ogłoszenie przez
PAT-a - burmistrza Sahma ,,prezydentem
rzeczypospolitej gdańskiej".
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Narodowa Demokracja
nigdy nie zwalczała legjonów

ani Piłsudskiego!

Związek Powstańców i Wojaków
na terenie D. O. K. VII (Poznań) od
czasu bolesnego rozłamu, którego
przj’czyną, miało być zacietrzewienie
i partyjnictwo przewódców Związku,
czołowych mężów Narodowej Demo­
kracji, wcale nie wypiera się swego
partyjnictwa, lecz stara się je uspra­
wiedliwić.

W n-rze 5 dwutygodnika ,,Za wol­
ność!" — organu tegoż Związku —

redaktor jego obecny, poseł Karol
Rzepecki (po usunięciu z redakcji
porucznika Myriusa-Rybki, który
zabrał akta i archiwa i wcale nie my­
śli ich wydać!) zgrabnie snuje nie

wspomnień z czasów wojny europej­
skiej, albowiem przyznaje, że Naro­
dowa Demokracja poleciła swym,
członkom szkodzić jaknajmniej Ro­
sji, a jednocześnie utrzymyw"ać tajne
stosunki z Legjonami, których w za­
sadzie nie potępiała, gdyż odczuwała
razem z Piłsudskim, że tylko mie­
czem można powalić mocarstwa za­
borcze i wyzwolić Polskę... Współ­
praca Narodowej Demokracji z Le­
gionami tak daleko we wrześriiu
1918 r. była posunięta, że endecy po­
znańscy chcieli za pomocą kapitana
Mullera (lotnika) wydobyć Piłsud­
skiego z twierdzy magdeburskiej. —

Tak pisze poseł Rzepecki w organie
Powstańców i Wojaków, chwaląc
swoje stronnict,w-o jako najsilniejsze,
najruchliwsze i najwięcej zasłużo­
ne... Dobre to na wiecach przedwy­
borczych, ale nie w organizacji, któ­
ra powinna skupiać wszystkich by­
łych wojskowych, bez względu na ich

przekonania łub przynależność par­
tyjną! Potem się dziwią, że... robota
w Poznaniu nie rusza z miejsca, że

są tam aż trzy związki powstańców
i do tego ,,Strzelec".

Druga wycieczka kaszubska.

W dniu 17 bm. wyruszyła z Kartuz dru­
ga wycieczka z powiatów’ kaszubskich, zor­
ganizowana ,przez Okręg Pomorski Związku
Obrony Kresów Zachodnich. W wycieczce
tej bierze udział 45 osób, w czem poważną
ilość nauczycieli pod kierownictwem pre­
fekta gimnazjum w Wejherowie ks. J . Pro-
nobisa i p. Kozłowskiego.

W ciągu 17, 18 i 19 bm. zwiedzili uczest­
nicy wycieczki Gniezno i Poznali, skąd 20
bm. udają się do Krakowa i Wieliczki, na­
stępnie zapoznają się z bogactwem przemy-
słowem i górniczem i ciężkim wysiłkiem ro­
botnika polskiego na Śląsku, złożą hołd

Królowej Polski na Jasnej Górze, w końcu

staną w murach stolicy. Po trzydniowym
pobycie w Warszawie wycieczka wyruszy
z powrotem do Kartuz, za.trzymując się po
drodze w dniu 29 bm. w Toruniu.

Pierwszą wycieczkę kaszubską według
tej samej marszruty zorganizował już Zwią­
zek Obrony Kresów Zachodnich w maju br.
i projektuje zrealizowanie jeszcze jednej
wycieczki w bieżącym roku, mianowicie we

Wrześniu.

Już tylko kitka dni
zapisują listonosze ,,Dziennik Byd­
goski” na miesiąc wrzesień. Po 25-
:ym sierpnia można wprawdzie w

ialszym ciągu zapisywać ,,Dziennik
Bydgoski", lecz już tylko w urzędzie
3ocztowvm.

Kto więc z tego udogodnienia chce

skorzystać, niech zawczasu wręczy li­
stonoszowi potrzebną kwotę na pre­
numerowanie ,,Dziennika Bwdgo-
skiego" na wrzesień.

Spodziewamy się też, że nasi abo­
nenci i zwolennicy zachęcą swych
krewnych, sąsiadów, przyjaciół i

znajomych, by i oni zaabonowali

,,Dziennik Bydgoski" na przyszły
miesiąc.

............................ .....,........... ................................... , ,

Bezwzględność sądu niemieckiego
wobec redaktora ,,Gazety Olsztyńskiej”.

Dnia 31 marca 1927 r. sąd ławniczy
w Olsztynie skazał redaktora ,,Gaze­
ty Olsztyńskiej" Kazimierza Jaroszy-
ka za obrazę skazanego przez sąd bel­
gijski na śmierć generała Bahrfelda
na 3 miesiące więzienia. Obrazy do­
patrzył się sąd w notatce przejętej z

innego pisma polskiego.

Wniosek o ułaskawienie nie został

uwzględniony. Redaktor musi odsie­
dzieć 1 miesiąc więzienia i to od dnia
2 września 1927 r. Resztę kary za­
wieszono rozporządzeniem ministra

sprawiedliwości na 3 lata, czyli kara
ta wisieć ma jak miecz Damoklesa
nad głową redaktora.

Trzej bracia utonęli jednocześnie w rzece.
W powiecie ostrowsko-mazowieckim

w pobliżu Gąsiorowa zdarzył się wypa­
dek, ścinający krew w żyłach. Oto

trzej bracia Bożeńscy poszli się kąpać
w Bugu. Gdy jeden z nich natrafił na

głębię i począł tonąć drugi brat Kazi­
mierz lat 14-ście rzucił się mu na po­
moc. Widząc, iż bracia borykają się z

falą rzucił się im na pomoc Władysław
lat IG-ście.

Nieszczęście chciało, iż wszyscy trzej
utonęli. Przebywali oni we wsi Uścia-
nek Wielki na wakacjach i tu ich za­
stała śmierć. Narazie znaleziono tylko
zwłoki Michała.

Wiadomość o tak wielkiej tragedji
młodocianych letników wywołała w ca­
łej okolicy wstrząsające wrażenie.

Dwóch nieletnich nciehinierów z Chełmna
przytrzymała w Tryeście włoska policja.

Przebyli oni pieszo Czechy, Austrję i Jugosławię.
W dalekim Trjeście, pod błękitnem

niebem Włoch, policja ujęła dwu wałę­
sających się chłopców.

Sprowadzono ich do komisarjatu,
gdzie wyszło na jaw, że młodzieńcy
nie władają ani językiem włoskim, ani

niemieckim, ani serbskim. Wtedy ko­
misarz wpadł na dowcipny pomysł.
Rozłożył na stole mapę Europy i po­
pro.sił Chłopców, by pokazali skąd po­
chodzą.

Położyli palce na kółeczku z napisem
,,Warszawa". To wystarczyło. Malców
niezwłocznie skierowano do konsula

polskiego, który ich zbadał.
— Jak się nazywacie?
Wymienili nazwiska: Roman Sza­

frański i Teodor Altendorf.
— Gdzie zamieszkują wasi rodzice?
— W Chełmnie.

Ponieważ byli bardzo głodni, konsul
nakarmił ich, poczem spisał zeznania.
Okazało się, iż młodzieńcy uciekli w

czerwcu z rodzinnego miasta do W"ar­
szawy, zawarli znajomość z grupą emi­
grantów i dojechali ,,na gapę" do po­
granicznej stacji Dziedzice. Następnie
pieszo powędrowali przez Austrję, zna­
komicie bawili się w Wiedniu, prze­
brnęli Alpy i wreszcie dotarli do gra­
nicy włoskiej.

W protokule, zredagowanym przez
konsulat ,niema mowy o sposobach, do

jakich musieli uciekać się młodzi po­
dróżnicy, by zdobyć żywność i pienią­
dze na niezbędne wydatki. Wiadomo

tylko, że zabrali rodzicom niewielkie

sumy, jeden 60 złotych, drugi około stu.

Chłopcy będą odesłani do Polski na

koszt rządu.

Ksiądz biskup Laubitz w Nakle.
(Od własnego korespondenta

W ub. sobotę o godz. 2.30 po pot. na

pięknym rynku nakielskim, przystrojonym
w odświętną szatę, zebrały się wszystkie or­
ganizacje społeczno z Bractwem. Kurkowem
na czele, szkoły ludowe i tłumy parafjan,
Nie zadługo ma przyjechać Książę Kościoła.
Punktualnie o godzinie 3-ciej przybyły dwa

samochody, z drugiego wysiada ks. biskup
Laubitz z p. starostą Wuykiem. Gromkie
i długo niemilknące okrzyki ,,niech żyje"
witają serdecznie dostojnika kościoła. Prze­
chodząc przez szpaler utworzony z dziatwy,
organizacji ludu zebranego, Jego Ekselencja
stanął na piedestale, gdzie ongiś stała ,,Ger­
mania", jakby tem chciał okazać, że skoń­
czyły się czasy wszechwładzy germanizmu
i protestantyzmu. Sześcioletnia córeczka

państwa Lenckowskich, odpowiednim wier­
szykiem przywitała Ks. Biskupa, wręczając
Mu wspaniałe białe róże. Imieniem miasta

powitał Dostojnego Gościa p. burmistrz Bo­
bowski. W pięknem swem przemówieniu,
wypowiedzianem ze swadą oratorską
wspomniał p. burmistrz te czasy, gdy da­
wniejsi okupanci nietyłko germanizowąli,
ale wszczepiać chcieli w dusze polskie nie­
nawiść do Rzymu a tem samem i do ko­
ścioła katolickiego. Lecz, zawsze wierny
swym przewodnikom duchownym, lud nie

poddał się, pozostał szczerze katolickiem i

polskim. Imieniem Rady Miejskiej i orga­
nizacyj społecznych powitał Ks. Biskupa p
Marjan Baw’arski, który w’ swem krótkiem
a treściwem powitaniu wyraził radość lu­
dności nakielskiej z pow’odu przybycia Do­
stojnika kościoła oraz zapewnił Ks. Bisku­
pa, że wszystkie organizacje społeczne w

Nakle pracując wzorowo, starają się pod­
nosić ducha narodowego i jednocześnie nie

dopuszczać do szerzenia się idei wywroto­
w’ych i antyreligijnych.

Po tem przemówieniu w procesji, przy
śpiewie ,,Kto się w opiekę" udano się przez
udekorowane miasto do kościoła. W ko­
ściele po krótkich modłach imieniem swo-

jem i pa.rafji nakielskiej powitał J. Em. ks.

proboszcz Ignacy Geppert, który w swem

przemówieniu wspomniał — jak to przed

,,Dziennika Bydgoskiego").
kilkunastu laty, gdy do Nakła przyjechał
jako wizytator ś p. ks. biskup Dalbor, wów-
czas to Niemcy nie pozwolili na żadne ofi­
cjalne przyjęcia, lecz ludność pomimo za­
kazu, zatrzymała konie powozu i ostenta­
cyjnie prow’adziła b. kardynała do kościoła.
Podkreślił również ofiarność parafjan na

rozbudowę kościoła, oraz pobożność i uczci­
wość parafjan swoich. Zbrodniarzy w sw’ej
parafji nie mam — mówił on — są tylko
ludzie ułomni, lecz gdzie ich niema? ’

Odpowiedział ks. Biskup. A były to sło­
wa mocne, ważkie, przemyślane i zarazem

serdeczne. Najpierw Jego Ekscelencja pod­
niósł zasługi ks. proboszcza nad rozbudową’
kościoła, zaznaczając, że już lata całe ko-’
ściół w Nakle domagał się rozbudowy. Do-;
piero dzięki pracy ofiarnej, niezwykłej ener­
g,ii i siły oraz woli nieugiętej, ks. I. Geppert,.,
dokonał dzieła, które będzie przez wieki!

świadczyć o pracy podjętej w chw’ili b. cięż­
kiej dla parafjan nakielskich. Dziękowali
serdecznie za powitanie, za radość okazy­
waną Mu a przedewsżystkiem za wierność
i przywiązanie do kościoła katolickiego.
Podkreślił wreszcie z naciskiem, że parafja
nakielska jest obecnie wzorem dla ościen­
nych parafji.

Po udzieleniu pasterskiego błogosławień­
stw’a, odbyła się żałobna procesja za dusze

zmarłych parafjan, poczem sztandary z asy-;’
sta odprow-adziły Dostojnego Gościa na ple-’-’,
banję. Po krótkim odpoczynku, ks. Biskup,
bierzmował dzieci i dorosłych.

W niedzielę odprawionych zostało sześć

M,szy św’,, a o godz. 3-ciej bierzmow’anie.
O 5-tej ks. Biskup udał się do Paterka, gdzip
poświęcił kaplicę na cmentarzu tamtejszym..
Ludność Paterka zgotow’ała Dostojnikowi
kościoła gorąc.ą owac.ję, a przełożony gmi­
ny Paterek p. Tuszyński wypowiedział
piękne przemówienia powitalne.

W poniedziałek ks. Biskup zwiedzał za­
kłady charytatywne oraz egzaminował dzie­
ci szkolne O godz. 2 po poł. nastąpił wy­
jazd ks. Biskupa do Wyrzyska. Przeżywa­
liśmy radosne chwile. Oby one jak najdłu­
żej pozostały w naszej pamięci. M, B.

Z iycia Powstańców i Wojaków
w okręgu bydgoskim.

Wszystkie obwody przygotowują doro­
czne zjazdy połączone z strzelaniem kon-
kursowem. W Chodzieży odbędzie się świę­
to przysposobienia wojskowego dnia 4-go
września. Obwód żnióski z końcem wrze­
śnia albo z początkiem października z

współudziałem wszystkich organizacji pół-
wojskowych przeprowadzi manew’ry w oko­
licach Gąsawy i Marcinkowa — ku upa­
miętnieniu 700-letniego jubileuszu Leszka

Białego. Wielkie okręgowe zawody jesien­
ne odbyć się mają 2 października w Nakle.

Wszystkie 97 towarzystw wojackich, czyn­
nych obecnie na terenie powiatów bydgo­
skiego, wyrzyskiego, chodzieskiego, szubiń­
skiego, żnińskiego i wągrówieckiego zobo­
wiązane są wysłać do Nakła swoich najlep­
szych strzelców! W ostatnim rozkazie okrę­
gowym czytamy, że T-wu Powstańców i Wo­
jaków w Margoninie dano pochwałę za

spra,wne przeprowadzenie strzelania w tym
roku. Na strzelnicy było 102 członków.

Najlepsze wyniki osięgnął członek’ p. Leon
Neiunann z Margonina.

Z okazji manewrów wojskowych na Po­
morzu, przeprowa.dzić się mających przez
sztab generalny w czasie od 27 sierpnia do
5 września wzgl. 10 października, stanąć
będą musia.ły towarzystwa Powstańców i’

Wojaków na terenie okręgów Grudziądz,
Starogard, Chojnice i Bydgoszcz miejscami
do apelu przed władzami związkowemi
i wojskowemi. W tej sprawie wyda Zwią­
zek osobne zarządzenia.

Nowe towarzystwo zawiązało się w

Szczepicach pod Nakłem; należy ono orga­
nizacyjnie do obwodu szubińskiego. Tym­
czasowy zarząd jego stanowią pp. Klatkie-
wicz — prezes, Sokołowski — komendant,
Bystry — skarbnik. Do nowego towarzy-
stwa przystąpiło dotąd 30 byłych wojsko­
wych. Młodzież w wieku przedpoborowym
garnie się w Szubińskiem coraz ochoczej do

szeregów Związku Powstańców i Wojaków.

Gdańska Dyrekcja Kolei
a hasto ,,Swój do swego".

Niejednokrotnie podnoszono już tak na

łamach prasy polskiej, jak również na ze­
braniach zrzeszeń zawodowych, ciężkie po­
łożenie polskiego handlu i przemysłu na

obszarze W. M. Gdańska, do czego w zna­
cznej mierze przyczynia się i brak poczucia
solidarności narodowej, oraz niedostateczne
zrozumienie interesu narodowego przez wła­
snych współrodaków.

O ile smutne objawy spostrzec się dają
u jednostek, narodowo nie dość wyrobio­
nych, nie posiadających należytego zrozu­
mienia dla zagadnień narodowo-gospodar-
czych, to jest to wprawdzie ubolewania go­
dne, że jednostka taka grzeszy wobec swe­
go narodu, grzeszy wskutek bezmyślności,
słabej woli, lub braku charakteru, lecz kie­
dy grzech taki popełnia urząd polski w

Gdańsku, który w pierwszym rzędzie winien
świecić przykładem solidarności narodowej
i zrozumienia interesów narodowych, to już
trudno zboczenie takie !’okrywać milcze­
niem, lecz jest obowiązkiem obywatelskim
publicznie napiętnować to demoralizujące
lekceważenie nakazów narodowych.

Tem więcej przykrym jest jednakże ten

obowiązek, że dotyczy on dyrekcji kolei w

Gdańsku, której znaczna większość pracow­
ników, daje liczne dowody wysokiego u-

świadomienia i poczucia obowiązków naro­
dowych.

Nie po raz pierwszy zdarza się, że do
uczt okolicznościowych, urządzanych bądź

to oficjalnie przez Dyrekcję Kolejową, bądź(
też za jej pośrednictwem, zlecenia otrzy­
mują niemieckie przedsiębiorstwa gastronom
miczne, mimo iż mamy w Gdańsku kilka

pierwszorzędnych przedsiębiorstw gastrono­
micznych, jak hotele: ,,Continental",
,,Reichsliof" i inne, które zatrudniają pra­
cowników polskich i prowadzą polską
kuchnię. Tak stało się dwukrotnie w bie­
żącym roku, prz,y przyjęciach naseyćh roda­
ków z Ameryki, których przyjęto w gmachu
dyrekcji kolei z niemieckimi .,,specjałami",
zamiast zdrowych potraw polskich a osta­
tnio ucztę pożegnalną dla licznego grona
uczestników z okazji ustąpienia wicepre­
zesa inż. Jędrkiewicza, urządzano w ,jednym
z hoteli niemieckich w Gdańsku, z pominię­
ciem przedsiębiorstw polskich.

Nie wiemy, kto jest tym szczególnym,
protektorem niemieckich przedsiębiorstw,
gastronomicznych i dalecy jesteśmy od

przypuszczeń, aby to się stało. z inicjatywy
p. prezesa Czarnowskiego, to też mamy na­
dzieję, że p. prezes zechce zaopiekować się
tym szczególnym protektorem obcych przed­
siębiorstw, na szkodę polskich, a to w in­
teresie dobrej sławy dyrekcji kolejowej, aby
się nie wyrobiło u tutejszego społeczeństwa
przekonanie, że celem otrzymania zlecenia
od gdańskiej dyrekcji kolei, należy używać
metod i dróg osławionych dostawców braci
Raskinów.

Gastronom.
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W Studzienkach i Sipiorach.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dz. Bydg.")

Na, blisko milowej przestrzeni, wśród

piasków, n,a tle malowniczej kcyńskiej Dę­
bow’ej Góry yozrzucone Sipiory, z pruska
ponumerowane od 1 do 7, zamieszkują dziś

już w połow’ie osadnicy polscy. Drugą poło­
wę stanow’ią stare rody kolonistów sprowa­
dzonych tu przez Fryderyka Rabusia przed
150 laty.

Studzienki i Sipiory również z tego są

sławne, że w lutym, 1919 r. toczyły się tu

krw’a,we W’alki z grencszucem, zakończone

zwycięstwem polskiem i zdobyciem całej ba-

terji.
W tyteh Sipiorach, wystrojonych uro­

czyście, panował ub. niedzieli 21. sierpnia
ruch niebywały. Od przystanku kolejowego
w Studzienkach nadciągali coraz to nowi

goście, przeważnie Kcyniacy, spieszący do

Sipior, na poświęcenie sztandaru Powstań­
ców i Wojaków. Zarząd miejscowy, z swym
zabiegliwym prezesem p. Kubalewskim na

czele, był gościom bardzo rad, witając każ­
dego serdecznie, zaś orkiestra kolejarska z

Bydgoszczy grała zamaszyście na powitanie.
Kiedy uformował się barwny orszak, ruszo­
no do wsi - przed szkołę — na mszę poło­
wą. Odprawił ją ks. kanonik Dr. Opielłński
z Kcyni, i on też poświęcił nowy sztandar.

Chrzestnymi były panie: redaktorow’a Te-
skowa z Bydgoszczy, Stefanja Kwiatkowska,
Antonina Kamińska i Marja Gałówna, oraz

panowie: komisarz obw. Nowacki, burmistrz

Rybarczyk z Kcyni, inż. Bernaczek — kmdt,
Zw. Powstańców i Wojaków na Pomorzu,
Wojciech Wierzman, Fr. Rakowski, Michał

Łapaczyński, i Piotr Nowacki. Uroczystość
uświetnił występ chóru ,,Moniuszki" kcyń­
skiej pod batutą p. Stachowicza. Kazanie,

tchnąće gorącem umiłowaniem Ojczyzny,
którą to miłość trafnie wpajał słuchaczom,

miał ks. radca Sołtysiński, z Szubina,
patron towarzystw wojackich obwodu szu­
bińskiego. Uroczystość zaszczycili swą obe­
cnością również ks. prób. Sobiesiński z Sa-

moklęsk, i p. Mieczkowski z Siernik.
Po nabożeństwie odbył się akt nominacji

ks. kanonika Opiel iński ego patronem i
członkiem honorowym placówki powstań­
czej Studzienki-Sipiory, a następnie defilada

towarzystw. Szli więc kolejarze, robotnicy,
sokoli, i młodzież katolicka, ,,Moniuszko",
młode polski z Kcyni, a następnie Powstań­
cy i Wojacy jak następuje: Kcynia, Nakło,
Mieczkowo, KrólikoWo, Iwno, Szaradowo,

Rynarzewo, Panigródz i najmłodsze towarzy­
stwo — Szczepice. Sztandarów 13 i szesnast­
ka łudzi, wyposażonych w karabiny wojsko­
we.

Nowy sztandar, imieniem chrzestnych
wręczył komendant Związku p. Bernaczek

prezesowi obwodowemu p. Walkowskiemu,
a tenże po gorącym apelu aby się wszyscy
jednoczyli, oddał sztandar towarzystwu. W
czasie obiadu przy stosownych przemówie­
niach odbyła się ceremonja wbijania gwoź­
dzi pamiątkowych; gwóźdź ufundowała tak­
że redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego".

Telegraficznie przesłał towarzystwu ży­
czenia p. generał Berbecki, dowódca VIII.

korpusu armji.
Deszcz przeszkodził zabawie w lesie, dokąd

się popołudniu wybrano. Nasi wojacy mimo
to ostro strzelali do tarczy, ubiegając się o

cenne nagrody. Dzień, jakiego Sipiory da­
wno nie pamiętają, zakończono miłą za­
bawą towarzyską.

łHOTfcfo.
Echa kradzieży akt sądowych. Jak już

donosiliśmy swego czasu, część skradzionych
akt sądo-wych z sądu Powiatowego została od­
nalezioną Obecnie jest ustalonem że brak jest
około 20 szt, różnych spraw sądowych. Docho­
dzenia dalsze w sprawie tej niezwykłej kra­
dzieży trwają nadal.

Nie udało się. W ub. sobotę, tuż po otwar­
ciu składu bławatów u kupca p. B . przy ul.

Dąbrowskiego, weszła jakaś kobieta nibyto z

zamiarem kupna, po wyjściu której zauważono
brak sztuczki jedwabiu. Natychmiastowe poszu­
kiwania za złodziejką okazały się na szczęście
skuteczne, ponieważ owa jegomościanka zosta­
ła przytrzymana w bramie pewnego domu przy
ulicy Podgórnej. Jedwab jej odebrano a ,,panią
złodziejką" zajęła się miejscowa policja.

Kawalerska jazda. Mamy w mieście kilka
dorożek samochodowych, które doprawdy ko­
rzystają z ,,szerokich swobód obywatelskich"
,:i rozjeżdżają się po mieście w takiem tempie,
,jakby to było gdzieś na szosie. Że o wypadek
mie trudno przy takiej ,,kawalerskiej jeżdzie"
to jest rzeczą znaną. I jeszcze jedno — przez
szybką jazdę, szczególnie teraz latem, wznoszą

się tumany kurzu i dymu.
Z przybytku X-ej Muzy. ,,Iwonka" wyświet­

lana w kinie Polonia, przez wszystkie trzy dni

gromadziła sporą liczbę bywalców. Film po-,
dobał się wszystkim. Następną premjerą będą
,,Dwie sieroty" z niezrównaną Lfljanną Gisch
w ro-li głównej.

tabiszgn.
Gościnny występ Tow. Miłośników sceny z

Bydgoszczy, który się odbył w ub. niedzielę
wypadł pod każdym względem doskonale. Go­
ście z Bydgoszczy zwiedzili piekne okolice mia­
steczka naszego, kościół parafjalny św. Miko­
łaja, dawniejszy klasztor Bernardynów i t. d.

Na cmentarzu przed grobami poległych Po­
wstańców i wojaków zatrzymali się goście, by
pomodlić się za spokój dusz poległych boha-

ierów.
Zaimponowały gościom również miejskie ła­

zienki, plaża,ń t. d,, co jest to dziełem naszego
burmistrza p. Feigla.

Wyczerpujących objaśnień udzielali zwie­
dzającym pp. Zeling Juljan i Szymański Cze­
sław,

Wieczorem odegrali amatorzy z Bydgoszczy
komedyjkę p, t, ,,Jesienny kawaler". Całość wy­
padła zadowalająco.

Po przedstawieniu ochoczo tańczono.

Kradzież. Z sypialni p. Prymusa zamieszka­
łego przy ul. Bydgoskiej 3, skradziono dwa
złote zegarki, dwa pierścionki i korale.

Poszukiwania za złodziejami bez wyniku.
Sprzedała majątek Niemcowi. Pani Markie-

wiczowa sprzedała swój majątek położony w

Dąbrówce Barcińskiej pod Barcinem, obszaru

około 700 mórg niemcowi p. Reiterowi, a więc
zaprzepaścili kawał ziemi polskiej. Co na to

:Okręgowy !Urząd Ziemski w Poznaniu?

Nieszczęśliwy wypadek. W Obielowie spa­
dając z wiśni gospodarz p. Tomas, natknął się
pa trzonek od wideł i przebił się, Śffljjsi;ć-jaąstą-
^łą. w, drodze do szpitala..

Plo^filrao.
(Ruch budowlany). W ostatnim czasie za­

znaczył się w mieście naszem dość poważny
ruch budowlany, co ze względu na dzisiejszy
głód mieszkaniowy zasługuje na większą uwa­
gę. Buduje się dwa nowe domy: jeden stawia

p. Czerniejewski przy placu Wolności, a drugi
na narożniku u zbiegu ul. Jana Kausa i Mic­
kiewicza. Oprócz tego dokonywa się obecnie

odbudowy częściowo w kwietniu br. spalonego
budynku magistrackiego.

Patriotyczny czyn. Na pochwałę zasługuje
p, Płażewski z Parkina, który na ostatniem ze­
braniu mleczarni związkowej w Dąbrowie wy­
stąpił z wnioskiem, aby foremki do masła z

napisem niemieckim ,,Molkerei Kaisersfelde"

zastąpić napisem polskim.
Renowacja szpitala powiatowego. W tych

dniach przeprowadzona została renowacja gór­
nej części szpitala powiatowego. Kierownikiem

szpitala jest lekarz-chirurg dr. Gracz. Pod jego
sprężystem kierownictwem szpital) rozwija się
bardzo pomyślnie i nie zadługo będzie mógł
sprostać wszelkim wymaganiom. Obecnie ma

być założony aparat roeatenologiczny i lampa
kwarcowa. Przy okazji założenia lampy kwar­
cowej szpital otrzyma światło elektryczne, Do­
tychczas bowiem jest on oświetlany przez świa­
tło gazowe.

Dom dla urzędników. Powiat zamierza wy­
budować nowy dom mieszkalny dla urzędników,
a dotychczasowy dom urzędniczy, znajdujący
się koło szpitala przeznaczyć na powiększenie
szpitala. W tym celu zamierza powiat zacią­
gnąć pożyczekę w wysokości 12.000 zł. Przy
tej okazji ma być również wybudowany barak

dla zakaźno-chorych im. pierwszego starosty
mog ileńskiego p. hr. Dąmbskiego,

Wszelkie powyższe projekty mają być roz­
patrywane na zebraniu Sejmiku Powiatowego,
które odbędzie się w dniu 3 września br.

Otwarcie kąpielni. Miejsc. Powiatowa Kasa

Chorych w porozumieniu z władzą powiatowe­
go samorządu urządziła w szpitalu kąpielnłę,
z której mogą korzystać także nieczłonkowie

Kasy za ustaloną opłatą. Przewidziane są trzy
kategorje kąpieli: zwykłe, solankowe, węgliko­
we. Kąpielnia narazie otwarta jest trzy razy w

tygodniu, zaś o ile frekwencja wzrośnie, otwar­
tą będzie codzień. Chcący korzystać z kąpieli
muszą najpierw wykupić bilet w biurze Pow.

Kasy Chorych, Opłata za kąpiel zwykłą wy­
nosi 1 zł, za solankową 2,50 zł, za węglikową
4 zł. Uruchomienie kąpielni przyjęto w mieście
naszem z wielkiem zadowoleniem.

Wttórówlec.
Z rady miejskiej, W ub. czwartek odbyło

się w sali posiedzeń ratusza zebranie rady
miejskiej. Obrady zagaił p. dr. Kuliński.

Pierwszym punktem obrad było przyjęcie
do wiadomości pisma adw. p. Bernsdorff-Mela-

nowicza, donoszącego o rezygnacji jego z rad­
nego miasta i z mandatu do sejmiku powiato­
wego. W miejsce p, B. -Melanowicza wstąpił
do rady miejskiej p. Złotowicz, a do sejmiku
radny p. Stamber. Po odczytaniu sprawozda­
nia z rewizji kasy kancelaryjnej za czerwiec i

lipiec, przystąpiono do obrad w sprawie sprze­
daży posiadłości miejskiej Modrzejewa, miejsco­
wości wycieczkowej, przy Wągrowcu, Na sku-

Jek ogłoszonpgpkonkursuspę^aży: wszczął nja

gisfrat pertraktacje z p. Sitarkiem, który, zobo­
wiązuje się zapłacić sumę ryczałtową 2.500 zl.
Suma ta wydała się radzie miejskiej za niska
i dlatego poleciła rada komisji, złożonej z kil­
ku radnych i przedstawicieli magistratu per­
traktować z p, Sitarkiem o wyższą cenę (35—
40.000 zl). Wspomnieć należy, że posiadłość
Modrzejewo składa się z 21 mórg roli, w tem

park wycieczkowy, kręgielnia, restauracja z

salą, dom mieszkalny, zabudowania wraz ży­
wym i martwym inwentarzem. Do sprzedaży
Modrzejewa skłoniło magistrat wypowiedzenie
dzierżawy od 1 października.

Nast. obradowano jeszcze nad budową kana­
lizacji i wodociągów, która to sprawa bardzo

zelektryzowała obywateli miasta. Aby zreali­
zować powyższe zamierzenia, chciał magistrat
skorzystać z funduszu rozbudowy miast i za­
ciągnąć pożyczkę w wysokości 2 miljonów zło­
tych. Nad tym punktem przeprowadzono dłuż­
szą dyskusję. Jedni obowiązali się obarczyć o-

bywateli zbytnią pożyczką, drudzy jak p, radca

miejski Sroc -ki przypomina, że przed wojną
obliczono kośfcta budowy wodociągów i kanali­
zacji na 1,5 milj. marek. Teraz więc na to nie

starczyłoby 3,5 milj. zł. Sprawę pożyczki od­
rzucono z tem, że komisja specjalna zaciągnie
najpierw opinji właścicieli realności.

W wolnych głosach poruszono sprawę po­
drożenia chleba, co p. burmistrz tłumaczy po­
drożeniem mąki, chociaż żyto staniało, W spra­
wie napływu żydów wyjaśnił p, radny Książkie-
wicz, że policja stwierdziła, iż żydzi są w po­
siadaniu prawnie zawartych kontraktów i że

nie ma podstawy prawnej do wystąpienia prze­
ciw nim. Dla wyjaśnienia trzeba dodać, że oby­
watelstwo i samorząd miejski nie reaguje w na­
leżytym stopniu przeciw zalewowi i zwykle
kończy się na zebraniach protestacyjnych i ga­
daninie,

Uroczystość Z. Z, P, Niedawno donosiliśmy
o zbiórce na sztandar dla Zjedn. Zaw, Polsk.,
który już zakupiono. Łącznie z poświęceniem
sztandaru odbędzie się uroczysty obchód 20-le-
cia istnienia Związku w dniu 28 sierpnia br.

NIEMCZYN, pow, Wągrówiec. (Odpust).
W dniu 14 bm. pospieszyły do Niemczy-

na na odpust liczne rzesze wiernych, aby
u cudownego obrazu Najświętszej Marji
Panny wyprosić sobie dalsze łaski na drogę.
Pielgrzymki przybyły z Wągrowca, Koziel­
ska, Damasławek, Mieściska, i Łekna oraz

z Janowca i Czeszewa.

TRZEMESZNO. (Osobiste). Na miejsce
lekarza p. dr. Dreckiego, który wyprowadził
się do Gniewkowa, osiedlił się p, dr. Jan

Wojciechow’ski. Na nowej placówce w

Trzemesznie życzymy p. dr. W. wszelkiej
pomyślności.

OOHODZA. (Jeszcze o podpaleniu sto­
gów). Nasze podejrzenia co do przyczyny
spalenia się stogów p, Januchowskiego były
trafne, gdyż, jak dowiadujemy się, areszto­
wano już p. Januchowskiego, który kazał
swemu parobkowi Habierskiemu, podpalić
stogi. P. ,Tanuchowski znajdował się w

trudnem położeniu finansowem i dlatego u-

bezpieczył stogi w UbezpieczaJni Krajowej
na sumę 3000 zł, czego w ub. lata nigdy nie
robił. Później aresztowano Habierskiego
i obydwaj zostaną odstawieni do dyspozycji
sądu karnego w Gnieźnie.

KRUCHOWO, pow. mogileński. (Hodo­
wla karpi). Od niedawnego czasu majętność
Kruchowo przeszła w ręce nowego właści­
ciela p. Jankowskiego. Nowy właściciel po­
stanowił w swej majętności, obfitującej w

wielką ilość wód założyć wzorową hodowlę
karpi. W tym celu buduje się obecnie od­
powiednie baseny. Utworzone zostały dwa

stawy tarliskowy i przesadkowy. Stawy te

specjalnym kanałem zasilane będą ustawi­
cznie w dopływ świeżej wody. Pomysłowi
p. Jankowskiego należy oddać należyte
uznanie, gdyż wzorowa hodowla karpi do­
starczy zarybku dla pobliskich jezior i tor-,
fowisk, a właściciel znajdzie w tej dziedzi-:

J nie szerokie pole do popisu.

.,l lir . v o cławia.
Do Częstochowy wyjechała pielgrzymka z

Kujaw, składająca się z kilkudziesięciu pątni­
ków. |Ub. niedzieli przystąpili wszyscy do spo­
wiedzi św. w kościele N, S. J,, poczem odbyła
się wspólna komunja św,, której udzielił ks.
radca i dziekan Kubski. Wyjazd nastąpi w po­
niedziałek rano osobnymi pociągami.

Wielki zjazd księży w Knwrócławui, Z okazji
15-lecia święceń kapłańskich zjeżdża do Ino­
wrocławia dnia 23 bm. około 20 księży na

wspólną konferencję celem omówienia ważnych
spraw kościelnych itp. Na konferencję tę przy­
bywa również ks. biskup Radoński z Poznania,
który w rocznicy błerze udział i odprawi na tę
intencję uroczystą Mszę św. w kościele św,
Mikołaja o godz. 10 przed południem. Obrady
odbywać się będą u ks. Jaśkowskiego, pro­
boszcza parafji farnej (św, Mikołaja).

Zjazdowi życzymy pomyślnych obrad.

Koncert śpiewacki urządza kierownictwo I.

drużyny harcerskiej im. ks. Józefa Poniatow­
skiego w przyszłym tygodniu. W koncercie wy­
stąpi tenor Opery wileńskiej p. Stanisław No­
wicki. Czysty zysk przeznacza się na cele har­
cerstwa polskiego,

Kradzieże. Ub, piątku skradziono niej. Igna­
cemu Raczyńskiemu, zamieszkałemu w Kujaku,
powiat wągrowiecki 265 zł, w czasie libacji w

restauracji Przybyszewskiego przy ul. Dworco­
wej. Aresztowano i osadzono w więzieniu niej.
J. G, z Inowrocławia, podejrzanego o kradzież

złotego zegarka,
Koncert K. Szymanowskiego i Ireny Dubi­

skiej, który się odbył w dniu 18 bm, w auli

seminarjum żeńskiego przy ul. Pakoskiej, nie
znalazł należytego zrozumienia wśród tutejszej
publiczności. Na program składały się wielka
sonata oraz kilka drobniejszych utworów, jak
np. dwa Kaprysy, Fontanna, Dryady i Pan. Gra
bardzo wspaniała, poznać można było odrazu

grę mistrzowską p. Ireny Dubiskiej, pochodzącej
zresztą z Kujaw (urodziła się w lonwrocławiu).
Darzono ją niemilknącemi oklaskami i obsypy­
wano kwiatami.

Oczyt żydoznawczy wygłosi w najbliższych
dniach redaktor ,,Szabeskurjera p, Kulik w

Parku Miejskim. Odczyt ten wzbudza wielkie
zainteresowanie we wszystkich sferach.

W kolekturze p. Jana Heinrichta w Ino­
wrocławiu padły w 9 dniu ciągnienia 5 klasy
loterji państwowej wygrane na nast. numery;
166.000, 99.273 i 99.298,

Z rady miejskiej. Na posiedzeniu rady miej­
skiej, które odbyło się pod przewodnictwem p.
Chojeckiego. uchwalono zaciągnąć pożyczkę w

wysokości 60.000 zł z funduszu rozbudowy
miast w Banku Gosp. Kraj, w Poznaniu na

ukończenie domów mieszkalnych przy ul, Trze-

meszeńskiej i Staszyca.
Pozatem uchwalono na wniosek magistratu

zaciągnąć pożyczkę w kwocie 30,000 zł na

roboty kanalizacyjne na Piaskach.
Pod koniec posiedzenia zabrał głos radny

p, Szymański, poruczając sprawę unieważnienia

wyboru deputac)i miejskich i postawił nagły
wniosek nast. treści:

,,Rada miejska postanawia nie wnosić skar­
gi od decyzji magistratu, zaczepiającej doko­
nane dnia 14-go stycznia 1926 r. wybory człon­
ków deputacji administracyjnych i prosi o

zwołanie w najbliższym czasie posiedzenia ra­
dy, celem zmiany statutu o utworzeniu i skła­
dzie delegacji mieszanych oraz dokonania wy­
borów członków tychże deputacji".

W dyskusji na powyższy temat brali u-

dział pp.: Szymański, Śmielecki i dr, Jurek,
poczem po wyjaśnieniach p. prezydenta Barci-

szewskiego wniosek powyższy uchwalono.
Nadzwyczajne walne zebranie klubu sporto­

wego ,,Stella". Z powodu ustąpienia zarządu K.

S, ,,Stella" odbyło się dnia 19 bm. w sali hotelu

Europejskiego nadzwyczajne zebranie, które za­
gaił pierwszy wiceprezes p. Kochowicz Antoni.
Po przeczytaniu porządku obrad przystąpiono
do wyboru prezydjum zebrania, do którego
weszli pp:. Man:cki Stanisław, jako przewodni­
czący, Gramse Roman, jako sekretarz i Eliks

oraz Jędraszcżyk, jako ławnicy.
Przed przystąpieniem do wyboru nowego

zarządu w miejsce ustępującego, zabrał głos
prezes klubu p. Kujawski Marceli, podając w

dłuższem przemówieniu powody, które skłoniły
zarząd do ustąpienia. W odpowiedzi prezesowi
zabrał głos p. Miklejewski, stawiając wniosek
o - nieprzyjęcie dymisji zarządu. Wniosek ten

przyjęto przy ogólnym aplausie a ustępujący
zarząd cofnął swą dymisję, uzależniając pracę
od podporządkowania się członków zarządowi.

Pod koniec zebrania obrano p. ^Januszew­
skiego gospodarzem klubu a zastępcą jego zo­
stał p. Świerczyński. Do wydziału gier koopto­
wano do czasu walnego zebrania p, Manickiego
i p. Eliksa.

W końcu zabrał głos prezes klubu, przed­
stawiając członkom w ogólnych zarysach spra­
wę stworzenia sekcji ,,juniorów", w której by
się szkoliła pod okiem specjalnego trenera mło­
dzież w grze footbalowej.

Praca dla kobiet i dziewczyn. Urząd Po­
średnictwa Pracy w Gnieźnie może umieścić
220 kobiet i dziewczyn przy pracach leśnych.
Praca będzie trwała do zimy. Zarobek dzienny
dla dziewcząt niżej lat 18 wynosi 3 złote ponad
lat 18 — 3,50 zł. Robotnice muszą zabrać ze

sobą szpadel, siennik, derkę do spania oraz

naczynie do jedzenia.
Zgłoszenia przyjmuje urząd do dnia 26 sier­

pnia 1927 r.

Wypadek motocyklowy. Nieszczęśliwemu
wypadkowi uległ na szosie pod Witkowem p.
Pierzchała Stanisław, który w interesach ,,Mły­
na Parowego" p. Foltynowicza wybrał się mo­
tocyklem w podróż.

Niedaleko Witkowa chciał p. Pierzchała wy­
minąć jadący przed nim wóz włościański. Z

winy woźnicy dostał się p. P . pod konie i do­
znał poważnych obrażeń cielesnych, Po udzie­
leniu pierwszej pomocy lekarskiej w Witkowie,
odwieziono ofiarę wypadku do 6. (3, IŁ, celent

| Drzcprcnvadzenia operacji,



Z POMORZA.

OGORZELINY. Uroczytość poświęcenia
sztandaru tut. Kółka Rolniczego odbędzie
się w niedzielę, dnia 4 września br. według
nast. programu: Godz 8.30 zbiórka człon­
ków miejscowego Kółka Rolniczego oraz de-

legacyj i gości przed lokalem posiedzeń p.
Weilandta. Godz. 8 .45 pochód do kościoła
na nabożeństwo, gdzie odbędzie się poświę­
cenie sztandaru. Godz. 11: uroczyste zebra­
nie w lokalu posiedzeń p. Weilandta. Godz.
12.30: wspólny obiad (1.50 zl). Godz. 15-18:
koncert połączony z różnemi niespodzianka­
mi w ogrodzie p. Marcinkowskiego. Od go­
dziny 19-tej zabawa taneczna na dwóch sa­
lach. Apelujemy do wszystkich towarzystw
oraz przedstawicieli władz o jak najliczniej­
sze wzięcie udziału ze sztandarami w po­
wyższej uroczystości, pierwszej w t. zw.

Kosznajderji, ażeby zadokumentować pol­
skość na granicach zachodnich Reczypospo-
litej Polskiej.

Sępolno.
Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu donosi

nam, iż 16 bm. w Sępólnie odbyło się posiedze­
nie Tow. Kupców Samodzielnych i uchwaloną
została nast. rezolucja:

,,Kupiectwo m. Sępólna, który to powiat do­
tychczas wchodzi w skład Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy, zebrane na posiedze­
niu Tow. Kupców Samodzielnych w dniu 16-go
sierpnia br. najuprzejmiej prosi Pana Ministra

Przemysłu i Handlu, aby powiat Sępólno, nale­
żący do województwa Pomorskiego został bez­
względnie wyłączony z okręgu Izby Przemy-
sowo-Handłowej w Bydgoszczy i włączony do

przyszłej Izby Przemysłowo-Handlowej, która

obejmować będzie całą Ziemię Pomorską. Tow.

Kupców Sam. wypowiada się również za utwo­
rzeniem jednej Izby Przem. -Handlowej na ca­
łem Pomorzu z siedzibą w Grudziądzu".

ClaoSmice.
Zmiana własności. Znany w naszem mieście

kupiec p. Stanisław Bączkowski, mający swój
interes bławatów na placu Królowej Jadwigi,
kupił skład bławatów i konfekcji od p. Józefa

Jączyńskiego, ul. Gdańska. Pan Stan. Bącz­
kowski uchodzi w naszem mieście, za solidnego
kupca i dzielnego fachowca, P. B . jest bratem
ks. prób. Bączkowskiego z Chełmna. Nowej
placówce handlowej ,,Szczęść Boże".

O filję Banku Polskiego. Dyrektor Banku

RWśkiegu-w Warsza wie zamierza w Chojnicach
,’ó’Avórzyć swą filję na miejsce dotychczasowego
Banku Powiatowego który jako taki zastępował
Bank Polski. Wiadomość powyższa, jeżeli jest
zgodan z prawdą przyjęłaby została nader ży­
czliwie przez miojscowy przemysł i kupiectwo,
które dotychczas w ważniejszych sprawach
finansowych zmuszone jest wyjeżdżać do Ban­
ka Polskiego w Starogardzie, Przy tem nad­
mieniamy, że Wejherowo, które posiada półtora
tysiąca mniej mieszkańców od Chojnic i jest
mniej zuprzemysłowione, posiada filję Banku

Polskiego.
Likwidacja Banku dla Handlu i Przemysłu.

Miejscowa filja Warszawskiego Banku dla Han­
dlu i Przemysłu zostaje zlikwidowana. Lokal
w którym znajdował się Bank dla Handlu i

Przemysłu, jak nas informują zajmuje Bank Lu­
dowy, którego dotychczasowe pomieszczenia
są za małe.

Zebranie tow. ,,Zgoda" W niedzielę, dnia 21.

bm, w sali hotelu Centralnego odbyło się ze­
branie tow, ,,Zgoda" przy licznym udziale człon­
ków. Zebraniu przewodniczył prezes p. Twar­
dowski. Na zebraniu omawiano ważne sprawy
i bolączki Tow. i członków.

Z targu. Na ostatnim targu płacono za ma­
sło 2,50—2,80, jaja 2,60, mięso wieprzowe schab

1,90 funt, słonina 2,10, smalec 3,00, wołowina

1,40, centnar kartofli 6 zł,

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 26, bm. włącznie

apteka Radziecka ulica Szeroka,
Teatr Miejski. W środę, dnia 24. bm. o go­

dzinie 8,15 wieczorem drugi i ostatni występ
Teatru Popularnego z Bydgoszczy z gość. wyst.
p. Messal i B. Mierzejewskiego. Odegrają ope­
retkę ,,Targ na dziewczęta".

Jeszcze jedna ofiara Wisły. Na Wiśle wsku­
tek ataku sercowego utonął 15-letni chłopiec
Buczkowski Antoni zamieszkały w Podgórzu.
Zwłoki wydobyli w dniu następnym rybacy.

Kronika policyjna- Dnia 20. bm. zgłoszono
w policji nast. kradzieże: Kasprowicz Bernard

z Torunia zgłosił kradzież gotówki 80 żł. —

Pierzchalski Jan z Brachnowa pow. Toruń zgło­
sił kradzież roweru wartości 270 zł., która zo­
stała popełniona w Toruniu w ul. Szczytnej.
Sontowska Melanja z Torunia zgłosiła kradzież

złotego zegarka z łańcuszkiem, wartości 100 zł,
Grabowski Józef zgłosił kradzież ziemniaków z

pola, wartości 65 zł. Wichrowski Wawrzyniec
z Torunia zgłosił kradzież z włamaniem 3270
zł. gotówki i złotego zegarka, ogólnej wartości

3500 złotych.
Wykrycie kradzieży. Dnia 19. bm. wykryła

policja sprawców kradzieży cegły dokonanej
na szkodę Spółdzielni Stowarzyszenia Mieszka­
niowego Urzędników Państwowych i Oficerów,

t-jpraweami są; W, A-, W, i R, Ęs

Z fsriMlzisg(lza.
,,Mecenas Bolbec" . We wtorek, 23 bm. u-

kazuje się na deskach teatru grudziądzkiego
,,Mecenas Bolbec" w wykonaniu zespołu teatru

toruńskiego.
Baczność, Tow. śpiewu ,,Moniuszko"! Lek­

cja śpiewu odbędzie się w środę, 24 bm.

Ile listów wysłał grudziądz w lipca? Ze

statystyki pocztowej dowiadujemy się, iż w

lipcu poczta grudziądzka wysłała 443.558 listów

zwykłych, a 15.451 listów poleconych. W tymże
czasie Grudziądz otrzymał 303.639 listów zwyk­
łych i poleconych, czyli Grudziądz wysłał
155.568 listów więcej niżeli otrzymał.

Obroty pieniężne w Grudziądzu. Mieszkań­
cy nasi wysłali w lipcu 841.701 złotych, a o-

trzymali 902.174 zł, czyli do Grudziądza wpły­
nęło więcej pieniędzy drogą przekazów pocz­
towych i telegraficznych, niżeli zostało wysła­
nych,

Aresztowany o defraudację. Do Grudziądza
przybył z policji śledczej warszawskiej przodo­
wnik Skowroński i aresztował Arona Teitelbau-
ma. Jest on oskarżony o defraudacje.

Spędzenie płodu. Funkcjpnarjusz policji
śledczej w Grudziądzu Herman aresztował Sta­
nisławę Banaszkiewiczową o spędzenie płodu.
Dochodzenia w toku.

Kradzież w ogrodzie. Kurzyński Bernard za­
meldował kradzież sprzętów w ogrodzie przy
ul. Kościuszki 52 na 150 złotych.

Amatorzy rowerów, Od kilku dni kroniki

policyjne, notują większą liczbę kradzieży ro­
werów pozostawionych bez dozoru na ulicy.
Ostatnio zawiadomił policję o kradzieży roweru

Franciszek Dajewski, zam. przy ul. Wybickie­
go 24—26.

Kradzieże na polach. Sokalski Władysław
z Nowej wsi zameldował o kradzieży owsa z

pola przy zbiegu uł. Bartosza Głow’ackiego.
Nadto nieznani sprawcy skosili mu całą łąkę
i siano zabrali: Szkoda wynosi sumę 100 zł,

Oszustwo. Helena Malinowska, zam. przy ul,
Kalinkowej 13 nie miała pieniędzy i chciała ku­
pić płaszcz gumowy. Po namyśle postanowiła
dopiąć celu kosztem innych i udała się do skła­
du fabryki P. P . G. i wybrała płaszcz, ale —

męski! Kazała go jednak zapisać na nazwisko

Stanisławy Zielińskiej, zam. przy ul. Koszarowej
21. Gdy oszustwo się wykryło, sprytną Helcią
zajęa się policja.

Kradzież owoców. Ponieważ owoce zaczyna­
ją dojrzewać na drzewach, coraz częściej no­
towane są kradzieże w ogrodach. Ostatnio zgło­
sił kradzież gruszek Józef Głowacz, zam. przy
ul. Chełmińskiej 72. Policja poszukuje spraw­
ców.

Zebranie drobnego kupiectwa odbyło się w

ub. czwartek. Dr. Rzepecki omówił sprawę po­

datków, projekt ustawy o księgach i bilansach

handlowych, przyznan,ie komisowej sprzedaży
wyrobów spirytusowych prywatnym koncesjo­
nariuszom oraz odczytał wyjaśnienie Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Grudziądzu w sprawie
kontyngentów przewozowych na smalec, Nadto
mówił o 6-tygodniowym !bursie księgowości dla
członków lub ich rodzin w godzinach wieczo­
rowych, aby udostępnić znajomość buchalterji
wśród ogółu kupców. W dyskusji wzięli udział

pp,: Szulc, Kwaśniewski, Kotlemga i Kruger N,
O K. przedstawiło godło wydane przez organi­
zację do umieszczenia w składach z napisem:
,,sklep chrześcijański".

Żale pod adresem Wydziału 5-go. Do re­
dakcji naszej telefonują mieszkańcy przedmie­
ścia chełmińskiego, że Wydział 5-ty magistratu
traktuje ich dzielnicę po macoszemu, gdyż nie
zwraca uwagi na kanały w tej okolicy, Deszcz
bowiem ulewny jaki padał w ub środę spowo­
dował zalew ulicy Chełmińskiej. Potoki wody
pędziły z placu koszar wojskowych położonych
wyżej niżeli ulica. W wielu domach przy na­
rożniku ulic Chełmińskiej i Czerwonowodnej,
woda zalała piwnice domów. Dzieje się to

zystko na skutek zaniedbania kanałów ulicz­
nych, które będąc zapchane, nie mogły po­
mieścić tyle wody odrazu. — Możeby czynniki
miarodajne zwróciły na to uwagę!

Drobne przesyłki. Stosownie do informacji
otrzymanej z tut, Izby Przemysłowo-Handlowej
podajemy, że przesyłki drobne, zawierające rze­
czy używane inwalidom, bezrobotnym itp., nie

przedstawiające wartości handlowej i nie po­
chodzące z krajów, z którymi Polska nie zawarła
traktatów, nie wymagają pozwoleń Ministerjum
Przemysłu i Handlu o ile są zwolnione od cła,
a przez Departament Ceł Ministerjum Skarbu.
Wobec tego podania o ulgę celną należy skła­
dać wprost do departamentu ceł, wydział
drugi, a dopiero w razie odmowy do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu. Przesyłki zaś zawie­
rające odzież, bieliznę etc. zwalniane są od cła

bezpośrednio przez urząd pocztowo-celny.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Grudziądzu

posiada wykaz artykułów, na które Czecho­
słowackie Ministerjum Przemysłu i Handlu wy­
dało w ostatnim czasie zarządzenie bezpłatnego
zezwolenia na przywóz tychże, względnie wy­
wóz. Spis można przejrzeć każdego dnia w go­
dzinach od 9 do 15-tej w lokalu Izby przy ul.

Lipowej 31.

W sprawie przywozu towarw reglamento­
wanych. Podaje się niniejszem do wiadomości

zainteresowanych, że podania o zezwolenie

przywozu towarów zakazanych na IV. kwartał
br. muszą być złożone w Izbie Przemysłowo­
Handlowej najpóźniej do dnia 10 września br.

Poświęcenie sztandaru wojaków
w Nowem.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego”).
To, co widzieliśmy w Nowem ostatniej nie.

dzieli, powinno nas utwierdzić w mniemaniu,
że mimo ospałości i bierności zastraszającej
wśród obywatelstwa nowskiego, są ludzie, któ­
rzy nie zrażają się trudnościami, jakie napoty­
kają w pracy społeczno-narodowej, dzieło swe

zbożne prowadzą z poświęceniem na drogę do­
bra i pożytku dla społeczeństwa i ojczyzny. W

ładnym i miłym gródku, dumnie spoglądającym
z wyżyny swej na rozległe niziny i drugi brzeg
Wisły, kędy osiedla kmiece pozostały przy
Niemczech zdawano egzamin swej pracy na ńi-
wie narodowej — wojackiej. Egzamin ten dla

jednych wypadł pochlebnie, dla drugich uje­
mnie, Pierwsi, to miejscowe Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków, którzy obchodzili święto
poświęcenia sztandaru; drudzy, to społeczeń­
stwo polskie miejscowe, które winno wziąć
przykład i zaczerpnąć zapału, nabrać większej
chęci do współpracy z n:elicznemi jednostka­
mi i pójść śladami osób pracy i czynu dla sie­
bie, ogółu i Rzeczypospolitej.

Powstańcy i Wojacy w Nowem nie drzemią.
Mając, tak sprężystych, energicznych i silnych
wolą członków zarządu w osobach pp, Gół-

kowskiego, jako prezesa, Frydrychowskiego, za­
stępcy, Lesińskiego, sekretarza, Różańskiego,
zastępcy sekr., niezwykle skrzętnego skarbnika

w osobie p. Lorkowskiego oraz dzielnego ko­
mendanta chor, rezerwy p, Chojnackiego, no,
to nic zadziwiającego, że potrafili w krótkim
czasie organizację wojaeką rozwinąć, ożywić i
nawet ufundować sobie sztandar,

Na poświęcenie sztandaru przybyły także
bratnie towarzystwa wojackie ze sztandarami
z Grudziądza, Świecia, Warlubia, Dubielna,
Smętowa, Twardej Góry, Rychlowa, Komorska,
Topolna, Lipnik, Dulska, z Kolonji Ostrowickiej
oprócz wojaków i ,,Sokół", jak również sokoli
z Warlubia. Z miejscowych towarzystw notuje­
my z przyjemnością oddział delegacji straży
ogniowej, pocztowców, cechu ciesielskiego, ,,So­
koła", oddział Polsk. Młodzieży Katolickiej do­
skonale wyćwiczonej i wiele innych cechów

z Nowego.
Rano w niedzielę, po pobudce i powitaniu

gości przybyłych i delegacji kolejką powiatową,

skarbnik Towarzystwa p. Lorkowski przyjął
wszystkich u siebie na dworcu kawą i przekąską

Po pokrzepieniu się i pogawędce, wojacy
zebrali się na dziedzińcu szkoły powszechnej,
gdzie zdano raporty, uformowano pochód, w

którym naliczono około 200 osób, i wyruszono
z orkiestrą miejscowego Tow. Powst, i Woj. na

czele do miasta. Kolonja Ostrowicka również

dostarczyła swej orkiestry pod kier. p . Łącz­
kowskiego. I tak przy dźwiękach dwóch or­
kiestr z osiemnastu sztandarami skierowano
swe kroki do kościoła, gdzie uroczyste nabo­
żeństwo odprawił i piękne kazanie wygłosił
oraz poświęcił sztandar ks. wik. Czapliński.

Chrzestnymi byli: starosta świecki p, dr.

Bartz, burmistrz Nowego p. Jabłoński, państwo
Wójnowscy, p. Niezgodzki z żoną, p. Borkow­
ski z żoną, nacz. sądu miejscowego p, Zych,
dyr. Banku Pow. p . Donarski, p. Gauła, adwo­
kat, p. A. Klemens, p. A, Frankowski i kap.
rez. Goga.

Po nabożeństwie na rynku w czworoboku,
utworzonego z towarzystw odebrał uroczystą
przysięgę od powstańców i wojaków newskich

kap. rez. p . Goga, który reprezentował zarząd
Związku Wojackiego. Poczem odbyła słę defi­
lada przed ratuszem i wymarsz na dziedziniec

szkolny, gdzie znowu utworzono czworobok i

przystąpiono do ceremonji wbijania gwoździ
pamiątkowych, a była ich spora liczba, bo aż

32, w tej liczbie gwóźdź od ,,Dziennika Byd­
goskiego".

Na dziedzińcu szkolnym przemówił pierwszy
prezes obwodowy p. Donarski, po nim bur­
mistrz p, Jabłoński, witając starostę, gości,
prasę, delegacje i towarzystwa imieniem mia­
sta, poczem wręczono sztandar chorążemu p.
Frankowskiemu.

W szyku, jak poprzednim, ruszono znowu

przez miasto do hotelu ,,Concordia na wspólny
skromny prawdziwie żołnierski obiadek. Tu, jak
się okazało, nieomal zabrakło dla niektórych
osób miejsca przy stołach, tak liczny wzięto
udział. Obszerna sala p. Borkowskiego zaledwie

mogła pomieści rzesze wojaków.
Z porządku rzeczy pierwszym zabrał głos,

prezes Towarzystwa p. Gółkowski, witając o­

becnych na sali, zakończył okrzykiem na cześć

Rzeczypospolitej, podchwycony z entuzjazmem.
Po nim przemówił starosat dr. Bartz, składając
życzenia pomyślnego rozwoju Towarzystwa.

Przemawiali również w imieniu ,,Pielgrzyma"
poseł red. p. Matłosz oraz red. Sławiński w

im. ,,Dziennika Bydgoskiego". W imieniu armji
życzył por. 64 p. p . p . Bałowski, za duchowień­
stwo ks. prób. Piechowski z Komorska, wresz­
cie członek zarządu Związku Wojackiego kap.
rez. p . Goga, odczytując rozkaz i wspomina­
jąc o dalszej pracy i przygotowaniach w dzie­
dzinie wojackiej.

Był obecnym także na uroczystości komen­
dant obwodowy p. Chruściński ze Świecia.

Do obiadu przygrywała orkiestra miejscowe­
go Tow. Wojaków pod kier. p. Frydrychow­
skiego na przemian z kapelą z Kolonji Ostro-

wickiej.
Po obiedzie wojacy przenieśli się do ogro­

du przy hotelu, gdzie dokonano wspólnej foto­
grafii i zamierzano przystąpić do przygotowa­
nych już rozrywek na powietrzu.

Niestety deszcz, który spadł o godzinie 4-tej
przeszkodził zabawie w parku. Powrócono wo­
bec tego do sali i tam ochoczo bawiono się do

rana.

Zdaje się, że wymieniliśmy i opisaliśmy
wszystkie ważniejsze momenty uroczystości,
która przecież wprost nadspodziewanie okazale

wypadła i kto wie, czy nie dzięki tylko wysił­
kom nielicznych jednostek, lecz chętnych spra­
wie, z której cały ogół czerpie pożytek i po­
krzepienie dla swego ducha.

Wojacy w Nowem okazali się tak miłymi
i gościnnymi, że piszącego te słowa, tylko obo­
wiązki wyciągnęły z pośród sympatycznego o-

toczenia wojackiego.
Wusław.

Niezwykły wypadek. Na stacji węgłowej ro­
botnik Jasiński z Czyżkówka chcąc się skryć
przed ulewnym deszczem do budki, przelaty­
wał około konia zaprzężonego do wozu p.
Fromholca. Konisko prawdopodobnie spłoszone
kopnęło p, Jasińskiego tak nieszczęśliwie w

głowę, że prawe oko natychmiast mu wypły­
nęło. Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala.

Werbunek do służby w Policji Państwowej
w wojew. wołyóskiem. Dowiadujemy się, że

komenda wojewódzka Policji Państwowej w

Łucku zwróciła się do wałdz naszych tu w

Tczewie o pomoc w werbowaniu ochotników
do służby policyjnej w województwie wołyó­
skiem.

Własnoręczne pisane podania ze szczegóło­
wym życiorysem i dokumentami składać trzeba
w komendzie powiatowej P. P . w Tczewie naj­
później do 3J bm, Wymagania: wiek poniżej
lat 35, silna budowa ciała, minimalny wzrost

165 ctm.

Z Tow, żeglugi ,,Wisła-Bałtyk". Dowiaduje­
my się, że z powodu nadzwyczajnych urządzeń
mechaniczno-technicznych w przeładowuj węgła
w porcie tczewskim, praca ręczna o wiele się
zmniejszy. Już w tym tygodniu pono 15 ro­
botników będzie zwolnionych. Słychać nawet

że i personel biurowy ma być zredukowany.
Z powiatowego koła Zw, Inwalidów. Dnia

4 września br. P . K . Z. I. urządza wielki kon­
cert w ogrodzie Hali Miejskiej. Zarząd prosi,
ażeby w dniu tym nie urządzano innych za­
baw.

Budujemy. Przy ul. Pomorskiej ma stanąć
dom, o 32 mieszkaniach. Z 6-ciu ofert koszto­
rysowych, z których najniższa opiewała na

77.023,95 złotych, a najwyższa na 103,143,50 zł,
otrzymał wykonanie budowy budowniczy p.
Franciszek Paczkowski przy kosztorysie po­
danym na zł 95.460,42 gr. Budowa będzie nie­
bawem rozpoczęta na mocy uchwały rady miej­
skiej.

Przemysł się wzmaga. Kazimierz Podgórski
z Tczewa wniósł do magistratu podanie o u-

dzielenie mu zezwolenia na urządzenie garbar­
ni przy ul. Skarszewskiej nr. 15.

Ustna rozprawa terminowo wniesionych
sprzeciwów o ile się takie ukażą. odbędzie się
w sobotę dn. 3 września br. przed południem
o godz. 11 w magistracie przed komisarzem p.
radcą Murawskim.

Swarliwe baby. W ub, sobotę, w czasie tar­
gu na rynku 2 handlarki (przekupki) posprze­
czawszy się skoczyły do siebie ż pięściami, nie

zwracając uwagi na otoczenie, Tylko dzięki na­
tychmiastowej interwencji policji bójka ta za­
żegnaną została.

Z pola zboże rię ulatnia. W ostatnich ty­
godniach w Rajkowach, pow. tczewski, gospo­
darze okoliczni zauważyli szalone ubytki w

zbożu na polu. Nie mogąc przychwycić zło­
dzieja zwrócili się do policji pelplińskiej o wy­
tropienie szkodników. Okazało się, że sprawca­
mi kradzieży byli znani naszej policji miejscowi
złodzieje jakoby Sżucki Tomasz i jego syn.
Bardzo dużo skradzionego zboża zwrócono po­
szkodowanym,

Pierwszorzędne odznaczenia w postaci zło­
tych medali otrzymała tut. fabryka papieru i

papy a także tektury surowej pod firmą M.
Droste w Tczewie i to na wystawie w Paryżu
(Exposition du progres) przyznano za jej wy­
roby wielka nagrodę wraz ze złotym medalem,
a na wystawie Rolniczej w Rzymie zloty me­
dal, ,
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Wie!ki zjazd rzemieślniczy
Pomorza w Chełmnie,

Wystawa prac uczniowskich.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
ii.

Po zakończeniu jubileuszowego zebrania
z racji 60-lecia Samodzielnych Rzemieśl­
!ników w Chełmnie, i po ceremonjalnem
wbiciu w drzewce nowopoświęconego sztan­
daru towarzystwa (gwoździ ofiarowano 41 —

red.) gwoździ pamiątkowych, — wyruszono
w pochodzie na otwarcie wystawy. Po dro­
dze poprzez miasto spotykało się bardzo czę­
sto bramy tryumfalne, z odpowłeniemi napi­
sami powitalnemi.

Tuż przy wejściu do szkoły powszechnej
chłopców, gdzie mieści się wystawa, posta­
wiono wielką bramę wejściową, b. ozdo­
bnie przybraną. U progu wystawy przemó­
wił do bardzo licznie przybyłych ks. A .

Marcinkowski, prezes komitetu organiza­
cyjnego wystawy, który powita! w pierw­
szym rzędzie przedstawiciela województwa
p. Celichowskiego, dziękując za łaskawe po­
parcie władz, oraz za przyjęcie protektoratu
nad wystawą przez p. wojewodę Młodzia­
nowskiego. Składając życzenia zarówno so­
bie, jak i zebranym, aby wystawa ta była
zaczątkiem rzeczy wielkich na Pomorzu,
i to na przysłość - prosił przedstawiciela
wojew. p . Celicowskiego, aby wystawę o-

głosił za otwartą.
W odpowiedzi przemówił nacz. Celichow-

ski, dziękując za słowa uznania dla wysił­
ków województwa, w sprawie wystawy, 1
równocześnie zaznaczył — jak doniosłą erę
w życiu rzemiosła może zapoczątkow ’ać ta

właśnie wystawa prac uczniów rzemieślni­
czych Pomorza, Po tem przemówieniu nacz.

Celichowski przeciął wstęgę wystawy,, o-

głaszając ją za otw’artą.
Już na wstępie należy zaznaczyć, iż wy­

stawa wypadła nadzwyczaj okazale. Od pier­
wszej chwili, oczy widza wprost nie mogą
się oderwać od przeróżnych eksponatów,

wykonanych przew’ażnie starannie, ozdobnie.

Ponieważ jednocześnie bardzo tłumnie

rozpoczęto zwiedzanie wystawy, przeto spra­
w’ozdawca Wasz, Szanow’ni Czytelnicy, nie

mógł dokładnie obejrzeć wszystkich ekspo­
natów tejże wy’stawy, o której specjalnie ńa-

piszemy w jednym z najbliższych numerów.

Źe wystaw’a wypad’a tak św’ietnie, g!ó­
wna to zasługa komitetu organizacyjnego
i to pp.: Ks. A. Marcinkowskiego, patrona
Z. M . P., prezesa, P. Hądzlika radcy miej­
skiego, Wł. Słodawy - kamelarza Magistra­
tu, Żelaznego, - kierownika szkoły, Gliniec­
kiego - przewodniczącego wydziału cechów,
Zblewskiego - prezesa Zw. Samodzielnych
Kupców’ w Chełmnie, L, Henniga - sekre­
tarza komitetu organizacyjnego.

Do komitetu wykonawczego należeli pp.:
Stan. Ebłowski, przewodn. cechu ślus., Ana­
stazy Demand, przewodniczący cechu stok,
Bukowski, zast. przew. cechu kowalsk.,
Piątkowski, przew. cechu kołodz., Leon Ru­
dnicki, przew. cechu malarsk., Jan Frąckow-
ski, zast. przew’. cechu rzeźn., Stan. Rediger,
przew’. cechu piekarskiego, Riedel, przew.
cechu fryzj., Szrubka, przew. cechu szewsk.,
Zieliński Szczepan, przew. cechu krawieck.,
Binkowski Julj., przew. cechu hednarsk.,
Wilhelm Fracht, przew. cechu budowl.,
Glatten, przew. cechu siodl.-tapicerskiego.

Po przerwie obiadowej o godz. 16-tej, roz­
poczęło się nadzwyczajne zebranie ogólno­
informacyjne rzemiosła, które zapoczątko­
wał prezes Grobelny, odpowiedniem przemó­
wieniem. Uchwalono wysłać telegram do

Prezy’denta Rzeczypospolitej Mościckiego do
Min. Przemysłu i Handlu p. Kwiatkowskie­
go i do J. E . Ks. Biskupa Okoniewskiego

Na marszałka zebrania wybrano jedno­
myślnie przy burzliwych oklaskach p. No­
wickiego, seniora Tow. Rzemieśln. w Cheł­
mnie, zaś na ławników pp. Rolewskiego
i Spychalę. W dalszym ciągu wygłosili re­
feraty pp. prezes Grobelny p. t .: założenia

gospodarcze rzemiosła w dobie obecnej, refe­
rat o szkolnictwie zawodowem, i dokształca-

jącem wygłosił p. poseł Mianowski, wreszcie
referat o sprawach poda.tkowych wypo_wie­
dział sekretarz generalny p. Cieszy’ński.

Wsz,ystkie referaty, snąć podob ały się bar­
dzo licznie zebranym, gdyż nagrodzono re­
ferentów licznymi oklaskami. W dyskusji
przemawiali: p. Chmielewski ze Zw. Tow.

Rzemieślniczych w Poznaniu, p. Borucki,
przedstawiciel kuratorjum szkolnego, p.
Szeczmański z Torunia o niedoli rzeźnika,
p, Spychała o ustawie przemysłowej, p.
Sporny z Bydgoszczy w nawiązaniu do refe­
ratów, p. Kąkolewski z Torunia o potrzebie
dalszej organizacji, p. Lewandowski z Byd­
goszczy nawoływał do jedności i współpra­
cy, p. Szulc o dostawach dla Państwa, p.
Chmielewski z Poznania przeciwko niesłu­
sznym podatkom.

Po dyskusji i obradach, które stały oa

’wysokim i nader poważny m poziomie,
’u­

chwalono odpowiednie rezolucje, które po­
damy w1 całości w najbliższym numerze (ró-t

wnież i nazwiska odznaczonych na wysta­
wie.

W obradach tych wzięli udział m. i .

przedstawiciele następujących tow. zamiej­
scowych: Lubawy, Czerska, Golubia, Tucho­
li, Jabłonowa, Torunia, Grućzna, Grudzią­
dza, Wąbrzeźna, Kow’alewa, Lisewa, Lubie-

chowa, Sta,rogardu, Karsina, Bydgoszczy
it.d.ifcd.

Rzemiosło niemieckie na Pomo­
rzu organizuje się,

Toruń, 21. 8. (AW) W ostatnich

dniach nastąpiło połączenie się szeregu

istniejących na Pomorzu i w Poznań­
skiem niemieckich związków rzemieśl­
niczych, które ut.worzyły jedną organi­
zację pod nazwą ,,Wirtschaftsverband
des staedtischen Deutschtums". Zwią­
zek ten poza ściśle fachowemi zadania­
mi ma na celu popieranie przemysłu i

handlu niemieckiego byłej dzielnicy
pruskiej, przyczem liczy na poważniej­
szą pomoc finansową ze strony nie­
mieckiego społeczeństw’a Rzeszy. Zwią­
zek pozostający pod protektoratem
klubu posłów i senatorów niemieckich

w Polsce, zainicjował akcję pożyczko­
wą ł napływ kapitałów zagranicznych
do handlu i rzemiosł niemieckich w

’°o!sce

Pielgrzymka do Gietrzwałdu.

Z powodu 50-letniego jubileuszu objawie­
nia Matki Boskiej w Gietrzwałdzie organi­
zuje Towarzystw’o ,,Pielgrzym" w Poznaniu

pielgrzymkę na dzień Narodzenia Najśw.
Marji Panny. Pielgrzymka wyjeżdża z Po­
znania w kierunku Toruń — Jamielńik do
Dt. Eylau dnia 6 września br. o godz. 9 .55,
wraca dnia 9 września o godz. 22.50 .

Przejazd koleją w obie strony wraz z wi­
zą i koszt, pie!g, (dla wyjeżdża.jących z Po­
znania) wynosi III kl. zł 38, II kl. zl 56, ci

zaś, którzy przyłączą się w drodze, wyku­
pują sarni bilet kolejowy do stacji Deutsch-

Eylau, zniżkę otrzymują w drodze powro­
tnej. Uczestnicy, którzy mają bilety w’olnej
jazdy lub ulgowej płacą tylko 4 zl.

Przy zgłoszeniu, które winno nastąpić
natychmiast, najpóźniej zaś do dnia 30 bm.

należy dołączyć wykaz osobisty, na podsta­
wie których postara się Towarzystwo o w’i­
zę zbiorową.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie w

sali O.O. Jezuitów od godziny 18—19 wiecz.

piśmiennie do sekretarjatu pod adr. Tow.

Pielgrzym — Poznań, ul. Szkolna 10.

0 spadek 100-milJonowy po ma­
jorze Dembińskim w Ameryce.

W Amery’ce zmart przed kilkunastu laty
major Dembiński, który pozostaw’ił olbrzy­
mią fortunę, przedstawiającą wartość około
168 milionów dolarów. Pomimo ogłoszeń w

prasie w 1901 roku, dotąd spadkobiercy nie

zgłosili 6ię po ów spadek, w’obec czego wła­
dze amerykańskie ponownie wzywają rodzi­
nę do zgłoszenia się po złożeniu odpowied­
nich dokumentów, które św’iadczyłyby o

przynależności do rodziny. Z publikacji
wynjka, że zmarły uczy’nił swymi spadko­
biercami kilka rodzin, spokrewnionych z

Dembińskiemi, mia.now’icie rodziny Danu-

sów, Manieckich, Snleeklch, P!użańskich
i t. p. Majątek ten składa się z olbrzymich
obszarów ziemi rolnej i objektów w rodzaju
gospodarstw uprzemysłow’ionych itd. jak
np. kopalń węgla, znajdujących się przede-
wszystkiem w stanie Indjana. Pozatem ty­
siące akcji, różnych papierów wartościo­
wych, emitowanych przez przedsiębiorstwa,
które zmarły w spadku bądź pozostawi!,
bądź też utworzone one zostały z funduszów

spadkowych, znajdujących się w miastach

S,t. Louis i Pitsburgu. Ojciec zmarłego po­
chodzi! z powiatu wąbrzeskiego na Pomo­
rzu.

W tej sprawie utworzóny został obecnie
w Inowrocławiu sekretarjat komitetu, który
spoczy’wa w ręku p, Czesława Paszoty, bli­
skiego krow;nego, który wyjeżdża w najbliż­
szym czasie jako delegat spadkobierców do

Amery’ki w celu załatwienia koniecznych
formalności spadkowych przy pomocy Mi-

nisterjum Spraw Zagranicznych.
Wz,ywa się zatem rodziny, spoi., wnione

z śp. Dembińskim,.aby natychmiast skomu­
nikow’ały się w sprawie spadku z sekreta­
rzem komitetu.

KRONIKA
Bydgoszcz, w’torek dnia 23. sierpnia 1927.

KALENDAHZYŁ

Dz,iś we wtorek Filipa.
Jutro w środę Bartłomieja.
Wschód słońca o godzinie 4. 56.
Zachód słońca o godzinie 7. 8.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 22. bm. do poniedziałku
29. bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, uL Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra­
ży pożarne] czynne codziennie od godz. 8-ej
wlecz do godz. 8 -ej rano. Telefon nr. 615 .

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Biblioteka Czytelni dla Kobiet,
Krasińskiego nr. 41 otw’arta codziennie

od 4-6 po południu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w’e wtorek i jutro w środę ostatnie

dwa prz,edstawienia melodyjnej i wesołej o-

peretki Zellera ,,Ptasznik z Tyrolu" w kon­
certowo zgranym zespole z pp. Andrzejew’ską
Hermanową, Orszańską, Dziedzickim, Domi­
niakiem, Morozowiczem i Reminem w ro­
lach naczelnych. Ceny miejsc zniżone.

W czwartek premjera operetki Lehara

,,Clo-clo", w pomysłowej reżyserji J. Andrze­
jew’skiego, w opracowaniu muzycznem W.

Tomaszewskiego. ,,Clo-clo" w. tryumfalnym
pochodzie obiegła wszystkie sceny europej­
skie, zdobywając wszędzie rekordowe po­
wodzenie. W roli tytułowej zabłyśnie całą
pełnią swego ta,lentu p. Orszańska, która
w tej postaci zbierała laury w operetce kra­
kowskiej. Partnerem jej będzie p. Remin.
Pozatem udział biorą najlepsze siły zespołu.
Tańce i ewolucje układu J. Fabiana.

— Dyrekcja Teatru Miejskiego niniej­
szem podaje do wiadomości, że w’szystkie le­
gitymacje zniżkowe i bony są w’ażne tylko
do dnia 31. sierpnia br. Po tym terminie
żadne zniżki nie będą uwzględnione.

TEATR POPULARNY

Dziś i jutro przedstawienie zawieszone.

Zespół teatru wraz z p. L. Messal i p. B.

Mierzejew’skim bawi w Toruniu i Ciechocin­
ku.

Najbliższe w’ystępy p. L. Messa! odbę,dą
się począwszy od piątku w prześlicznej i suk-

cesowej operetce ,,Cnotliwa Zuzanna".

Dyrekcja teatru, chcąc uprzystępnić tym
wszystkim, którzy nie mieli możności podzi
wdać p. L . Messal. w roli Sylwy Varescu w

,,Księżnej Czardaszce”, na liczne żądania
wz,naw’ia jeszcze raz tę rekordową operetkę.

— Hołd zasługi! Związek Obrony
Kresów Zachodnich składa głęboką
cześć śmiertelnym szczątkom przed­
wcześnie zmarłego swego gorącego
współpracownika śp. Pawła Rubenau’a

inspektora szkolnego w Bydgoszczy.
— Z Rady Miejskiej. W piątek, dnia 29

bm. o godz. 6 i pół wiecz. w auli gimnazjal­
nej Kopernika odbędzie się posiedzenie Ra­
dy Miejskiej. O ile porządek obrad pu­
blicznego posiedzenia jest bardzo ubogi,
o tyle bardzo w’ażne są tajne obrady Bady
Miejskiej. M. in. omawiany będzie wniosek

grupy radnych o podwyższenie plac dla ro­
botników zatrudnionych przy budowlach,
sprawa elektrow’ni miejskiej, sprawa odda­
nia teatru dyr. Stornie, nowy dodatek mie­
szkaniowy dla urzędników miejskich, tan-

tjemy dla pracowników gazowni itd.

— Konfiskata ,,Deutsche Rundschau".
Sobotni numer ,,Deutsche Rundschau" uległ
konfiskacie za przedruk artykułu w sprawie
przywozu nieszlachetnych metali, umieszczo­
nego w krakow’skim ,,Ilustrownym Kurjerze
Codziennym".

- Wieczorne sześciomiesięczne kursy
handlowe. Miejska Szkolą Handlowa, ul.

Jagiellońska, róg Konarskiego (tel. 16-61)
rozpoczyna w pierw’szych dniach września
w’ieczorne kursy dla dorosłych (od 18 lat)
obejmujące: l) kurs handlowy’ sześciomie­
sięczny o następującym programie: księgo­
wość wszelkich systemów’, nauka o bilan­
sach, rachunki kupieckie, bankowe, kalku­
lacja towarowa, korespondencja handlowa,
towarowa i bankow’a, nauka o handlu, pra­
wo czekowe, w’ekslowe z uwzględnieniem
najwa,żniejszych zagadn.ień z dziedziny eko-

nomji i skarbowości. 2) kurs stenografji
polskiej i pisania na maszynach wszelkich

systemów. Po ukończeniu kursu absolwen­
ci otrzymają świadectw’o. Ogłoszenia przyj­
muje i bliższych informacyj udziela Dyrek­
cja szkoły codziennie od godz. 10-13.

- Dyrekcja Liceum Handlowego Izby
Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy (ul.
Królowej Jadwigi 17) przyjmuje zgłoszenia
na mieszkania dla uczniów i uczenie.

— Roczny kurs handlowy żeński przy
Liceum Handlowem Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy, ul. Królowej
Jadw’igi 17. Kurs ten ma na celu przygoto­
wać siły żeńskie do pracy w kantorach han­
dlowych i przemysłowych oraz w bankach.
Na kurs przyjmuje się kandydatki z ukoń­
czoną kla,sę szóstą gimnazjum wszelkiego
rodzaju lub pełną szkołą wy’działow’ą. U-

czenice kursu mają prawo do zniżek kole­
jowych i do zwrotu czesnego ze strony w’ładz

państwowych za córki urzędników państwo­
wych. Wpisy na kurs przyjmuje dyrekcja
do dnia 31 sierpnia. Na żą.danie wysyła się
prospekt

— ,,Zloty medal" otrzymała znana firma

miejscowa ,,Magazyn Mód" p. B . Cyrusa
przy ul. Gdańskiej róg ul. Krasińskiego na

międzynarodowej wystawie w Paryżu w br.
za doskonałą wytw’órczość konfekcji dam­
skiej itp. Firma ta została założona w ro­
ku 1911 i zatrudnia obecnie 60-ciu pracow­
ników w swem przedsiębiorstw’ie, wytwarza
własne modele oraz elegancką konfekcję
damską i kapelusze we własnych praco­
w’niach. Za swe wyroby została ona nagro­
dzona najwyższemi odznaczeniami na wy­
stawach w Liege i w Rzymie, oraz otrzy­
mała dyplom uznania na Pierwszej Polskiej
Wystawie Wodnej w Bydgoszczy. Zw’raca­
my uwagę na ogłoszenia firmy Cyrus.

— Podziękowanie. P. Juljan Jarocki po­
darował na fundusz wymalow’ania kościoła

św. Trójcy 3.500 zł., które mu się należały
za wystawienie rusztowania dla malarzy.
Ofiarodawcy składam serdeczne Bóg zapłać.

Ks. Skonieczny, proboszcz.

WETERANI ARMJI POLSKIEJ
W AMERYCE

odwiedzą Bydgoszcz w dniach 24 i 25

sierpnia br. Komitet zorganizowany
przez władze miejskie zajmie się god-
nem przyjęciem miłych gości-rodaków,
którzy za oceanem chcą nadal wier­
nie służyć Ojczyźnie. Prezydjum mia­
sta zaprasza Szan Obywatelstwo do wy­
wieszenia z mieszkań we wspomniane
dni chorągwi o barwach narodowych
na znak serdecznego powitania.

W nieobecności prezydenta miasta

(—) Dr. Chmielarski,
wiceprezydent miasta.

Z TEATRU POPULARNEGO.

,,Targ na dziewczęta"
Operetka w 3 aktach J. Martosza,

muzyki R, Jakobyego.

Gościnny występ Lucyny Messalówny,
Dla Teatru Popularnego nastały złote cza­

sy. Już drugi wieczór, popróstu pławi się ten

teatr w powodzeniu materjalnem, jak i arty-
stycznem, publiczność bowiem już po raz drugi
wypełniła salę po same brzegi, w silnym nad-

;omplecie. Sprawiła to Messalka, której wystę­
py jakby zelektryzowały mieszkańców Byd­
goszczy. Dyr. Wołow’ski zaczyna humoru na­
bierać i spokojnie oddychać, ma bowiem na­
dzieję, że jeszcze z dwa takie spektale, a bę­
dzie mógł dziury i luki w swoim biednym
budżecie wylatać.

Na drugi występ św’ietnej primadonny, dano

doskonałą operetkę Jakobyego ,,Targ na dziew­
częta", a wykonanie jej przyniosło tak jej i jej
znakomitemu partnerowi p, Mierzejewskiemu,
jak też i . całemu zespołowi T. P. nie sukces,
ale chyba ,,nadsukces", graniczący u p, Messal
i Mierzejewskiego z istotnym tryumfem; w’y­
glądała bowiem przepięknie, grała wprost nie­
zrów’nanie a śpiewała jak słowik. Czcigodny
}ej maestro p, Marso, słynny prof. śpiewu, ba­
wiący tu na wakacjach, którego p, Messal jest
uczenicą, promienia! z radości, na widok tego
tryumfu swojej uczenicy. Świetną parę war­
szawskich gości zasypano kwiatami wśród

burzliw’ych oklasków,
Reszta zespołu z dyr. Wołowskim (doskona­

ły Hr. Rothenberg), p, Gołębiowskim, p. Gra­
bowską i p. Koladą (świetny Harrison) na czele,
zasługuje na zaszczytne uznanie, gdyż wszyscy
wytężyli tym razem w’szystkie swoje siły, by
się bodaj w przybliżeniu wydżwignąć, na ten

wysoki artystyczny poziom, na jakim wczoraj­
sze wykonanie pięknej tej operetki, dzięki war­
szawskim gościom stanęło. Orkiestra brzmiała

efektowniej kłopot byl tylko z dyrygentem,
który tempami, nie mógł się czegoś uzgodnić
ze śpiewem i tańcami, tak, że kilkakrotnie za­

wodziły rozbieżności między sceną a orkie­
strą.

Z, G, Urbanyj.
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— Zebranie podoiicerów rez. W piątek, 19.
bm. odbyło się w ,,Strzelnicy" nadzwyczajne
zebranie Zw. Podoficerów Rez., Koło Byd­
goszcz. Przewodniczył, zast. prezesa, p. Meller.
Zebranie było nieliczne. Zwołano je celem przy­
jęcia sprawozdania z W. Zjazdu w Inowrocławiu
oraz omówinia zabawy jesiennej.

Kom. Koła, p. Wrzezszcz, referował, że na

zjazd przybyło delegatów 40 kół. Krytykowano
tam działalność Gł. Zarząd,u w Poznaniu, który
zbyt mało zdziałał. Zarząd tłumaczył się tem,
że przeszkadzał mu w pracy członek Kowalski,
który wśród kół propagował warcholską myśl
rozbicia związku. Lecz niebezpieczeństwo roz­
łamu zażegnano na zjeździe. Gł. Zarząd zajmuje
się , za dużo sprawami lokalnemi samego Pozna­
nia a baczy za mało na całość. Skład jego
zmieniono częściowo i dobrano nowych człon­
ków, o czem ,,Dziennik" już donosił.

Po dyskusji, czy zabawę urządzić czy też
nie — zabawy bowiem przynoszą niedobór! —

ustalono termin zabawy jesiennej na 15. X. w

,,Strzelnicy".
Na wniosek p. Pińczewskiego wybrano dele­

gację, która stawi się na przyjęcie wycieczki
amerykańskiej, mającej przybyć do Bydgoszczy
24 bm.

Po obradach sekretarz koła p. Sznejdrowski
wspomniał gorąco o wycieczce weteranów ame­
rykańskich, która zawitała do nas w czerwcu.

Z czasopisma chicagoskiego ,,Weteran" odczytał
wspaniały i wzruszający hymn miłości ojczyzny,
wygłoszony przez owych weteranów do
Polski. (w).

Członków Stowarzyszenia Nauczycieli
Szkół Wydziałowych uprasza się o gremjal-
ne stawienie się na pogrzeb ś, p. inspekto­
ra Rubenaua. Miejsce zbiórki: na cmenta­
rzu 15 minut przed pogrzebem.

Chór nauczycielski ćwiczy pienia pogrzebo­
we: we wtorek o godz. TO i po poł. o 6-tej,
tudzież w środę przed poł. o godz. 10 w szkole

św. Trójcy. Dziatwa i nauczyciestwo- zbierają
się na dziedzińcach szkolnych w środę o godz.
3 po poł. celem uczestniczenia w pochodzie po­
grzebowym śp. inspktora szkolnego Rubenau’a.

Ze sportu.
— We!ki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej.

W dniu wczorajszym walka Badurski — Po­
pławski, stojąca na wysokim poziomie tech­
nicznym, po upływie 25 minut nie dała rezul-

Jako druga- para - wystąpili ,Morton- —.

Erdmann w - walce decydującej, która skończy­
ła się zwycięstwem finlandczyka przerzutem
przez biodro po 27 minutach. Rewanż Gabu-
renko — Rogenbaum po 30 minutach nie dał
rezultatu. Jako ostatnia para walczyli Sam -

Sandi - Sarakhi. Po 14 minutach Krawatem Sa-
rakhi przez murzyna został pokonany.

Dziś po raz pierwszy występuje w ringu by­
ła czarna maska - Zaremba, i walczyć będzie
z Sarakhim. Odczekać należy, czy Zaremba

w stosunku do przeszłego roku stracił lub u-

trzymał swą elastyczność i wysoką technikę,
która porywała publiczność. Pozatem walczą:
21 Frenkel — Banaśkiewicz, 3) Sam Sandi
.- Morton (Finlandja), oraz 4) niezmiernie cie­
kawie zapowiadająca się walka Popławski —

Gaburenko.

PROGRAMY RADJOFONICZNE,
ŚRODA, 24 SIERPNIA.

Warszawa 10 Kw. 1111 m,

16.30— 17 .00 Program dla dzieci ’

,,Miś i Misia"
w wyk. pp. B . Hertza i W, Tatarkiewicza.

17.15 Koncert popołudniowy. Muzyka lekka.

Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. L. Dwo

rakowskiego óraz Zofja Dobrowolska-Paw-
łowska (śpiew) i prof. Lud. Urstein (akomp).

18,50—9 .15 Odczyt pt. ,,Szwajcarja — jej prze­
szłość i teraźniejszość” wygł. prof. Wład,
Dzwonkowski.

19.35— 20.00Odczyt pt. ,,Obowiązki Samorzą­
dów w stosunku do rolnictwa" z działu ,,Rol­
nictwo" wygł, dyr. St. Miklaszewski.

Poznań 270,3 m.

13.00 Notowania giełdy zbożowej i towarowej.
14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.30— 19.00 Transmisja koncertu z kawiarni

,,Wielkopolanka".
19.00-19.10 Nodprogram i komunikaty.
19.10—19.35 14-ta lekcja języka angielskiego.
19.35— 19.55 Komunikaty gospodarcze.
19.55—20.20 Odczyt pt. ,,U źródeł Wisły —

Śląsk Cieszyński" wygł. dyrektor Jan Kilarski

20.30—22 .00 Koncert organowy prof. Feliksa

Nowowiejskiego z udziałem tenora Kajetana
Bojarskiego.

22.00 Sygnał czasu.

22,20—24 .00 Transmisja muzyki tanecznej z

winiarni ,,Carlton".

Kto wygrał na loterii?

W jedenastym dniu ciągnienia 5-ej kla­
sy XV państwowej loterji klasowej, głó­
wniejsze wygrane padły na numery nastę­
pujące:

500 zł, na nr. 56314.
Po 3.000 z!, na n-ry: 39679 47999.

Po 2.000 zl. na n-ry: 53047 54009 56051 7:2707.
Po 1.000 zŁ na n-ry: 24047 30956 34626

. 3 6315 62786 64616 69808 70338 85166.
Po 609 zł. na nry: 1767 9026 15843 16593

16767 18648 22045 30544 41599 53707 65203 71487

71562 90741 101227. ’

Po 508 zł. na nry: 11334 14573 24541 25535
40899 43367 45677 46028 56851 68843 70115 74590
76674 87812 88951 93663 95602 95946.

Po 400 zł. na n -ry: 2852 4735 5856 5928
13303 17540 18354 22768 23382 23410 27290 30375
31430 32243 36123 36812 38156 45724 48128 50646
50827 55401 56575 57566 61511 62073 62731 63217
66968 70699 72422 74372 75067 77253 77762 78506
82181 84910 87641 89989 91422 92098 93621 95587
100244 100968 101104 101106.

Po 300 zł. na n-ry: 564.612 644 704 1431
2473 2934- 2980 3410 -3709 -5628-5898 .6695.6732
7658 10167 10202 11130 11312 12410 12999.14592
15385 16769 16832.17589 17662 19635 19893 22224
22017 22510 23674 25377 26058 26143 26771 26807
26920 27546 27577 27989 28108 28983 29208 30277
30743 34053 34982 35458 36531 36610 38295 38316
40798 40829 41900 42562 43617 44922 46521 47922
49677 50168 51329 51343 51803 51893 54475 54505
56879 59509 60345 61443 62574 63156 63242.64046
64186 66476 66505 67990 68095 69186 70751 72067
72522 73169 74057 74242 74725 75403 75711 7o/o6
76391 76863 76871 76983 77971 78109 78419 78860
78883 79781 80057 80862 81432 81452 81805 81919
82737 83259 83442 83777 84059 84434 85052 87155
87748 91752 91805 92612 95699 97090 97731 99093
100057 100628 100658 101203 101402 101534
101694 102039 102264 102486 103014 103083
103832.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie". Lekcje co środę
i piątek w lokalu p. Wysockiego, narożnik
Ossolińskich i Jagiellońskiej (naprzeciw Gazo­
wni) o 8-ej punktualnie. Z powodu zbliżające­
go występu bezwzględne przybycie na każdą
lekcję! Mający zamiar wstą,pić do towarzystwa
mile widziani na lekcjach.

K. S, ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod o-

pieką św, Wojciecha. Dziś we wtorek o go­
dzinie 8 wiecz. zebranie zarządu w lokalu ,,Zło­
ty Róg”.

Siow. Młodych Polek ,,Prześwit" oddział

młodszych. Dziś we wtorek o godz. 6 przedsta­
wienie amatorskie w salce parafjalnej przy Fa­
rze. Goście mile widziani.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, Ple­
narne zebranie odbędzie się we wtorek, 30-go
sierpnia w Resursie Kupieckiej. Termin zam­
knięcia sezonu i regat wewnętrznych ustalono
na niedzielę 25 września br.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży spo
żywczej. Zamówienia oraz gotówkę na cukier

zapałki i wszelkie, inne towary przyjmuję do­
datkowo do środy południa Bank Ludowy Sta­
ry Rynek 11, tel. 538.

Sokół III, Posiedzenie zarządu w piątek, 26.
bm. o godz. 20 u druha prezesa Splitta ul. Gru­
dziądzka nr. 15. Godzinę przedtem zbierze się
Wydział Sokolic. Posiedzenie plenarne gniazda
we wtorek, dnia 6 września br. o godz. 19,30
W hotelu ,,Lengninga" ul. Długa.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś, dnia 23. bm, ze­
branie komisji zabawowej w lokalu kol. Jar-
natha o godz. 7. 0 godz. 8 zbiórka wszystkich
członków czynnych celem omówienia ważnych
spraw z komisją. Skarbnik również urzęduje.

Giełda warszawska
z dnia 22 sierpnia.

Waluty: Gotówka.
Doi. Stan. Zjędn. tr. 8,91 sp. 8,93 kup. 8,89

Dewizy:
Belg]’a tr, 000,00 sp. 000,00 kup. 000,00
Holandja .

-

, 358,50 , 359,40 , 357,60
Londyn--- , 043,49 . 043,60 , 043,38
Nowy Jork . B 008,93 B 008,95 . 008,91
Paryż--- . . 635,07 , 035.16 ,, 033,99
Praga 026,51 ,, 026,57 ,, 026,45
Szwajcaria- . ,, 172,46 ,, 172,89 ,, 172,03
Wiedeń .. ,, 126,00 ,, 126,31 ,, 125,69
Włochy --- ,,048,83 ,, 048,95 ,, 048,71

Papiery państwowe i obligacje:
8-proc. poż. konwersyjna OCO,OO 000,00 099,50
5-proc. poź, konwersyjna 000,00 000,00 082,00
pożyczka dolarowa -

.

- 000,00 082,50 083,00
pożyczka kolejowa. - - - 000,00 102,50 103,00
pożyczkn kol. konw - ;k;. 000,00 .000,00 061,00
5-proc. ’poż. prem. doi.; ’. 060,00 060,25 ()G(),O(

Akcje: w złotych:
Bank Polski - - -

...... . 13^50-139,25
Bank Handlowy ........ —132,00
Bank Dyskontowy . k"- -

.

- —132,0C
Siła i Światło .........

— 98,00
Częstocice ..........

— 03,00
W. T, F. Cukru................ — 05,00
W. T . Węgla ............................... .93,00- 95,GC
Nobel ............. 49,25- 49,50
Lilpop ............ 30,00— 30,50
Modrzejów .......... 09,25—09,20
Ostrowieckie Zakłady ..... 88,00— 89,50
Pocisk ............

— 02,50
Rudzki ............

— 60,00
Starachowice .... .. ... ... .. ... .. ... . 65,50— 64,50
Zawiercie ...........

— 38,00
Żyrardów........ -

. . 15,25— 18,75
Borkowski . . .......

— 03,35

Sokoli Okręgu V-go! Celem wzięcia udziału
w pogrzebie śp. Rubenau’a zbiórka umunduro­
wanych druhów w środę o 4,45 na nowym
cmentarzu.

Notowania Giełdy Zbożowe! i Towarowej
w Poznaniu. 0

Poznaó,dnia22.8.1927roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto .............. 37,00—38,00
Pszenica..................... 48,00—49,00
Jęczmień . ................................. 36,00—38,00
Owies..................... ................ 32,00—32,50
Maka żyt. 65 proc, zwor. stan. - 59,00-60,50

,, 70 ., ,, ,, ,,
- 57,80-59,65

Mąka pszen. 65 - - - 1-----74,00—70,00
Otręby żytnie ......... . 24,50—20,50

j, pSZGHł 1
Rzepak ............. 00,00— /
Peluszka........................................ ---

’

,

USPOSOBIENIE : spokojne.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22 sierpnia 1927 roku. / /

Papiery procentowe.

(Kurs w procentach nominału).
5 proc Pożyczka konwersyjna 61,- proc
8% oblig. miasta Poznania 90l/s%
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

- 93’/4,% (za 1 dolar;.
5 proc. Pożyczka premj. serja II. 61,00

Akcje bankowe. ’;.--:Z .

(Kurs w złotych za 1 akcję),
gank Przemysłowcowi—II em 2,60

Akcje przemysłowe. )i"

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Arkona I—V em. 3,—
Dr. Roman May I—V em. 95,—
Młyn Ziemiański I-II em. 2,80
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em 1,05
Unja (dawniej Ventzki) I—III es kup., 23,-
Wisła, Bydgoszcz I—III em. 13,80
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 105-

Tendencja bez zmiany.

Bank Polski płacił dnia 23 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 171,69
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,58
guldeny gdańskie 172,30
szylingi austrjackie 125,44

Z;MA-R’ŁI. "M
’Ś’. p . Dr. med. Józef Śmolibocki, ppłK rez.,

prezes Związku Lekarzy Obwodu Kujawskie­
go w Inowrocławiu.

Ś, p. Eufrozyna z Zelwerowiczów Szelą-
giewiczowa w Poznaniu.

Ś. p. Zofja Szukalska w Poznaniu.
Ś. p,_Antoni Oksza-Strzelecki, b. dyrektor

i profesor gimnazjalny, w Piotrkowie.

taBssaas^sBssatKwss^istBSBaiaaa^KaaiasKamaant

Stan wody w Wiśle dnia 23. sierpnia
rano: Zawichost 1,33; Warszawa 1,77; Płock

1,20; Toruń 1,11; Fordon 1,30; Chełmno 1,12;
Grudziądz 1,39; Korzeniewo 1,82; Piekło 1,15;
Tczew 0,98; Einlage 2,18; Schiewenhorst 2,40.
Na górnej części Wisły woda opada, na środ­
kowej i dolnej bez znaczniejszych zmian.

ulica lana Kazimierza 2.
(19221

na RATY
Ubrania - płaszcze damskie

i męskie - ubranka - płaszczyki
kurtki astrachanowe, pluszo­

we, barankowe i inne

Towary bieliźniane i pościelowe

MJCM1 OU1C

może zaraz się zgłosić. (19272
R. STOBIECKI, Stary Rynek 29.

Poszukuję od 1 września lub później młodszego

dzielnego
efespwle; if i

do oddziału bławatów i konfekcji męskiej. Zgłoszenia
z odpisami świadectw z dołączeniem fótografji nad­
syłać proszę do firmy: (10241
St. Bączkowski, magazyn bławatów, Chojnice. Pont.

Biuralistka
obeznana z wszelkiemi pracami biurowemi i książko-
wością, władająca język, polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, potrzebna zaraz. (10237

Zgłosz. z referencjami i podaniem żądanej pensji
uprasza się do filji Dz. Bydg . Dworcowa 2 pod ,,Zdolna”

(bukowe) (dęb, i jesion.)
taksamo do powozów
we wszelkich grubościach, pierwszorzędny i suchy towar,
18681) dostarcza w każdej ilości

S. TIEFENBRUNN. Kępno. Te!. 36 .

PRZETARG.
DyreSujs Poezt I Telegrafów w Bydgoszczy, ulica

Jagiellońska 62/63 ogłasza na dzień 80 sierpnia 1927 r.

nieograniczony przetarg publiczny

h Mra? M?ift pi:i!ww w Działdowie.
Kosztorysem jest objęta kompletna budowa z do­

stawą materjałów, oprócz prac instalacyjnych. Ślepe
kosztorysy są do nabycia w cenie po 6 zł. w Dyrekcji
Poczt i Telegrafów’ w Bydgoszczy - pokój nr. 3 -

w godzinach urzędowych od 8—15-tej, gdzie rów’nież
są rozłożone plany budowy do wglądu.

Kosztorysy w zalakowanych kopertach z napisem
,,Kosztorys na budowę budynkupocztowego w Działdowie"’
należy składać do godziny 12 dnia 30 sierpnia 1927 r.

w biurze arehitekty Dyrekcji Poczt i Telegrafów
w Bydgoszczy.

Na ofercie ma być wyraźnie zaznaczone, że oferent
zna ogólne warunki, przepisy techniczne i przepisy
tymczasowe o oddawaniu państw dostaw, i robót i ta­
kowym się podporządkowuje.

Termin wykonania robót w surowym stanie 10 ty­
godni od daty podpisania umowy.

Wadjum w wysokości 3% kw’oty oferowanej winno

być złożone w Kasie Skarbow’ej, a kwit załączony do

kosztorysu.
Prawo w’yboru oferenta zastr’zega się.
Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1927 r.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów.
L. dz. 6492/UI. (19234

CEGIELNIĘ
parowy zamierza się nabyć w drodze kupna
i to za gotówkę. Oferty uprasza sig złożyć
do ekspedycji ,,Dziennika Bydgoskiego11 pod
,,Cegielnia11, (1918Ś

§§a większego przedsiębiorstwa przemysłowego
w zachodniej Polsce poszukuje sSą zupełnie samodzielnego

i pewnego polsko-niemieckiego

TŁOMACZA
z najlepszemi znajomościami i z dobrym stylem w tych językach.
Panowie, którzy posiadają techniczne wiadomości mają pierwszeń­
stwo. Szczegółowe oferty z dołączeniem odpisów świadectw, życio­
rysu, podaniem wymaganej pensji i terminem wstąpienia należy
złożyć pod ,,Tłomacz" do administracji niniejszego pisma. (18729
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Licytacja.
Zarząd Wojskowego Gospodarstwa lotnego

Wyrzysk - Skarbowy sprzeda w drodze ustne,j
licytac,ji (18971

i-ii B isiH!i teis
na łą,kach, ca. 400 morgów, należących do ma­
jątku Pracz i podzielonych na drobne parcele

Licytacja odbędzie się dnia 25-gO Sierpnia
1927 r. o sge^zis|e 10-ej przed południem
w majaikts Pracz, powiatu wyrzyskiego.

Kruczki

Powozy
ssawę fi BEBsaSes saiawane

(na składzie stale około 40 wozów)
poleca po cenach bardzo przystępnych

Hips!!t K,et!lńfkl
SSeasnaSe:B powozów 17128

Oa’asssSsScĘslsr. 24

Mam korzystnie do oddania:

modna konstrukcja fabrykatu Richard Garret Sons.
Młockarnie 60x24 cali, Lokomobile nom. 10-12-konne.

i lofii srał pw, s
Lokomobile nom. 6 do 7 PS , Młockarnie 68X18 cai.
długa maszyna z wytrząsa czem. — Młockarnia ta

nadaje się także do zapędu motorowego.
Wszystkie maszyny są gruntownie zreparowane
z pełną gwarancją zdolne do użytku. - Obejrzeć

można maszyny na składzie moim w Poznaniu.
Hugo Choc!an, dawrt. Paul Seler 1

Poznań, ul. Przemysłowa 23. (13121 1

Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z,"a-== każde stanowi słowo.

Moaccsfe
wszelkie monopolowe !za­
łatwia rzeczowo i skute­
cznie, obrońca prywatny
,T. Wojciechowski, b. refe­
rent spraw karnych Urzę­
du Akcyzowego, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 33.

(19253

Obuwia

gwarantowanej jakości:
robocze 14, boks 14, lak
19 oraz wszelkie napra­
wy przyjmuje pracownia
Nowy Rynek 3. (19247

30 procent łaniej
poleca w’szelkie naprawy
oraz nowe obuwie na ra­
ty. Okolę, Chełmińska 1.

19248

Ks:sjźki sskoine

kupuje, sprzedajc i za­
mienia Antykwarnia, Het­
mańska 25. (19264

Zalusje
wykonuje każdego rodza­
ju nowe i reperacje
Chrzanowski, ul. Sienkie­
w’icza 30. 19270

6 fotografii
na pocztówkach 3 zł po­
leca ,Wiol’", Sienkiewi­
cza nr. 44. (10242

450 mórg
dobrej ziemi, inwentarze
kompi., pełne żniwo za

75.000 zł, wpłały 50.000 zł.
sprzeda Biuro Centralne,
Dworcowa nr. 69, Nowa­
kowski. (10218

Dom
z piekarnią, kolonjalką,
bez długu za 15.000 zł.
sprzeda Biuro Centralne,
Dworcowa nr. 69, Nowa­
kowski. (10217

Gospodarstwo
31 mórg dobrej ziemi, ży­
wy i martwy inwentarz.
Cena 11.000 zł, wpłaty
8.000 zł. poleca Kurna­
towski,’Ogrodową 2. (10221

Baczność!

PRASY
do słomy.

Po tanich cenach i korzy­
stnych warunkach zapłaty,
mara do oddania następujące
prasy do słomy:

"

(19119
1 Welger, kombi no- i
w-ana do drutu i szpag.
1 Schulz, kombinow.

|do drutu i szpagatu,
12 Welger, bele kwa-|
I dratowe do drutu.
12 Welger, długa słó­

j] ma, tylko do szpagatu,
II Welger, długa sło-
| ma, tylko do szpagatu.
I nadaj, się do lekkiej
i młocarni parowej !ub
| młocarni motorowej.
i Wszystkie prasy są używane,
g? ale pod gwarancją zdolne do

użytku.

gHygo ChodanJ
1 dawniej Paul Seler |

|Pozom, Przemysłowa 23. j

Oferuję ca. 3000 metrów
I klasy

zdrowy cb, ni ekorowan y eh
ca. 1500 metrów I klasy
ssczapów sosnowych

zdrowych, korowanych,
ca. 300 metrów I klasy

ca. 10Ó0 metrów wałków
sosnowych korowanych
i 2000 metrów wałków
s(ssnnswj;eh niekorowan.
Stacja załadowania Tu­
chola. Oddaję w mniej­
szych lub większych iloś­
ciach. , ,’ (19203

TntSshli Hasis? Opałowy
Tuchola, Szosa Bydgoską

!SomptóSs?a
urządzenie rz’eźnie,kie ma­
szyny i motor na sprze­
daż. Rolkowski, Grudziądz
3-go Maja 3. (19153

SZKOŁA MUZYCZNA
Leona Jaworskiego w Bydgoszczy

ogłasza
wpisy na rok szk. 1327-28.

Program obejmuje naukę gry

b) "l fortepianie l KurSy.: elementarny, wyższy,

c) na wiolonczeli j nalwyzszy 1 wirtuozowski.

d) Ćwiczenia ansamblowe i orkiestrowe
e) naukę teorii, harmonii, kontrapunktów i Isl-

storjl muzyki. (19191

Wpisy BlywilliMiiaie i od godz. 4 -6 ppPpoiuunin.

Lokal szkół}’- muzycznej znajduje się przy
ul. Śniadeckich 13-14, li. piętro, dom frontowy.

W niedzielę, dnia 28 bm. odbędą sie

ostatnie wycieczki parostatkiem.
Odjazd z Bydgoszczy: 8.39, n, 13 , 14- , 15 i 16.30.
Odjazd z Brdyujścia: 11, 2.3), 17, 18 i 19.

Wycieczki w środy i soboty nie zostaną już podejmowane.

dawniej Broraberger Schleppschiffahrt. Tow. Akc. (19269

BrziHfSffgi
sa !Mi !osi, flelrttytzisao siwlellMla baigariw
3. pułku lot,niczego w Ławic,y odbędzie się dnia 27-go
sierpnia 1927 r. o godz. l(U’. - Ogłoszenie w ,Polsce
Zbrojnej” z dnia 14 sierpnia 1927 r., nr. 221.

19282 1. fc Szefostwo Budownictwa Wojsk, Poznan

nia pod ,,B. B?’ do ekspedycji ,,Dziennika
Bydgoskiego11. (19222

BRWBME S6SOS2EilA

Ogłoszenia większe pad niniejszą rubryką oblicza się na mm o 10S% drożej.

6450 nsórg
pszennej ziemi, przy szo­
sie z calem żniwem kompi.
żywym i martwym inwen­
tarzem przy wpłacie 100
tys. zł, 250 mórg pszennej
ziemi przy mieście powia-
towem, wiła w parku, o

12 pokojach, masywne
budynki, światło elektry­
czne, z calem sprzętem
żywym i martwym in­
wentarzem za 150 tys. zł

sprzeda Nalazek Chro­
brego 13. (10239

Na sprzedaj
koń, bryczka i wpz. Zgł .

Rupienicą, ul, ćmejitąrna
nr. 8, Bydgps?c?. (19257

Uczniowie
kowalscy mogą się zaraz

zgłosić. Hetmańska’ 35.
10238

Inteiigentna
panienka z ukończoneini
6 kl. gimn., kursem han­
dlow’ym, pielęgniarskim,
znająca szycie oraz arty­
styczne robótki poszuku-
kuje jakiejkolw’iek pracy
w miejscu lub na wyjazd.
Of. do Dzień. Bydg . pod
,,12 W. G." (19249

Ha sprzedaż
samoAod półciężarbwy,
marki ’,,Benz” 46 ’Pi ’S.
światło elektryczne i nowe

opony. Bliższe wiadmości
Jan Szymański, Grudziądz
Ogrodowa nr. 5 . (19021

Rower
męski i damski ,,Torpedo”
na obcy jachuńek tanio

(85 zł.) na: sprzedaż. Skład
rowerów, PI. Poznański 2.

19245

Wóz
lekki na jednego konia
tan.io na sprzedaż. Grun­
waldzka 49. (19280

Młodsza
uczciwa dziew’czyna z do­
brem! św’iadectw’ami, któ­
ra dobrze gotuje potrzebna
odl-gó . Magazyn obuwia,
Gdańska 5. (10220

Potrzebni
szlifierz szkła i szklarski

pomocnik. Zgłosz. Balcer-
kiewicz, Dw’orcowa 5.

(10226
gospodarstwo

37 mórg w Bydgoszczy
w’ydzierżawi ,,Pośredni­
ctwo", Hetmańska 25.

(19267

Gospodcsrs?uzo
50 mórg przy stacji kole­
jowej i szosie, niedaleko
miasta Bydgoszczy, w tym
16 mórg prima łąki, Sko­
nie, 5 ,krów, 10 świń, bu­
dynki masywne, z powo­
du spłaty za 25.000 zł.

sprzeda. Dom z intere­
sem w centrum, prawie
nowy za 35.000 zł. poleca
i przyjmuje nowe zlece­
nia. Nalazek, Chrobrego
nr. 13. (10240

Szofer
Pordzista zaraz potrzebny
Chełmińska 16. (19281 Piekarnia

i cukiernia w dobrym po­
łożeniu, przy rynku i
dworcu, na dogodnych
warunkach zaraz na sprze­
daż, _lub do wydzierża­
w’ienia. Zgłosz. przyjmuje

w’łaściciel. Bydgoszcz,
Grunwaldzka 127. (19227

Czeladnik
stolarski na for. prace
zaraz potrzebny Szymań­
ski, mistrz stolarski, ul.

Chwytowo 16. 19276

Wyżeł
sprzedani wyżła krótko­
w’łosego, rasowego 65 cm.

wysokiego, 15 miesięcy
stary dobrze nałożonego
na wody i pole oddam

najwięcej dającemu przed­
staw’iam ma koszta kupu­
jącego podleśniczy R. Li-

powczyk, Kobyłarnia, po­
czta Brzoza, pow. szu­
biński. 19279

Szwaczki
na mundury poszukuje
,Pomorska Fabryka Bie­
lizny” Zduny 17. (19253

Sarn
z 3 składami w tern rzeź-
nictwo z elekt, zapędem
w mieście powiat, cena

25.000 zł. Dom 2-piętrowy
z ogrodem w tern 2 skła­
dy, cena 27,060 zł i dużo

innych objektów poleca
i przyjmuje ,,Stella" ulica
Dworcowa’ 64. 10231

Gospodarstwo
50 mórg w Bydgoszczy
odda w’ dzierżaw’ę ,Reno­
ma”, Pomorska l.’ (10234Posłu§aczka

ze szyciem potrzebna. Ul.
Cieszkowskiego 21, part.

10219

Hf MOZKAN!A |!ff

SC KUPMM W
Poszukuję

mieszkania 2-pokojowego
z kuchnią wprost od go­
spodarza. Płacę czynsz z

góry. Oferty do filji Dz.

,Bydg. Dworcowa 2, pod
,L. K. 500., (10215

Skład
próżny 800 zł, restau­
racja 2500 zł, piekarnia
5000 zł, kolonjalne od
900 zł, rzeźnicki 6000 zł,
warsztat kowalski 3000 zł

sprzeda ,,Pośrednictwo",
Hetmańska 25. (19265

Poszukuję
celem kupna lub dzierża­
w’y cukierni-kawiarni. Of.
z podaniem warunków’ do

filji Dz. Bydg., Dworco­
wa nr. 2. pod ,H. K. 15”.

10235

Sff posady %w
POSZUKUJ

Młoda biurowa
z ukończoną szkołą han­
dlową poszukuje odpo­
w’iedniej posady. Łaska­
w’e zgłoszenia pod ,,C. B .”
do Dzień. Bydg . (19200

Mieszkania
8 4 5 6 pokojowe odda
,,Pośrednictw’o", ul. Het­
mańska 25. (19262

Poszukuję
kupna gospodarstw, do­
mów. oberży każdej wiel­
kości. Kurnatowski, ul.
Ogrodowa 2. (10222

Skład
z 2 pokojami, przy rynku,
z towarem lub bez sprze­
dam. Gdzie, wskaże D?:

Bydg. (19252

Fryzjerski
pomocnik, starszy, dziel­
ny i biegły w strzyżeniu
damskiem szuka z’ajęcia.
Oferty uprasza się ’pod
,Pomocnik” do Dz. Bydg .

19238

3 pokojowe
mieszkanie i kuchnia z

meblami zaraz do sprze­
dania. Gdzie wskaże Dz.

19275 -

iłom
masywny, 5 pokoi wol­
nych, 4 mórg ogrodu za

14 000 zł sprzeda ,,Pośred­
nictwo", Hetmańska 25.

(19266 )

Motor
1—2P. -S.440voltkupi
stolaruia ul. Nakielska 8.

x 19274

Inteligentna
panienka (sierota) poszu­
kuje posady do dzieci
umie także haftować. Ła­
skawe oferty proszę do
Dzień. Bydg . pod ,Inte­
ligentna-’, - (19259

Poszukuję
mieszkania 4—5 pokojo­
wego w centrum. Płacę
czynsz za rok z góry,’
ewti. przeprowadzę re­
mont. Zgł . pod ,,2.000” do
Dz.- Bycłe.- (18879

Restaurację
w pełnym biegu w Byd­
goszczy natychmiast ko­
rzystnie sprzeda ,Norma”,
Gdańska 24. (10236

Ekspedient!(a
do cukierni i piekarni
potrzebna. Nasiadek, ul.
Jagiellońska 14, (10225

PitegS
żółte p!arny, o-

palenlzną usu

w a pod gwaran
cją aptekarza

Jana GadobU"
scfia
krem od pie­
gów ’

o słoika
2.50 rł., j;, sL
4.50 zł., do tego

mydło ,,Axela11 2 Kaw. 1,25
tł., 3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia
wnast. droger,iach i aptekach:
fJrabrc!t, apteka, Bydgoszcz
Okolę. Apteka Piastowska,
Bydgoszcz, Płac Piastowski.

Aptska pod Aniołem, Byd­
goszcz, ul. Gdańska. Kuża|-

Apteka, Bydgoszcz, Długa.
Sgnacy Rocłwn, apteka,
Bydgoszcz, Niedźwiedzia.
St. Bożeftskl, Bydgoszcz,
Gdańska 23. W. Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska 8,
Ml. Buzaiski, drogerja, Byd-
goszcz-Okoie. J. Kotięga,
Bydgoszcz, Dworcowa ’e 3.
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, uS.
Dworcowa S4. A . B. Lawaa

dowski, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. B. Btiedrowskl, Dłi’-
??a 64. A . Kłoniecki, Csśe
(Pom.) Karol Sta?Sc, Byd­
goszcz, Gdańska 48. J. G!u­
ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 19a, Drogowa pod Ła-

bejdziem, Bydgoszcz, Gdań­
ska S, Drogerja Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr. 3, W. Keydemann, Byd­
goszcz, Gdańska 20, M.

Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska 37, Foto Drogorja, Byd­
goszcz, Jagiellońska 43,
Scheńk 3 Sfea, Bydgoszcz,
Kró-3. Jadwigi 15, S^r. Nowic­
ki, droger’ia, Bydgoszcz,
S?ynek Zbożowy, ScisiefeS-
beśn, drogeria, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogsr|a ,,KSSnerwa", ui.
Śniadeckich, Kiradomsnn,
u!. NakieSska. (6944

Wszechstronnie
wykwalifikowana w swoim
zawodzie krawcowa, która

pracowała w większych
magazynach poleca swą
własną pracownię po bar­
dzo przystępnych cenach,
wykonuję

’

płaszcze ko-

stjurny szybko pod gwa­
rancją. Łokietka 24 I ptr.
lewo. (18793

Rutynowany

sekretarz
adwokacki na niewypowie-
dzianem stanowisku, po­
szukuje posady od 1 listo­
pada br. Łask, zgłoszenia
do Dz. Byds. pod ,,B. K .K

(18398

Szofer
Poszukuję posady jako
szofer od 15 sierpnia lub

później, zarazem do obsługi
maszynerji z wykonaniem
wszeikiej reperacji. Naj­
chętniej na większem ma­
jątku, mleczarni lub bro­
warze. Pensję podług ugody.
Łaskawe oferty proszę na­
desłać do Wiktora Lewan­
dowskiego w Żur - młyn,
poczta Osie, pow. świecki
(Pomorze). (18742

Pomocnik
fryzjerski szuka posady
na prowincji. Oferty dó

Dz. Bydg . pod ,,Fryzjer1-.

żądajcie wszędzie
w restauracjach, kawiarniach cu­

kierniach, hotelach, kioskach i na

stacjach kolejowych w kioskach

towarzystwa Księgarni kolejowych
.-. ,- .-. . RUCH”

CMHIft BYDDHSKL
d,, .

’ Si 18

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Mieszkania
pięcio- lub sześciopokojo­
wego poszukuję wprost od

gospodarza, (I piętro) Oferty
dofilji Dz. B. pod ,K. SA

(10220

Bo wynajęeia
3 pokoje z meblami lub
bez. Długa 57, II. ptr. 1.

19271

M;

Mieszkania

3-5 -6 pokojowe w’skaże
,Renoma” Pomorska 1.

(10235

Przyjmę
młodzież szkolną na stan­
cję. Grudziądz, Lipowa 13a
I piętro. (19017

Stancja
dla uczniów u bezdzietne­
go małżeństw’a. Pomorska
nr. 36, 11 piętro prawo.

(10229

Pokój
z niekrępującem wejściem
d!a 2 panów’ lub uczni do

wynajęcia. Kwiatkowski,
Jasna 29 a. . (19261

2 pokoje
dla trzech inteligentnych
panów’ z niekręp. W’ej­
ściem z utrzymaniem do

w-ynajęcia. Grodzka 16,
II. schody w sieni I. p .

19268

Pokój
umeblow’any do wynajęcia
w pobliżu s,zkół. Mazo­
wiecka 41-42 front, I piętro,
brama w’jazdowa. (10228

Pokój
wspólny dla pana, z pia­
ninem i utrzymaniem wy­
najmą. Błonia 2, II lewo.

19251

Dla wdówki
z małym chłopcem, pos.
realność i 10.000 zł. po­
szukuję odpowiedniej par­
tji. Piotr Mrówka, ulica
Gdańska 24. (19229

-’" """EU" "miej
""""

i sympatycznej 17-letniej
anienki pos. 6 .000 zł. i
om pi. w’yprawę poszu­

kuję odpowiedni"ej partji.
Piotr Mrówka, Bydgoszcz,
Gdańska 24. (19228

D?a panny
lat 24, przystojnej, pos.
młyn parowy poszukuję
odpowiedniej partji. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 24. (19232

Dla młodej
panny, przystojnej i mu­
zykalnej, pos. brow’ar po­

szukuję odpow’iedniej
partji. Piotr Mrówka Byd­
goszcz, Gdańska nr. 24.

19233

Dla
mojej kuzynki średnich
lat przystojnej z własnem
mieszkaniem i dochodem

200 zł miesięcznie szukam

znajomości pana celem

późniejszego małżeństwa.
Panowie inteligentni ra­
czą sw’e oferty złożyć do
Dz. Bydg. pod ,,N. NA.

19277

Pokoik

próżny, z dużym chle­
wem na warsztat lub dla
koni wynajmę. Dzierża-
w’aroczna. Wiatrakowa 18.

19256

Pokój
umeblow’any dla dwuch
uczni lub uczenice z ca­
łem stołowaniem od 1. 9 .

do w’ynajęcia. Elbracht,
Jackow’skie’go 2011, piętro.

(19278

Ostrzeżenie.
Zabraniam Surze Krze-

ickiej przyjęcia spólni-
a lub sprzedaży składu

w domu moim przy ulicy
Długiej 60, gdyż takow-ą
nie uznaję za lokatorkę.’
Marja Szyk._____ (19224

Zagubiony
kolejowy dowód tożsamo­
ści osobistej na nazwisko
Cywińska Klara, wydany
przez, Dyrekcję Kolejową

Gdańsk, uniew’ażniam.
Znalazcę proszę zwrócić
takowy za W’ynagrodze­
niem ul. Warszawska 24,
IIp.L 10232
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K WMOXj
wielki wybór, niskie ceny.
Pomorska 8. (4747

Bieliżniarka
specjalistka z Warszawy
poleca się. Kościuszki 2,
part. pr. M, Pisarska (10199

Krawcowa
szyje dobrze i tanio. Długa
nr. 35, podwórze lewo.

(19210

Książek szkolnych
zamiana, zamiana, zamia­

na, sprzedaż, sprzedaż,
sprzedaż i kupno w Książ-
nioy Samokształcenia -

Kordeckiego la, pierwsze
piętro. Adres zachować!

(18810

WafflKisl

Torebki damskie
ostatnia nowość, nes-

sesery, manicury, teki
do akt, teki szkolne, port­
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Długa 52. Tek 1133.

Rowery
lepszych fabrykatów! —

,Wapderer”, ,,Brennabór”
i inrfych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcowa 18b. (6873

Muzykę
wykonuję dętą i żniętą
na wszelkie zabawy. Na

życzenie Jazzband po
przystępnych cenach. Mie­
czysław Krygier, Byd­
goszcz, Chełmińska nr. 4 .

(19240

PfE!M,E?

Jea!nie, sypialnie, peko-
jeunęskie i- różne meble
w wielkim wyborze, od
najwykwintniejszych do

pojedyńczych. Ceny i wa­
runki najkorzystniejsze.
Dobrzyński, Długa 4.

(18635
Pracownia pończoch

i swetrów Franciszki

Szańkowskiej przeniosła
się z ul. Stromej 55, na

ul. Nakielska 118. Przyj­
muje wszelkie zamówie­
nia pończoch, swetrów,
nadrobki i reperacje.

F-10068

Pakuły
do wyściełania 20 gr. kg.
Jagiellońska 4. (10152

j^srazEMżQj|

300-morgowy
majątek dobrej ziemi, dom
10 pokoi, w parku i ogro­
dzie, budynki masyw do­
bre, piękne położenie,
światło elektryczne w ca­
łem zabudowaniu, maszy-
nerja na prąd, inwentarz
żywy i martwy komplet­
ny wraz ze zbiorami ca­
łemi, jak stoi i leży. Cena
ogólna 90 tys. zł, wpłaty
60 tys. zł. Jak również
wiele innych poleca i

przyjmuje świeże zlecenia
biuro .Pogoń’ Dworco­
wa 80, tel. 18-15.

Majątki
ziemskie, gospodarstwa i

młyny poleca ,Polonja”
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. Nowe zlecenia

pożądane. (17443

Majątki
korzystnie na sprzedaż:
4 tys. mórg, 1 tys. mórg,
800 mórg, 550 mórg z wo­
dnym młynem, 600 mórg
z młynem (400 ctr- dzien­
nie) i z tartakiem, gorzel­
nią. Większa ilość od 50 do

300mórg. Małek Bydgoszcz
Dworcowa 2, tel. 69.9,

18855

Sprzedam
posiadłość 450 mórg śred­
niej, lekkiej ziemi, w tem

35 mórg łąki, 45 mórg
czterdziestoletniego lasu,
romantyczne położenie,

10 minut od dworca, do­
bry stan budynków, z in­
wentarzem i żniwem za

100.000 zł, zaliczki 50.000
po roku dalsze 30.000 zł.
Bliższe szczegóły osobiście
A. Knodel, Grudziądz, ul.
Kwiatowa 13, 19244

Szukam
dla poważnych kupców
folwarków, gospodarstw,
młynów i innych objek­
tów. Sokołowski, Plac
WolnoSci 2. (10099

4 domy
ze sklepami, 2 domy z o-

grodem korzystnie na

sprzedaż, piekarnia z cał-
kowitem urządzeniem ce­
na 15 tys., 4 młyny po­
cząwszy od 35 do 70 tys.
Małek Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2, tel. 693. (18856

Dom
masywny z ogrodem owo­
cowym i warzywnym,
6x/a mórg gruntu zaraz na

sprzedaż. Dwa mieszkania
po 2 pokoje i kuchnia za­
raz wolne. Jan Tonn,
Brdyujśoie, nl. Witebska 2.

10181

Dem
II piętrowy nowoczesny
z składem i ogrodem o-

wocowym, z wolnem mie­
szkaniem korzystnie na

sprzedaż. Pośrednicy wy­
kluczeni. Wiadom., Po­
morska 57, I ptr. (10182

Sklep
warzywny z pomieszka­
niem w śródmieściu przy
ruchliwej ulicy zaraz na

sprzedaż. Gdzie wskaże
Dziennik Rydgoski.

Skład
kolonjalny w dobrem po­
łożeniu korzystnie odda

,Ostoja’ Król. Jadwigi 4.

(10223

Skład kolonjalny
w mieście (10.000 mie­
szkańców) przy ruchliwej
ulicy, z towarem i mie­
szkaniem z powodu zmia­
ny stosunków familijnych
sprzedam. Spieszne zgło­
szenia do Dz. Bydg . pod
,R. 10.000”. (19205

Kolonjalka
i przybory szkolne z to­
warem, 2 pokoje i kuchnia,
sprzedam. Sowińskiego 15

(10198

Rower
średni dla chłopea na

sprzedaż za 180 zł, Zgł.
’nl. Pozńańska 5, II. biuro.

19189

Deskf oSasowe
suche, 2-letnie, w gruboś­
ciach 22, 28, 33, 52, 60, 70
80,105 mm. kto potrzebuje
proszę przesłać swój adres
do filji Dz. Bydg. Dwór-
cowa 2, pod ,A. D.” (8972

2 wozy
robocze, lekkie i 1 wóz
kupiecki tanio na sprze­
daż. Okolę,; Grunwaldzka
nr. 98. 19260

Samochód
,Fiat’ 501, mało używany
korzystnie na sprzedaż.
Zgłosz. do filji Dziennika

Bydg. Grudziądz pod ,Sa­
mochód”. 19242

Lokomoblla
Wolfa, 10 atm., 35 KM.,
płomienno-rurkowa, pow.
ogrzew. 18,52 m’ z kompl.
armaturą i przedpaleni­
skiem do trocin i kory,
gotowa do ruchu, na sprze­
daż. Zgłosz. Sp. Akc. ,La­
smet”, Bydgoszcz, Gdań­
ska 29. 18959

2 pawilony
restauracyjne z Wystawy
Wodnej natychmiast na

sprzedaż. Zgłosz. Kawiar­
nia i Restauracja,Louvre”
Gdańska 143, tel. 1283.

(10201

Pianino
krzyżowe, czarne sprzeda
Wojdylak, Poznańska 26.

(19236

Z powodu
wyjazdu spieszno na sprze­
daż podstawki (stojańki)
do kapeluszy. Aleje Mic­
kiewicza 5. 10168

Poiowciyk
w trzecim polu, dobry na

wodę i kury który wszyst­
ko aportuje sprzeda

Kroenke, Dworcowa 1 a.

(19072

Domek
kupię lub przystąpię do
spółki większego. Wa­
runek, wolne 3 pokoje co-

najmnicj. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Tramwaj”,, (10214

Kupie dom
z składem w powiatowem
mieście na Pomorzu lub
Poznańskiem. Wpłata 10.060
zł. Zgłoszenia do Dz. Bydg .

pod ,G. P", w (19204

Kupie
kamienicę lub posiadłość
ziemską, wpłacę gotówką
25 tys. zł i hipotekę 4 tys.
dolarów oprocentowaną
po 8%, istniejącą na 300
morgach pszenno - bura­
czanej ziemi. Spieszne zgło­
szenia pod ,Kamienica 70”
do Dz. Bydg . 19214

Kupuje
stare doniczki. Schutzler,
Koronowo. 18933

Kupie
parkę szpaków, lub jedne­
go samczyka. Foto Studjo.
Gdańska 38. (10196

Kupie
bufet orzechowy. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,Bufet”. (1M95

Poszukuje
pierwszorzędnych koni

wyjazdowych do lat 7.

Wysokość od 1,70-1,80 mtr.
Cena obojętna. Rzeszew-
ski, Janikowo pow. Ino­
wrocław, Telefon 17.

(19005

Kupie
dobrze utrzymany salonik,
Oferty pod ,K 205" do
Dzień. Bydg . (18966

Słomę
’

kupuje w każdej ilości
Sieczkarnia, Nowy Ry­
nek 3. Bydgoszcz. (18769

Kupie
salonik stylowy znajdu­
jący się w bardzo dobrym
stanie. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,Salonik".
18334

Na stawkę
fotografji przyjme osoby
inteligentne. Foto’Studjo.

10197

Angielskiego
lekcji, korepetycji, kon­
wersacji udziela rutyno­
wana nauczycielka. Ul.
Wileńska 13, II ptr. pr.,
od 5-7, (F-10065

(,Matura”
Koedukacyjne Kursy Do

kształcające. Chwytowo 12.
Zapisy Cieszkowskiego 20,
!i ptr. lewo. (18744

BEB?nS

Stenograf-Ji
wyucza listownie, najdo­
skonalej instytut Stenogra­
ficzny Warszawa, Krucza 26
Żądajcie prospektów. (18156

Agentów
poważnych, zdolnych, u-

stosunkowanych z wię-
kszemi firmami poszukuję
celem przyjmowania no­
woczesnych reklam. Of.
pod ,Referencje” do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

10212

Cheesz otrzymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza
Warszawa, Żórawia 42.

Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (14767

Podróżującego
na miasto Bydgoszcz z

branży bławatów poszu­
kuję od l, 9. Zgłosz. pod
,P. S. 200.” do Dz. Bydg.

19188

Poszukuje
dzielnego instalatora zaraz

J. Damrath, blacharstwo
i instalacja, Ogrodowa 2/4

Hafciarki
ręczne natychmiast po­
trzebne. Wytwórnia Kon­
fekcji, Długa 27. 19226

Młyn parowy
w Kcyni poszukuje zaraz

dzielnego nadmłynarza.
(18960

15-20 zł
dziennie zarabia się, mając
30 zł gotówki. Adr. wskaże
Dz. Bydg . (19196

Do Interesu
kolonjalnego i restauracji
na wsi przyjmę na stałą
posadę starszego, samotne­
go pana, najchętniej inwa­
lidę wojennego, który po­
siada najmniej 1000 złotych
gotówki. Przy większej go­
tówce połowa zysków. —

Zgłoszenia nadsyłać pod
,Oberża" do Dz. Bydg .

(1^001

Malarz pokojowy
może się zaraz zgłosić.
Chrobrego 3. 19258

Dyrekteryza
samodzielna do konfekcji
damskiej i dziecięcej, z

długoletnią praktyką, za­
razem musi być dobrą
ekspedjentką, zaraz po­
trzebna. Bazar Polski, ul.

Długa 59. (18945

Młynarz
starszy potrzebny zaraz do

samodzielnego prowadzenia
młyna parowego, przemiału
250 ctr. Uwzględnia się tyl­
ko zdolnego fachowca z

długoletnią praktyką. Oso­
biste zgłoszenia z świadec­
twami przyjmuje Młyn pa­
rowy Czerniejewo, powiat
Gniezno (Poznańskie)

(10083

Bufetowego
który równocześnie ma ob­
sługiwać gości, poszukuję
dla restauracji hotelowej
od 1 września rb. Warunki:
kawaler, fachowiec, rzetel­
ny i trzeźwy. Kaucja 700 zł.
Hotel Prusiński,Wejherowo

(19085

Potrzebne
od 1 września: gospodyni,
doskonale gotują,cą, zna­
jąca się na pieczeniu ciast
i zaprawianiu konserw,
pokojowa porządna i ucz-

, ,ciwą. (Wy maga sję dobre
świadectwa). Majętność

Karolewo per Kotomierz,
pow. Bydgoszcz. (19116

Czeladnik
malarski potrzebny. Ul.
Śląska 10 a. (19220

Bony-łrefelankś
poszukuję od 1. 9 . 1927 r.

do dwojga dzieci 4 i 6 lat.

Zgł. przyjmuje od godzi­
ny 4-6. Konieczkowa,
Gdańska 26. (102j2

Pomocnik
fryzjerski męski i damski
może się zaraz zgłosić na

stałe. Dahler Hetmań­
ska 19, Bydgoszcz. 19194

Uczeń
kelnerski może się natych­
miast zgłosić. Hotel Wildta,
Swiecie n./W. (19202

Służąca
do wszystkich prac do­
mowych ze wsi zaraz po­
trzebna. Szatkowska, Pso-
menada 29. 19235

jJ^OŚAD V ]Ml

POSZUKUJĄ JjjJg

Fachowiec drzewny
Z kilkuletnią praktyką na

tartakach i obeznany z

pracą biurowa poszukuje
posady zaraz iub później.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
Grudziądz pod ,S. R .’”

(19243

Poszukują
posady u samotnego pa­
naod4.lub15.9.Znam
doskonale gospodarstwo
domowe, bez prasowania
sztywnej bielizny. Łask,
oferty proszę do filji Dz.
Bydg. pod ,A. P.’

10211

%dolna
marszantka znająca ekspe­
dycję i książkowość po­
szukuje posady możliwie
z utrzymaniem. Łaskawe
oferty pod ,Marszantka”
do Dzień. Bydg . (1C208

Poszukuj!ą
miejsca posługi na cały
dzień. Laskowska, ulica

Kujawska 15 a. 10213

Spokojni
indzie poszukuje zaraz !ub

później portjerstwa. Zgł.
do Dz. Bydg . pod ,222",

(19138

Sierota
uczciwa, poch. z dobrego
domu, poszukuje posady
wyręczycielki pani domu

małcm wynagrodze-
t; nadająca się rów-

do interesu, tylko
gdzie znajdują się

ąca. Łask, oferty skie-
i’ó proszę do Zofja
scka, u p. Wojcie-
rskich Śliwice, Poi

19190

Mieszkanie
3 pokojowe umeblowane
korzystnie odstąpię w,

czwartej dzielnicy. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pod

1050”. (10204

Dla sympatycznej
jańienki pos. fabrykę me-

)li poszukuję odpowie­
dniej partji. Piotr Mrów­
ka, Bydgoszcz, Gdańska 24.

19230

Poszukuje
posady stołowego lub

bufetowego zaraz lub

później. Złożę dużą kau­
cję. Zgł . pod’ ,Stołowy
do Dzień. Bydg . (19193

Pokojowa
22 lat, która już za takową
pracowała, umie gotować,
zna prasowanie sztywnej
bielizny, posiada dobre

świadectwa, poszukuje po­
sady od 1. sierpnia rb. naj­
chętniej na majątku. Zgło­
szenia C. Jędrzejczak, nl.

Małachowskiego nr. 5 (Bie-
lawki). (19199

Gospodyni
w starszym w feku, skrom­
nych wymagań, religijna
obezn. dokładnie z pierwszo
rzędną kuchnią, konserwa
mi, jak również gospodar­
stwem wiejsk., poszukuje
od 1 września rb. posady
samodzielnej. — Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Gospodyni”.

(19207

Szofer - kawaler
zwykłe trzeźwy, nie nży.
wa wogóle alkoholu, do­
bry strzelec, myśliwy,
własną bronią, rozumie
także ’ cośkolwiek prace
biurowe, może objąć nad­
zór nad polem i lasem,
Odbył służbę wojskową,
rozumie wszelkie inne pra
ce szuka posady na sa­
mochód osobowy - cię­
żarowy u państwa w mie
śeie, które trudni się pę-
lowaniem względnie w

majątku. Łaskawe zgło­
szenia do Dzień. Bydg .

pod ,,Szofer - strzelec".

Poszukuje
posady jako kowal, żo

paty, lat 81 z kursem ma

szynistów z własnemi na­
rzędziami młyn, majątek
lub do dzierżawy gminną
kuźnię. Of. pod ,Kowal”!
do Dz. Bydg . (19078
.siłą, .

Dz!eriaWy
380 mórg ziemi dobrej,
dobre budynki, blisko
miasta. 300 mórg pszen­
nej ziemi, dobre budynki,
komunikacja dobra, młyn
wodny w dużej wsi ko­
ścielnej, w bogatej okoli­
cy, powyższe objekta na

korzystnych warunkach
do wydzierżawienia. Po­
leca i przyjmuje Biuro

,Pogoń”, Dworcowa 80,
telefon 1815.

Wielkie
słoneczne ubikacje sute­
renowe nadające się na

fabrykę lub restaurację,
w pobliżu St. Rynku zaraz

do oddania. Oferty pod
,Z. 10” do Dzień. Bydg .

(10216

4-5 pokojowego
mieszkania poszukuję w

centrum. Płacę czynsz ro­
czny ewtl. przeprowadzę
remont Zgłosz. pod ,2000”
do Dz. Bydg. (19216

Dla panny
pos. mały dom i 35 mrg.
roli poszukuję odpowie­
dniej "partji. Piotr Mrów­
ka, Bydgoszcz, Gdańska 24.

19231

Pokój
1 kuchnię poszukuję wprost
od gospodarza. Umowa po­
dług ugody. — Oferty pod

A. K. 100" do Dz. Bydg.
(19212

Piekarz-cuklernlk
dzielny w swym zawodzie,
który posiada dłuższą
praktykę,wydzierżawi pie­
karnię w dobrem położe­
niu zaraz lub później. Of.
pod ,Piekarz - cukiernik”
do Dzień. Bydg. (19192

Ubikacja
nadająca się na warsztat
stolarski do wynajęcia. -

Szpitalna 8. (19206

Baczność!
Ubikacje kupieckie przy
rynku i głównej ulicy, na­
dające się dla tow. bławat,
lub tp. natychmiast do wy­
dzierżawienia bez odstęp­
nego. Informacyj udzieli
Jan Diarski, Kępno, Aleje
Marcinkowskiego 333.

18956

Warsztat
ślusarsko - blacharski do

wydzierżawienia, Ul. Na

POKOJE

Stancja
dla uczni (uczennic) u

nauczyciela gimnazjum.
Lisiecki, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 51. (10190

2 uczni
gimn. przyjmę na stancję
z eałodziennem utrzyma­
niem od 1. 9. br. Sienkie-
wiczowa, ulicą Pomorska
nr. 22/23 II. piętro prawo.

(9071

Stancja
dla uczni. 3 Maja 16, II 1.
W centrum miasta. (18988

Stancja
polecona dja panienek w

domu inteligentnym, za­
pewniona troskliwa opie­
ka, dobre odżywianie, for­
tepjan. Warunki możliwie
przystępne. Świętojań­
ska 13, I p. lewo. (10200

Stancje
dla uczenie lub uczni z do­
brem utrzymaniem i tro­
skliwą opieką odda Wileń­
ska 6, U ptr. prawo.

(19213

Przyjme
młodzież szkolną na stan­
cję. Sienkiewicza 52,1 ptr.
prawo. 19254

Stancja
dla uczni, zdrowe odży­
wianie, pokoje słońaczne,
opieka troskliwa zapew­
niona, Lipowa 3, II piętro
Sokołowska. 19237

Przyjme
dwuch uczni gimnazjal­
nych na stancję z całko-
witem utrzymaniem. Po­
kój zdrowy i słoneczny.
Pomoc w nauee zapewnio­
na przez ueznia klasy
VIII. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Babia Wieś S c.

II p. prawo. (15820

Pokój
dla 2 osób do wynajęcia.
Sienkiewicza 52, I p. pr.

(19255

Pokój
frontowy. Słowackiego 2,
I piętro. (10203

Pokoik
umeblowany wynajmę.

Gdańska 148, w podwórzu.
10206

Pokój
większy, słoneczny, ume­
blowany lub nie, z używa­
niem gazu w kuchni po­
trzebny zaraz w okolicy
ul. Staszyca. Dobrze za­
płacę. Zgłosz. pod ,A. Z,”
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2- (10205

Pokój
umeblowany, z utrzyma­
niem Inb bez do wynaję­
cia ; nadaje się równie’ż
dla uczni szkolnych. Oko­
lę - Kanałowa 12.11 ptr.

19186

2 duże
umeblo-wane, słoneczne

pokoje z łazienką, elektr.
światłem zaraz lub od l,
9. do wynajęcia. Gdań­
ska 31/32, III ptr. lewo.

18944

Pamiętaj,
że przyszłe powodzenie
twoje zależy przedewszy-
stkim od dobrego ożenie­
nia się lub zamążpójśeia^
Jeżeli ’ nie masz odpo­
wiednich znajomości, udaj
się z całem zaufaniem do

największego w Polscebiu­
ra pośrednictwamałżeństw
,,Matrymonjum" w War­
szawie ul."Nowogrodzka 36
Na każde listowne zgło­
szenie natychmiast wysy­
ła się kilkadziesiąt sto­
sownych ofert, szczegóło­
we informacje i fotogra­
fję pragnących wyjść za-

mąż lub ożenić się osób.

Posiadamy setki listów
dziękczynnych za usku­

tecznione małżeństwa.
Warunki przystępne. Ści­
sła dyskrecja zagwaranto­
wana. (18175

Panie
które pragną wyjść za-

mąż za panów przystoj­
nych na dobrych stano­
wiskach, jak: lekarzy,
adwokatów, inżynierów,
przemysłowców, ziemia-
ninów samodz., kupców,

wysokich urzędników
państwowych lub kapita­
listów, niechaj się zwró­
cą same lub ich krewn,
z.’ całem zaufaniem do
Piotra Mrówki, Bydgoszcz
ul. Gdańska 24. Tel. 446.
Ścisła dyskrecja zape­
wniona — na życzenie
przybywam dyskretnie
w dom. 16715

Wdowiec
z G. Śląska, wyższy urzę­
dnik ciężkiego przemysłu,
solidny i dobrze sytuo­
wany, kat. z 1 dzieckiem

pozna w celu matrymon-
jalnym sympatyczną, bez­
dzietną gospodarną (lamę,
z lepszych sfer w wieku
35-40 lat, mówiącą rów­
nież po niemiecku. Łask,
zgłoszenia tylko z foto-
grafją, którą się zwróci

Sod ,,Wdowiec’ ’do adm,
iz. Bydg. Dyskrecja po­

żądana i zapewniona,
19079

2.000 2.500 zł.
pożyczki poszukuję na

I miejsce hipoteki. Zgłosz.
do Dz. Bydg.pod ,,I. R. P.
2.000". 18916

Spólnika
z kapitałem 10-15 000 zł.

poszukuje dobrze prospe­
rujące przedsiębiorstwo na

Pomorzu. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,Spólnik". (19089

Potyczki
15.000 zł poszukuję na prze­
ciąg jednego roku, za dobrą
gwarancją lub na pierwszą
hipotekę. Procent według
umowy i 5% od zysku. —

Łask, oferty skierować do
Dz. Bydg. pod ,A. D. 15"

19088

Ostrzeżenie i
Ponieważ Bernard Eron,
zamieszkały przy ulicy
Grunwaldzkiej, ostatnio

przy ul. Bocianowo po­
wtórnie większe długi za­
ciągnął ostrzegamy każ­
dego przed wypożycze­
niem jakiejkolwiek sumy,
ponieważ za nic nie od­
powiadamy. Gertruda

Eron, z domu Halbe i
Bernard Halbe. (10207

Założą
spółkę, dobrze rentującą z

osobą, posiadającą magazyn
bez towaru lub możliwe
nabycie takowego. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,Sa­
motny". (19209

(19225 |

Pokój
umebi. do wynajęcia. Mar­
cinkowskiego 8b, II p, nr.

(19239

Prasowaczka
z Żnina, będąc 13 i 10 bm.
w prasowa!ni Poznańska 5,
proszę się zgłosić. (19211

Unieważniam

kartę mobilizacyjną na

nazwisko Joachim’ Alb­
in ann, Wilcze, p. Luci m,

pow. bydgoski. 19167

Mieszkania
l, 2, 3, 4, 5, 6 pokojowe
wskaże ,Ostoja”, Król.

Jadwigi 4, 10224

Obiady
prywatne, kuchnia war­
szawska- ’ " °dańska 148.

ił

Zgubiono
książkę wojskowa wysta­
wioną przez P. K . U. Pu­
ławy na nazw. Jaszczyń­
ski Jan, (19098
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Poszukuje si? celom knpna:

Dnia 21 sierpnia r. b. rano zmarł nagle

Pierwszy S^oBsSkfi 9nsiveSctfor SasfifiolBRo rmb miasto OncBgoszcz

Paweł Rubenau
W Zmarłym traci miasto Bydgoszcz gorliwego i zasłużonego organizatora i niestrudzonego opiekuna szkolnictwa.

Część Jego pamięci!
" 19215

Magistrat i Rada Miejska miasta Bydgoszczy.

Henzegs
o pojemności 4 500-5 000
litrów, 4 atmosfer. (19120

Hugo Chodan
dawn. Paul Seler

Poznań, Przemysłowa 23

kuśnierską
kupię zaraz. 19178

Klesiński,

Jabłonowo, Pomorze.

W niedzielę, dnia 21. bm. zmarł po krótkich cierpieniach ś. p.

Paweł Rubenau

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Wydziałowych traci w Zmarłym swego ukochanego
przełożonego, który swą nadzwyczajną życzliwością i sprawiedliwością zjednał sobie serca

młodzieży i nauczycieli.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Sfowarz. nauczycieli Szkól Wóziałowych m. Bydgoszczy.
Bydgoszca, dpia 22 sierpnia 1927 r. 19223

Dnia 21 sierpnia b. r, rozstał się z tym światem nasz kochany inspektor szkolny

Ś. 11.

Paweł Rubenau
W Zmarłym tracimy troskliwego i zapobiegliwego na polu wychowania opiekuna,

ojcowskiego przyjaciela i zawsze sprawiedliwego przełożonego.
Wdzięczna pamięć o Nim w sercach naszych nie zaginie. 19250

Dziatwa i Nauczycielstwo Sztiót Powszechnych m!asła Bydgoszczy

W poniedziałek dnia 22 sierpnia o godz. 3 rano

zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy mąż, nasz kochany brat, zięć i wujek

Stanisław S(iliński
przeżywszy łat 52, o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążona żona , rodłina_

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25. 8. o godz. 439
z domu żałoby, ul. Toruńska 155, na nowy cmentarz.

Msza św. odbędzie się w czwartek o godzinie 8-mej rano

W niedzielę, dnia 21 sierpnia 1927
zmarł po ciężkich cierpieniach mój
koch. mąż, nasz drogi ojciec i dziadek

Ś. p.

Józef Szwarzenzer
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24

sierpnia rb, o godz. 4 po południu z kaplicy
nowego cmentarza. (19246

Bydgoszcz, Toruń, Poznań.

Żona z dziećmi i wnuczkami.

w kościele Fśmyin. (19219

Po przyjaździe z Persji prowadzę tylko rto 12 września isr.

lekcje wyrobu dywanów crygin. perskich
na które zostanie przyjęta zbiorowa ilość pań i panów.
Lekcje dwugodzinne trwają cały dzień, by dać możność
każdemu wzięcia udziału w tak szlachetnej i pięknej
pracy, której w Polsce przemysł rodzimy. Całość lekcji
14-dniowej tylko 10 zł. Wpisy oraz informacje w lotnej
Wytwórni dywanów, Bydgoszcz, Gdaóska 49,1 p.

n JESIEHIH W1ABIE
jest najpogodniejszy i najtańszy!

W jesiennym sezonie niema tłoku

w łazienkach i jedynem w Polsce
nowocześnie urządz. inhalatorjum.

W jesiennym sezonie kwitnie ży­
cie towarzyskie w Kasynie.

W jesiennym sezonie w każdej
chwili można otrzymać pokoje w ho­
telu zakład, i licznych pensjonatach.

b OosRonsła Komunikacja kolejowa i aalo)msswa. b
informacje pewne tylko w Komisji Zdrojowej
1 Zarządzie Zakładu Kąpielowego w Rabce.

(183^0

Ma|wyisza nagroda
Pierwszej Polskiej Wystawy Wodnej w Bydgoszczy

ZLOTY MEDAL
przyznany przez Izbę Przemysł. - Handi.

za najlepsze wyreijy win krajowych

otrzymała wytwórnia

S i S-te, Mor.
Jej wyroby do nabycia w pierwszorz.
składach win i restauracjach.

Ma Wystawie w auli Pawilonu B.
R 18569 i

MĆ)ZW
Boje ft zapraw

oraz wszelkie

Ili
Prosimy zażądać cenniki.

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 7.

14^31

Konk u rsl

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Wejhero­
wie ogłasza niniejszem konkurs na stanowisko

książkowego bilansisty Kasy Chorych,
Reflcktanci obeznani z prowadzeniem książko-

wości systemu podwójnego w Kasach Chorych, ze-

ćhcą zgłoszenia wraz z szczegółowym życiorysem
oraz odpisami świadectw nadsyłać do dnia 30 sierp­
nia b. r. do Powiatowej Kasy Chorych w Wejhero­
wie. Po stanowiska tego przywiązane są pobory
XI.-IX . stopnia służbowego według pragmatyki dla
urzędników państwowych i 15% odwołalny dodatek

funkcyjny. Zarząd Powiatowej Kasy Chorych
w Wejherowie. (19181

Poszukujemy

z lepszem wykształceniem
szkoinem. Zgłoszenia tylko
piśmienne do firmy (18958

1. Mtisolff 1.1 o. j.

Wszystkim, którzy okazali swoje serdeczna

współczucie z powodu zgonu mego męża
ś. p . Władysława Tokarskiego
oddając mu ostatnią przysługę a zwłaszcza
Przewielebnemu Duchowieństwu i Towa­
rzystwu Restauratorów składamy na tej drodze
serdeczne

Bóg zapłać.
Żona z dziećmi.

19263)

KAFLE
8 kolorowe!

stale na składzie po cenach fabrycznych

HIPOLIT KOTUŃSKI
Skład żelaza, artykuły budowlane i rolnicze
Grudziądz, ul. Mickiewicza 24, łelef. 3 .

ul. Gdańska 6.
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Ceną ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. za wiersz,
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20.gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/0 zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń ndzieia się rabatu.
Przy Konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 °/ń drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P, K, O. 203713 Poznań.

Wjdawcaj aakładsaiŁ r ami: Drukarnia Bydgoską Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor Odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


